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ROZMOWY 
WIBR ZACZVNAM 2'Jł HASZ,\ ROZM(). 
Wł • l,\KAM Slll Nl&CQ. PRZYPOM• 
NlAWSZY SOBI& CZASY SZKOf.NYCH 
ONIESMl&l.11:19. 

- s lłUPl•J PJCbJt albo amblCJI re­
dzl 11e OWI tądia pochlebstw w tYIU• 
łowantacb 1 przemowach, kiedy to lu• 
d&la uciorenl Jakimiś 11ocsnośclam1, nie 
porwalaj11 Ił sobą mówić bei utywanla 
słów wielce uroczystych. • 1m wlększ.y. 
tnl &aszoiytaml I dostatkami 1órul11 nad 
tnnyrnl, tym bąrdzleJ kochaJ11 się w 
mnotołc:I takleb ~ów I półtorastopo· 
WJcłl tytułach. Smleszny to doprawdy 
ol;lyoiaJ I wylęgły chyba i niewiedzy na 
czym !>Olega prawdziwa 1odnołć. 

- Mówiłem Jednak teł. te łedn1 red• 
mo111 we1pn~ RreczpoapoUtą, Inni mll• 
niem t trudem. Katdy nlecll tit • 
Rzec:r.pospollta stlra wedlug swego urre· 
du t powtnnołcl . Komu nie staJe mie­
nia, dowcipu, rady. znaczenia. niech 
chę(! przyniesie 11otow11 t ochoczą. niech 
ślubowanie dobre eiynl. niech zachęca 
słowami, niech pobudu pochwalam!. 
niech towarzyszy wdt.lęczna myśl• I do• 
brym1 tyczeniami, z - A JESr.1 KTO NJB ZILCRCICP 

- Krótko f06Wląe - ponlewat pr6ł· 
nlactwo uozy ffiow1eka wielu !'ZeezJ 
11vch t sprawia, te ludz.le marnieją, 

POLAKIEM 
- J&ST PAN WIĘC ZAGORZAŁYM 

PRZECIWNIKIEM POZORÓW, O~TLI 
FRAZEOLOGII. Sl.óW BEZ POKRYCIA. 

- Nie godil atę, ani ole !est 1 pe­
tytklem dl• Rzeci.ypospolltej, aby wiei· 
cy I m1111 nabierali nawyku mówienia 
I myślenia tylko te10. oo. wła<tcy miłe. 
Tępymi 1w1enętamt. nie tudtm1 obda• 
rzonym1 rozumem, nądz!C temu. klo 
chel1lby, by tego poddani <to teiio Ile 
przyzwyczallt. 

~o,u ŚLEDZIA'~ 
tneba ws?ystklch prdtnlaków, albo wf• 
cn1c! a RzeczJC>Osl>Olltel. albo karaO. 

- J&ST PAN ZWOLłNNIKIEM RAD'!'• 
ICAl.NYCH POSUNll!;", 

Ciekam w mroku I clttJ. Monotonola 
dtucleb ut;dów orotlycb llolów lamaoa 
krecaqU łwlalla iapal<>nych lamp, Cle6 
na trlllnle. Krok! 1a1lutza papJ„rowy 
IZl!IHł. - SAllf PAN JEDNAK MOWll., ZB 

Nl! WSZYSCY W RZECZYPOSPOLITEJ 
SPll.l.NIAJA Tg SAMA ROLg 1 Hl& 
WSZYSCY MAJĄ flS SAM,\ M02U• wose OZlAl.ANIA-

- Zgodnych 1 prawem, 1plunym w 
słowach jasnych, niepodatnych Dl kNt­
taetwa. Prawem. które 11 takle same 
cnoty nunacza tak1e same nagrody. • 
2nów na tak1e Hmt zwyrodnle11ll I W'/• 
1tepkl stosuje bądt te sama lekarstwa, 

- WYOAWAt.O Ml SI1$ TO MIEJSCE 
NAJL!.PSZYM NA NASZii: SPOTKANIE. 
PROSZ~ WYBAezve. Zif. TAK zwy. 
CZA.INI&. BEZ TYTClt.OW I PRZEMO· (Dalsz7 cJąs na •V• I) 
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eqz. Cena S • 
ł..6cłt, ph,tek 31 crudnla 1971 r. 

I sobota 1 stycznia 1972 r. 
Rok XXVU Nr 309 (7281) 
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1tatnf dald 1117 rolcv •MIGI mnie 111 ICGlTcucle. 
W111Xldro mt IG'4łwld Cllm lrillca IPNl.O ICll'IJJ 

O 
P<> hlllttacl&. SQd.lllem_ u Uda m1 llt tordclc! 
eto mego iYl7łCZ010tDe110 domu w Nno Del/al na 
ci~ toznonmlo toGnu. ale l'Cało lł4 łnaoa•f 
W1117IQ<Salc 1'14 '°• U eJl4d.lt IG~ 1111.cid' 
t.o h<»•lctDtlm poko1u, fe&lolc mol 1'1ndu.ae11 
przy.1act•le za114M1t!I m.rile pdmima tolec3or1ttn, 
zawletll do rest4uriu:fl, 11drl• PO<f41DGllO rdłne 
egzot11cin•. i>otworn1- pleprZ1M1 J)otra!J01f, btr 

o pól11-0C11 dopelnld ceremoiałolu JH)!Dltanta Nowego RQku. 
Potem tańczorio, •Pt•wano, wvstqpU 1aJcłl „przepowładbcz 
przyszlotci'', pneptjalł~mt1 er.o tleble, obleCVtDalł f"llChi. n><n­
kanle. 

Do hotelu wróciłem po ~ ll4d rainem. Odbleratqc u 
recepcji klucz Od s>oko1u, cobacz111em łłedzQce(lO 111 hallu 
pana B. Znalem go śylko prulotnle. al• wtedzlalem o nim 
.sporo. Pochodził c WarSZa1Df1, podcz1u wołn11 latał to RAI', 
potem Wedrowal J>Oprzez Londvn, Afr11kę, Bliski Wschód a! 
wreszcie 011ladl w Kalkucie. Trochę handlował, trochę latał 
Jeszcze na samolotach tra11BJ>Ol'to1Dych. Pan B. tralctcwal 
mnte, lagodnle rzec2 okrelleJiie, eh!odno. Bylem dla niego 
„przedstawicielem rettmu", któreao on nie al<ceptowal t lctd· 
ry tolnll za SWQ wleloletnlq tulaczke po •wiecie. T11771 ra­
zem ku memu zdztwtenlu, tostól I r>Odrz•dl do mnie a wu· 
ciqqntetą rękq. 

- Czekałem na patia, J>O!C{ed2fa110 mł, t• PMI n.a PlttDRO 
Wkrótce wróci Mote prze1dtfemy do Ogrodu.„ 

Gdy Jut stedztelUmy Pod pelmamt w Wiklinowych, prz•· 
Wlewnych fotelach PMI B~ U>ld2qc mo1• zaskoczerne, toi/· 
laśnll: 

- Prosze ml nie bra" tego ia rle, al• chcl41em PO pro6fu 
1pędzlć tę chtDllę a Polakiem. Zawue to rabie od lat. Od 
WIP.lU jut lat ., 

Zupelnte nie rozumtalem o fal(q chwilę mu chodzł. Port4· 
no1Dilem Jednak o nic nie Pvtać, dad mu się WflQadad ł mo• 
te wyjaśnienie rirzyldzte samo. 

- Jak tam teraz w Warszawie, czy wiei• łut rro!>fonoP 
A na wsi? Podobne llkwtdriJecte kolchozy7.„ czy naprawdę 
przywrócono voch11 wolnolcl religii I otworzono MfNt nie· 
lctóre koścloly7 Niech ml pen <>POIDie, oł• srczerze. Mami/ 
leszcze chwilę czasu... · 

Znów ta „chwlla"l O eo mu IDZa.fcltDłe ehodzlT staralem 
s!ę odpowledz!etl na feqo Pflłanla. Stawia! w~ąf nowe, 
uśmtechal się 1 powątpiewaniem, czasem lclwal qlotcą 
z aprobatą. albo owattcumte raprtecral I mótDll. fe „iian t.o 
•lvszal całkiem tnac:e1"·- Naqle 91)01rzal na zegarek I przer• 
wal ml w pól Rl<'>wa. 

- Ju1 czes. test ta dwie minuty ptąt11.;; 
Zanim się z&rlentnwalem o IX> chodzi no 8tolł7cu fta.la 

. r> lersfówkc." nkoclclef Whls1c11 I dwa alumt<nło'W• ktelłszkl. 
Natai. 

(Dals-zy cJąg na st.r. S) 

pro gra 
- .u.IDll Et.1'Jl\111J11lft aom, 

KTOBY Wl.ASNJll MJNĄL. 
WYDAJĄ Sią PA.NU NAJ. 
ISTOTNIE.ISZET 

- Na t.le uollwał VD ł VIU 
Plenum KC PZPB, 1rt6re &apo· 
e~tkowaJJ ł u1ruot-0w&J7 odno· 
Wll łJct.. politycznego I papo• 
darcaeco w naazym k:raJu, a 
'3.kte o.a tle postaoowle6 VI 
ZJUdu part!J az.ozególoy wnaz 
maJll decy;/e Biura Polltyea· 
o.ego Komitetu Centralnego oa• 
neJ pan.ii 1 rządu, a dotYOZll· 
ce rozwoju lA>dzl l poprawy 
warunków tycia jej mieszkaft• 
ców. .lest to, Jak się określało 
- I słusznie blat.oryczoy, 
pl"Zelomowy mo.ment w dUe­
Jach o.a.szep miasta. 

W okreale mln.looych 10 mle· 
alęcy trwały prace przede 
wszystkim nad bilansowaniem 
potrzeb mlaata I obliczaniem 
tycb o.lezbędnych łrodków, 1a• 
kle aą potrzebne dla łeb zre• 
allzowania. uzgadnl&no te:! t1 
aprawy 1 za!nteresowanymJ re· 
1ort.amJ I ln.stytucjaml. Jed· 
oym Iłowem, powstawał koD· 
kretoy program rozwoju m1a· 
ata I dyrektywny hannooo• 
gram zabezpieczający optymal· 
ną organizację prao niezbęd· 
o.ych do Jego wykonania. 
Stworzony r.ostal a:vst.em ko• 
ordynacji I oad1J0ru, Rola władz 
centralnych nie skoftczyla się 
o.a przekazaniu środków wla· 
chom miasta, lecz jednooześoie 
aabez.pteczono wla4ciwy nadror 
nad przebiegiem reallzacJI, 
przez powoła.nie Zespołu Ko• 
ordynacyjnego, na którego cze· 
le 5tanąl wicepremier, a w 
•kład Jego wchOdz.ll przedstA• 
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Kiedy ir:bllb 11, 1odztna li, kiedy Nowy 
Rok Jest Ju2 blisko, wt„dy najstarszy & ro· 
dz:iny wychodzi z domu. Po chwlll, &dJ' 
&eg1.r wydzwan.la pólooc, rozlega s.lll stp• 
kaoJe do drzwi. Domowi pytają: „Kto 
przysu4111-." Zz.a drz.wl poda odpowiedU 
„Przyszedł Nowy Rok„.". Ten na1starsiy 
z rod;olny, który plerws:r;y w nowym roku 
wchodzi do domu, nazywa Siil mek wie -
„ten, który plerwuy wuedl do domu", 

·-o .o o 

Naród u.oz;ycący się praatarą kuUur' 
bogatą cyWlll&acJą, wyksztalc.11 wiele Pl•ll• 
nych tradycyjoycb obrzędów zwlązaoycb 
z.e łwletaml Bożego Narodz;enla I a No­
wym Rokiem. Pr1.wda, te dz.Ił. Hcze16l• 
nie w miastach. tak zreeztą Jak I aa ca• 
tym iwlecle rzadko kt.o przestrze1a tra• 
dycjl, Prawda, te Im wytej w góracb ty· 
Ją ludzie, tym bardziej tYcb tradJcJI prze· 
strzegają... Ale I tak 'Wiele Jeszcze plęk· 
nycb obrządków zachowało sle do IU.lt, 
wiele potraw, wiele pieśnl tańc6w,_ 

Jeśli Gruzin ma dlu1„ star.a się go sa 
wnelką cenę aplacJd przed 11owyią rą• 

u rozwoju miasta 
włcłe1• NIOrtOW orH Włada 
polltycmych I pautwowych 
n.asz.e10 mlut.a. 

- .IAK TERAZ NA SZCZE• 
BLU MlASTA, NA SZCZEBLU 
.JEGO WLADZ PRZEDSTAWIA 
SIĘ SPRAWA PRZYGOTOWA• 
NIA DO REALIZACJI TYCH 
WIELKICH, BEZPRECEDENSO· 
WYCH ZADA~ ZWIĄZANYCH 
Z ZAMIENIENIEM W KON· 
KRETNE OBIEKTY OWYCH 
35 MILIARDOW ZLOTYCH, JA· 
KIE MIASTO OTRZYllALO 
DLA SPOZYTKOWA.NlAT 

- Motoa ł11 prz.ytoczye ne· 
reg przykładów, Stawiamy 10· 
ble ew, a jednocz.eśnie aby go 
osiągnąć, zastanawiamy się nad 
formami Jakie trzeba zastoso· 
wać, aby wcielić w tycie te 
ws:r;ystkie zamierzen.la. Jako 
cel stawtamy sobie wz;mocwe. 
D!e funkcji koordyoacy jneJ Ra· 
dy Narodowej I Prezydium w 
rozwoju tycia miasta. 

I druga sprawa - iclśle 1 t1m 
ir:wląuuia roz:.szerzenl" U· 
dz.lalu obywatell we wspóti;o· 
spod.ar;oenlu miastem. A wtęc 
kwestia podchwytywania wJ. 
cjalyw społecznych I zwlększe• 
nia nadzoru społecznegó, po· 
przez udwł w rótnego rodz.a· 
Ju organach wlad:zy, np. ra• 
dach narod1>wych, komlsJacb, 
orgaolzacjach społecznych Itp. 
Krótko mówiąc chodz.l o 
dalszą aktywizację spoleczetl· 
stwa w realizacji programu 
rozwoju miast.a. 

Za.stan.awlamy ale nad zm1a· 
Dll stylu pracy zarówno Pre­
zydium jak I podporządllo>\ a· 
nych mu Jednostek. Chodz.I o 
eo, aby samo Pr~d.lum mo-

ero llłe oderwd od nadmiaru 
apraw natury admlnJstracyjno· 
lnterwencyJnej, a sklerowiu! u· 
wan I wysiłek bard.tlej oa or· 
ganlzacJę wlasoej pracy oraz 
rady I Jej komisji, nadzór aac1 
pracą wydz.la.łów, Qednoczetl. 
zarządów. 

zm1„rumy tet do likwidacji 
nadmiaru koleglalnołcl, &a 
az.yltlem której kryje się czę­
sto ucieczka od odpowledlolal­
noścl. Stwierdziliśmy np„ h 
w wydz.lalach naszego Prezy· 
dlum I w DRN Istnieje US ró;ł­
oych kolegiów. Zllkwldowalis· 
my Już 10 takich kolegiów a 
wobec 50 wystąpU!śmy o hk· 
wldację do wladz nadrzędnycb. 

- NIEWĄTPLIWIE Wll\ZE 
SIĘ TO Z KWESTIĄ HAR­
DZIEJ ZDECYDOWANEGO 
EGZEKWOWANIA INDYWIDU· 
ALNEJ ODPOWIEDZlALNOSCI 
I SMIALEGO PODEJMOWANIA 
DECYZJI BEZ OGLĄDANIA 
SIĘ NA KOLEGIUM.-

- „.Oczywiście. Jest to z 
.Jednej strony sprawa roz.sze· 
rzenJa kompetencji k.ierownl· 
ków wydziałów, ale to jednlł· 
ci:eśnle zwiększa Ich odpowie· 
dz.lalność za podejmowane de. 
cyz;Je. 

- JEDNYM SLOWEM, MNIEJ 
BIUROKRATYCZNEJ MITRĘ· 
GI." 

- Właśnie, Malej uchwał, 
mniej droblaz;gowego roztną· 
sania, często prostych spraw. 
Robimy wiele w kler1111ku 
zmniejszenia Ilości zaświadczeń, 
załącz:nlków Itp., Jakicb WY· 
maga się w urzedach od pe. 
&enta. Zespól fachowców r. Ko• 

misji Usprawnlell zweryflko· 
wał już sz.ereg zaśwladczeńiil a 
w rezultacie Ich Dość z;m ej· 
sz.ono w Lodzi o 90 tys. w 
skali rocz:neJ. Stwlerdzili&my, 
że czesto sporządzanie sprawo· 
zdań, ana1i., Informacji :r.abie· 
ra pracownikom czas który 
powinni poświęcić zaiatwiauiu 
spraw ludz;k.ich. Stwierdziliśmy, 
że w 2ł wydziałach Prezydium 
DRN opracowywano t.311 1a· 
kich dokumentów rocznie, w 
tym dla GUS zaledwie C6ł. 
Zdołaliśmy o 30 proc. zmoJeJ· 
szyć Jeb liczbę w plonleh 
spraw wewoet!"nllycb I oświaty, 

Wprowad.zamy system pole· 
gający na tym Lt jeśli sprawa 
trafia do właŚclwego l!la Jej 
zalatwlenla wydt.laJu, a wyma. 
ga u:zgodnlell z Innymi jedno· 
stkam.i, wydzi.ałamt ćzy · a1eo· 
darni, to wówczas w całości 
:załatwia Ją ów kompetentny 
wydział, a o wyniku tnformaJe 
Interesanta. · 

(Dalszy ciąg na str. '1) 

klem. Przy 1tote łwląteczn:vm na Bołe 
Narodzenie I na Nowy Rok obok naJ<tar· 
szego w rodzinie stada najmłodszy. Po 
północy, gdy juł wypił-O za pomyślnoś~, 
za po\Vodzenle. za szczęście „aby dlu~B 
tyć: zwycięży~ wroga I aby szczęście iaw. 
s:ie było w domu ••• „. roz;poczyn.a się śwlą· 
teczna kanonada. Strzela każdy I z oz.ei;o 
kto ma. Ten zwycn.aJ przetrwał do dzl$ 
nawei w mla.stach. Nawet w kuJturalnvch 
domach, otwiera się w &41 noc okna 
I strzela w niebo," MlllcJa, tak Jak I u 
naa w zwląz.ku r. Wielkanocą, ostrzega. ka· 
rze, ale tradycja Jest sUnlejs~ 

wzajemnie, dz.lecł składają wizyty swoim 
rodz.icom, tyczą Im „aby wszyscy bardzo 
dlugo byli razem I tehJ' każdego Nowego 
Roku mogli bye rat.elfi„.". Przynosi si' 
słodycze, a w czasie czę9towanla nim.I 
dz.leci tyczą rodz.lcom: „Tak słodka n.Iecb 
będzie wasz.a starośl!„.". 

A potem Jest pierwszy dzleil nowel!o 
roku. w iym dniu rodJzlny odwiedzają alę 

* + • 
Nie przywietlltm1 opisu tych arcycleka· 

wycb obyczajów z GruzJL Przyjechały OO• 
do nas, wraz z Włelk.lmJ przyJael6Jml Pol• 
ski, gotemJ n.aazego mksta, wspaniałymi 
artystam.t wlelokrotn.Ie oklask.lwaa:rmt w 
I.od.z.i. 

KIEDY PRZYCHODZI MEK WLE.„ 



E. Gierek odwiedził 
kopalnię „Sosnowiec" 

I sekretarz KC PZPR 

Noworoczne liSty E. Gierka 
do zalog fabrycznych i aktywu partyjnego 

DRW skutecznie odpiera 
ataki lotnictwa USA 

Edward Gierek, zloty! wczoraj 
wizytę w kopalni „Sosnowiec", 
gdzie jest człon ki em Podstawo· 
wej Organizacji PartyJne,J. 

I sekretarz KC podzlękowa.ł 
załodze kopalni „Sosnowiec" za 
ofiarną prace w 1911 r. I tyczył 
jej dalszych śukcesów w roku 
przyszłym, 

P. Jtiroszewil:z 
z uilzljltq 

w ZR im. Kasprzaka 
Wieczorem w przedostatni 

dzień starego roku, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
premier Piotr Jaroszewicz od· 
wiedzll zal<>stt: Zakładów Radio· 
wych im. Kasprzaka. 

Wraz z 'premierem przybył do 
2:1kładów: członek Biura Poll­
ty~znei::o KC PZPR, wlcepre· 
mler Mleczy5law Jaglel~kl. W 
czasie spotkania goście oraz 
przedstawlriele kierownictwa I 
załogi ,.Kasprzaka" zloźyll so­
bie nawzajem serdeczne życze­
nia nowo~oczne. 

Przemówienie 
noworoczne 
E·. Gierka 

31 grudnia 1971 r. o ge>dzl· 
nie 20, pri,ed kamerami re· 
le.wb•ji i mikrofonami Pol· 
skleg<> Radia - I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek 
wygłosi przemówlełllie nowo• 
roci,ne. 

Przemówienie nadane bt:· 
dzle w programa.ch I I li Te­
lewizji ora.z w pr1>gra.m.icb 
I i li Polskiego Radia. 

Z okazji zbliżającego się No· 
wego Roku I sekretarz KC 
PZPR - Edward Gierek wysto­
sował w imieniu Biura Poli­
tycznego KC listy do komitetów 
zakładowych PZPR ponad !OOO 
zakładów produkcyjnych, któ­
rych zatogl wyróżniły się w br. 
w realizacji zadań produkcyj­
nych. 
Rownocześnle w Imieniu Biu­

ra Pe>litycznego t Sekretariatu 
KC - na adres egzekutyw ko­
mitetów wojewódzkich. powia­
towych, miejskich I dzielnico­
wych PZPR - Edward Gierek 
przesiał wszystkim członkom 
poszczególnych instancji partyj­
nych. aktywowi I praco·.vnlkom 
komitetów. serdeci,ne pozdro• 
wlenta i najlepsze życzenia no­
woror:zne oraz ~łowa uznania. 

W !Iście do załóg tabryc?.nych 
skierowanym >.a pośrednictwem 
komitetów zakl!tde>wych - I se­
kret~rz KC p!szP: 

„Pragnlemy podzlękowacl wam 

Jest n3s prawie 
33 miliony 

INF. \VL. Na pełną „fo-togra­
f'.ę" demo'1ra!tczną roku 1971 
dużo Jeszcze za wcze~nie. Już 
jed'1ak ,.„ane są p •erw•ze wy. 
nik ł krajowych obliczeń w tej 
dziedzinie. .Test nas wiec na 
przele>mie roku 1971/1972 doklad_ 
nie 3~.9 mln t wedlu'! pro-ęn00z. 
ludność Polski osląęnie nełne 
33 m!J!ony osób <>k. polowy 
1972 roku. 

Tak jak w Innych dziedzinach. 
równ'.eż I w przeobrażeniach 
deme>graf!cznych rok 1971 przy­
n iósł więc szereg pozytywnych 
zjawisk. Ure>dzilo się w .skali 
kraju 560,8 tys. dzieci tJ. o 15 
tys. więcej niż w rnku 1970, Za. 
wartych zostało 291 tys. maJ­
żeństw a więc 0 11 tvs. wiecej 
niż w 'roku poprzednim. Choć 
daleko nam jeszcze do kolejne. 
go wyżu demograficzne~<>, 
Istnieją więc wyraźne zapowie­
dzi ożywienia temp.a przyrostu 
naturalnego, które w ostatnich 
latach dość znacznie o~tabto. 

M, KR. 

Pogoda w styczniu 
w granicach normy 

:Przewiduje sit:, te styczeń 
powinien być w normie. Tzn. 
średnia temperatura miesięczna 
ma wynieść około minu! 3-,.1 
st. Jub nieco poniżej, a suma 
opadów około 30 mm. 

W I dekadzie stycznia zapo­
\\1adają się wahania temperatu­
ry. W dzień ma być od minus 
2 do plus 2 st., nocami od mi­
nus 5 do mtnus 3 st. Zachmu­
rzenie w tym okresie będzie 
duże z rozpogodzeniami I moż-

POGO O" 
Dz!~ zachmurzenie duże z <>­

kresnwym: wlęk~zyml przejaś­
n'e,ia-mi. Możliwe słabe o-pady 
mtawki. W!a.try umla.rkowaine, 
prtewainle wschodnie. Tempe_ 
ratura minimlllna minus 1 st„ 
m!ksymalna plus 2 st. Jut<ro 
be. więks1.ych zmian. 
Dziś zachód słońc~ o !(odz!nie 

15.40. Jutro wschód o 7.50. 
(Oi;iś imieniny Sylwestra). 
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11..\•ośclą nlewtelklch opadów 
śniegu lub desi,czu. Możliwe są 
również mgły. Wiatry sJabe lub 
umiarkowane z kierunków 
zmiennych, z przewagą połud­
niowych. 

Prawdziwie zimowa ma być 
n dekada stycznia. Temperatu· 
ra w dzień spadnie do minus 
4-2 st„ nocami od minus 7-11 
st. Zachmurzenie będiie umiar­
kowane, okresami duże I orze­
ważnie bez opadów. Wiatry 
um !arkowa•ne z kierunków pół­
nocnych I wschodnich. 
Odwilż nastąpi w ITI deka­

d7.ie. Temperatura w dzień wa­
hać się będzie od minus 1 st. 
do plus 3 st„ a w nocy od mi­
nus 4 do o st„ Zachmunen:e 
bed7.1e lluże z rozpoiiodzeniaml 
I okresami opady !:nlegu. śn:e-
11u z de•7.c7.em lub rles7czu. 
Wiatry będą umiark"wane, okre­
sami silne przeważnie zachod­
nie. 

Pod koniP.c mll!sląca możliwy 
spadek temperatury. 
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IHówi Jun IHsz•-'Cłl 

za rzeteln11 l ofiarną 11rac1: w 
1971 roku, który był tak bar­
dzo ważny dla naszej ojczyzny. 
Skupienie organizacji partyjnej 
wokół polltykl podjętej po VII 
Plenum KC, wokół programu 
VIII Plenum, patriotyczna po­
sta wa załogi waszego zakładu -
były wielką pomocą w realiza­
cji polityki partii. Wnieśliście 
Istotny wkład do socjalnego I 
gospodarczego postępu, który 
uzyskaliśmy w mijającym ro· 
ku. Przyczy·nlliścte sit: do po· 
myślnego przygotowania I prze­
prowadzenia VI Zjazdu partil, 
którego uchwały mleć będą do­
nlosJe znaczenie dla społeczno· 
ek<>nomicznego rozwoju kraju, 
dla umocnienia socjalizmu w 
Pol~ce i Jej pozycji w świecie. 

Za w~zystko, co zrobill~cle w 
upływającym roku, dziękujemy 
z całelt'o serca. 
Składa.ląc organizacji partyj­

nej I cale.I załodze wasze.1to za· 
kładu na.Jlepsze życzenia na 
Nowv Rnk, jesteśmy przekona­
ni, że możr.my w pełni liczyć 
na wasze aktvwne zaani::•t.<>wn· 
nie w reallucji uchwal VI 
Z,lazdu, 

Rok 1972 będzie miał wielkie 
rnaczPnie dla pomvślnel{o wy­
k<>nanl~ r•lego obecnego 5-let­
nJego planu, dla dalszei:o wzro­
stu naszej gospodarki I popra­
wy warunków bytu Judzi pracy. 
żvczymy wam, drodzy towa­

rzvs?.e I prz:v.laclele, dalsz:vrh 
s11kcesów w Nowym Roku. ży­
czymy wam powQd7enla w nra· 
cy I w życiu osobistym. Prze­
kafcle nasze najlepsze pe>zdro­
wlenia I życzenia waszym ro­
dzinom, 

Niechaj bt:dzie to dobry rok 
- dobry dla załogi waszego za­
kładu, dla nas wszystkich, dla 
naszej socjalistycznej ojczyzny". 
Już w czwartek, '30 bm. listy 

trafily do większości adresa­
tów. Ich treść przekazywana 
jest załogom za pośrednictwem 
wewnętrznych radiowęzłów, spe-

cjalnie wydawanych „błyska­
wic", odczytywana na odbywa­
jących sit: naradach i spotka­
hiach produkcyjnych czy par­
tyjnych. 

List taki o-trzymała m. in. 
or~anizacja partyjna I załoga 
Lódzkich Zakładów Cewek Przę. 
d7.alniczych. Waoraj o godz. 21 
na styku zmian załoga wystu­
cha!a treśc: listu, który przyję. 
to bardzo serdecznie. 

Dano wyraz satysfakcji, że 
praca załogi zasłużyła na tak I 
wysoką ocenę. Podczas spotka_ 
nia padły slowa przyrzeczenia, 
konsekwentnej realizacji uchwa­
ły VI Zjarou PZPR. 

W mrwarie-k JotnłcilW-0 amery• 
kań~kle koot~uow.ało ~Joty 
bo.mbo.we n.a prowlincj.e DJllW, 
położone na północ Od strely 
zdemilltary;o0waneJ. Jeist to Jut 
piąta doiba pl.rack.lch ait.akOW 
na teryitodum bego kra.ju. W 
e21Wairtek r&lft>O ,1,rtyJeria prze­
ciwlotnicza DRW zestrul!la 
da~-ze tr:BY amerykAńskie my­
śllW'C>e bomba.r<iu,Jące. 

Piloci am.eTy·k.ańscy, którzy z 
baey Da N'ang w Wietnamie 
ptd. dokonują pirackich nalo­
tów na DRW, PTZY'Dll&j11, te je· 
suze nigdy nde w.kl.z.leli na 
nLebie Dem.okratyC7.tlej Rrpu· 
bliki Wietnamu typu „!\li· 

Bezkompromisowa walka 
z przestępetością gospodarczą 

Wororaj1S1ze. ohra>!ly Egzekuty­
w;y KL po9wlęco-ne by~y ni.e­
xwyltl·a "·a,żne:i1.u cl.ia nasz.ego 
mlllsta problemowi jakim jest 
wa,lka. z porzootęp.~z<Y.ic;ą gospo­
d>a.t'::zą. z przedstawionego pod 
dY19kusję mate-rialu wylani.i się 
obraz, który powinien zastano­
wić .i zdopJ.niować IW po.djęoia 
od,t><>Wied!nich krod<ów nie tył· 
k.o orga•na śclg•anla, lecz ta.kle 
kierowników pned.slt:bion.t w 
o;r;y wreszioie, oo woale nie Jłst 
mnJej wacżne, ws-z.ystklch uez.d­
wych Ju(l.7Jl. Bo oto w pot·(•W­
nanlu z Jatami 1969-70 notuje­
my nieznaczny co prawda, ale 
wzrost przestępstw go,podar­
czych, szczególnie w kategorii 
zagarnit:cia mienia społecznego 
i kradzieży z włamaniem. 

W sizero-lde•j i wszecnstt'Oll1onej 
d-y1sk>u1sji "'"karz.ywlllmo m. ln. 
na ko.nioec:zmość ww1ożema. lron­
troli "'9'\'ne~~zmeJ w za•klad·a.ch 
i na n-a•leżyt.e zabell))o-eezen'.e 
miie.:tia spoleezinego przed kra­
dlz.ieżą,. co ja.k w~1k,a1zały P•Ze· 

pro-wadizioone kcintrO<!e, po•zost11-
wia. jesz-.cz,e wiete oo tyeze•:tia. 

Jeśli chcemy do,prO'v.1ą.ct.z:lć do 
ma•ksym.a.Lnego 'ZlmnlejszenJa 
przest-:ipstw go.spo-da.l"C'Zych. to 
n•ie•:!Jbęct.na jest· że.la·zina k()nsel'o:­
""encj a w post~p<»v.-a.ntu i Q>te 
wo-1ni~ d·oplli>'"ll<lz.ać do sybUacji, 
by Luocl1i;Le wyika.z•ują.cy oczy·~"J­
sty bra.k tl'OOl!oi o mLeni-e ,;i;o­
lec:im.e nie po.nosili ko-ooe·k>·A·en­
cj i. ja1k to s:ę z,da.rza w nie· 
k·tóryoeh wypa.d1ka.ch. 

W tra.kole wezorajsrej dl'-
sklLSji wskaz.a.n.o również na 
konieczność taJ(llego ustawienia 
systemu penitencjarnego, który 
byłby rzeczywiście elementem 
od!łtraszającym. Dorna.gają s.ę 
tego na Jr..o?JnY'Ch zebra.niach 
U.CllCi\\'l łu.dlzie pora.cy, ktM.zy 
<106lke>na.le ro·2llhlT!ieją, Iż l(ra­
cl!?:'.ete. m.a.rnotira \l.1s11lw-0 1 n ·e­
gosipood.a.rność są hamuilicem na­
sz,egc; po;;tQpu. gcis.podarezego 
i rZJU>Vu.jĄ na tem1po p00dln0.s2e01a 
9ię stopy żvoeioweJ w nMrym 
loraJu. (h) 
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I. KACZMAREK - z k . ·dwa.rzec PKP i PKS. Otwa.rcia 

SEKRETARZEJ\l NAUKOWYM ra1u dokonał mini.~ter komunikacji-PAN Mieczysław Zajfryd. 
Rada Pai\stwa na wniosek 

Rady Min:strów powolala Jana Nowy obiekt charakteryzuje 
Kaczmarka na sta.nowisko se. &ię ciekawą oprawą p~ty<;1mą 
kreta.rza naukowego Polskiej slclego hutn!.ctwa metali nieze. i roowl11zamiem arehitektonlcz-
Akademil Nauk. laznych lOO-tysięcz.ną tonę no-przes'lrzennym. zapewniają_ 

aluminium. Osiągnięcie tej wiei- cym wy11odę po<i-różnym, 
POLl\ULIONOWY SAMOCHÓD 

Z FSO 
z taśmy mon;ażowej FSO 

zszedł wczora.j półmilionowy sa. 
mochód osobowy, wypro<iuko. 
wany w tej fabryce. 

Równoczesnie przekazaony tu 
zostal do użytku najnowocze­
śniejszy w ldtaJu magazyn czę­
ści potrzebnych do montażu sa_ 
mocnooów. Magazyn wyposażo_ 
nv jest w urządzenia elektroni. 
oxne dające lń. in„ aktu lny 
obrai, stanu części w ma:ga:zy­
nie. 

LINIA 
WARSZAWA - HAMBURG 

:Począwszy o<i 3 stycz.n ia 1972 
roku Polskie Linie LDMlicze 
„Lot" uruchamiają nowe polą­
czen ie na tras~e Warszawa -
Hamburii - Amsterdam - War. 
szawa. Nowa linia, po 1.stnieją. 
cej Wars>.awa Frankfurt 
n/Menem, będzie drugim polą­
czenlem z. NRF. Loty do Ham­
bur11a o<lb:vwać się będą po­
czątkowo raz. w t,ygodn!u - w 
poniedi,iałki - same>lotami It-18. 

100 TYS. TON ALUMINIUM 

Wczoraj w Hucie Aluminium 
„Ko-nln" wyprodukowa0no - po 
raz pierwszy w dziejach poi_ 
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kości pr.odukcji srebrzystego 
metalu w skali rocznej przez 
po\skl przemysł aluminiowy 
(huty „Kontn'• 1 „Skawina") 
s.tawia nasz kraj w rzędzie czo­
łowych producentów alumlnium 
w świecie, 

NOWY DWORZEC 
W OLSZTYNIE 

W Olsztynie przekazano SO. Xll. 
1971 r. do użytku nowy wspOiny 

PIERWSZA CELULOZA 
BOSNOW A ZE „SWJECIA" 

Za niespełna 6 tygodni w 
kombinacie celulozowo _ papier. 
niczym w Swieciu n{Wislą. wy­
produkowa;na ma być pierwsza 
celuloza sosnowa. Roz.pncznie 
tam w<>tępną produkcJę wielka 
nowocze~na wytwórnJa. która 
dawać bedzLe roc!'J!l!e 178 tys. 
ton surowca. 

I.akie· będą dochody ludności 
w I kwartale 1972r.? 

* 

Jak.a Jest oeena 11;yfu.ujl Ple• 
niężno-rynkowej w tym roku'/ 
Jaki Jest - poWliązany z Prze­
wldywanymJ dostawami artyku. 
łów cynkow.y'<'b - Plan ple­
n.i~nych pr:r,ychodów i wydat• 
ków ludniości n.a I kwartał 
1!'72 roku? Tym włamie pro­
blemom po~wlt:cilo swe obndy 
kolegium Ministerstw.a. Finan· 
SÓW, . 

W 1971 r. <igólna równowaga 
rynkowa Mstala utnymana. 
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Wywok.le - wynonące 623 mld 
zł - globalne przychody łua. 
ności., które były wy:i:su o 10,4 
pt<>c. w porów·na.nlu. 11 poprLed· 
n . .Lm ro-klem, zostały zrównowa­
żone zwlęks.i,onym.i dostaw;&mi 
a.nykulów rym.k.owych, zarów·no 
z prodllkcjl krajowej, Jak i z 
im.pnrtu. Niedobór niektórych 
towanhv w cia,;u roku ulegał 
stopniow.emu lagodzen.iu. f'o­
Zliom U!lług n.a.tnmia&t na:tal Die 
:r:a.spoka'la.ł :llll.p<>trzebowan!a 

W I kwa.rt.a!e 1972 roku, 
zgodnie ż przew:idywaniami, 
dyn.arnik.a p.iell!iętnych przycho­
dów ludności wymies-ie 9,3 
proc. w po.równ.sinlu z I kwar· 
talem 1971 r. Zródtenn tego l>ę­
dllie m. in. wzrost WYn.1sro-
6.teń za pra·ct: (o 7,ł proc.) l 
!iwiia.dozeń społeoz:nY'cb (o 11,4 
pr~.). 

Nowy styl gry zadaniem nr 1 dla ŁKS 
Plan1uJe s.it:, Iż wypt'aty kre· 

dytów inwestycyjnych dl.a i:o­
spoo•arltl ch:1>pskiej Ukształtują 
się w I kwa,ri;.a,te !97Z ro-li.u na 
po.:aiom>e wyżsi,ym o blisko 
1 proc. w stOoSun•ku d.o W)°l>łat 
w a1nalogio:onym okresie 197! r. 

Szacuje się. że wydatki lud­
ności w n.a.d.chodz11cych 3 m1e­
si11cacb Wllt'.Osną (z.nów w po­
równ.a.n.1u z I kw..an.ałem 1971 
roku) o 9,S proc. W okresie 
tym prze;lJna.ceymy na zakupy 
towa.rOw ok. 101 mld z.I, tj. o 
ponad 10 proc. Więc-ej nil w 
slyoz:nlu - maroo 1971 r. 

Dla wit:kszości łódzkich kibl. 
ców najważniejszym wydarze­
niem w 1971 r. był awans jede. 
nutki LKS do ekstraklasy. 
Kiedy minęła p'erwsza ' euforia 
i szal radości spe>we>dowany 
e>czeltiwanym od lat sukcesem, 
kiedy zakończyły się rozgrywki 
pierwszej rundy sp()tkań mlst. 
rzowskich kit>leom zrzedły mt. 
ny. 11 miejsce w ta.bel'., jeden 
tylko wygrany mecz., kilka remi. 
eów na własnym terenie i nieo_ 
czekiwa,ne porażki - oto co 
wprawiło w zły humor łódŁkich 
miłośników piłki nożnej. 

- Wynikiem czego Jest słaba 
posta wa drużyny w ekstra kia. 
ale? pytanie t<> kierujemy do 
ezolowego zawodnika LKS Jana 
l\fs71Ycy. 

- Mo:m zda.niem tródlem 
wszelkiego zta jest ~łabość na­
szej defensywy. Nie ma co 
ukrywać - t>ra.k jest dobrych 
stoperów. napad strzela bramki. 
a tracimy punkty przed.e 
wszystkim z błędów ob<"ony. 
Dopóki n'.e scementuje się ohro_ 
na, nie ma co marzyć o sukce­
sach. 

- Ale pl"T.ecież pretensje ma. 
my nie tylko do obrońców. W 
przekroju sezonu słabo rrała i 
pomoc, 
~ Cóż, nast pomocnic:.< mala 

podstawD'wą wacte - 7.-byt ku·r. 
czowo trzymają sle tyłów. MożP 
jedyny Grze•lo Ostal~ryk od 
czasu do szasu szedł do przodu. 
Duże nadzieje wiążę z Calusem. 
a obecno~ć tych dwóch zawC>d. 
ntkńw plus rutY'llowaony Suski 
w dru11:ej llnH powtmna ~~­
seyć silę uderzeniową ataku. 

- Zezwolenie Maleńkiemu n& 
gre w LKS sp<iwodowalo u nie. 
lttórych kibiców dziwną reakcję. 
Otót wprowadzenie tego zawod­
nika uważają onJ jalto swoiste 
lekarstwo na dotychczas11we 
kłopoty drużyny. 

- Nie przesadzajmy, atak mo­
że grać jak najlepiej, ale jak 
tyły będą nieszczelne, wówc.zM 
o sukcesach nie ma co mar2yć. 
z drugiej jednak strony moim 
zdaniem Maleńki jest właśn'e 
tym trzecim, bra,kującym nam 
w ata.ku napastnikiem. Wydaje 
mi się, że w a>ktualnej sytul•~.H 
kadrowej w pierwszej I drugiej 
Unii !est dobrze. 

- Do stylu gry J,KS od wielu jut 
lat mamy pretensje. Gracie nie. 
nowocześnie, za dużo jest tu 
dryblingu. nic ni" <'l•iąr:'(ch no­
dań w poJ)rzP.k. Teraz na świe­
cie gra się t-rochę inac„e,f. 

- Zdajemy sobie z te~o do. 
sko-nal<'! sprawę. S•m wielokrot. 
nie będąc na czystej' pozycji 
cze.kam na d•lekie podanie pod­
czas gdy mój kolega usiłuje 
ograć dwóch przeciwników. co 
zwykle kończy się odebra,niem 
mu piłki. W tym roku po za­
końc?eniu rundy ies'.ennei tre­
ner Jó~ef Walc,ak pcwiedzial 
narm jaSno - musicie 1~mieni.:< 
styl gry, B•rchaiczny futbol nic 
nam nie da. 

Z dotychcza.sowych t.ren!niiów 
wnioskuję, że trener robi 
wszystko by nam ten styl 
wpoić, a mo-i koledzy zdalą 
sobie spl'awę z k{)niec7.noścl 
;r,mi~ny. Ahy tak g.rać trzeba 
mieć szybkość, a z tym SI\ u 
nas kłopoty Wydaje ~ si~ 
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jednaJc, że na plerw~y mecz 
rundy wiosennej wyjdz.iemy już 
jako drużyna grająca nowocze<. 
nie w piłki: nozną. Zresi,tą po 
to 1ectz:e:ny na o· . 
by w spotkainiu z twardo grają_ 
cymi drużynami radzieckimi 
wypróbować nowy styl. 

- Sam pan stwierdził, te do 
pełnego i,espolu, rokującego na­
dzieje na przysz1ogć potrzeba 
kilku zawodników. GclLie ich 
szukać? 

- .Moim z.daniem źródło jest 
jedno - województwo łódzkie. 
Przecież ja sam gratem w 
Piotrkowie (notabene Jlrn Mszy. 
ca mus lal potem 5 lat występo. 
wać w barw~ch Górnika Wal. 
brzych by g0 zauważyli działa­
cze LKS - przyp. red.) tak 
zresztą jak I OstalC7.Yk. z Ra. 
domska pochod·zi Sił.dek. Tutaj 
jest naturalna kopalnia talen­
tów, 

- Przejście z klubu klasy 
niższej do -iesp<>Ju pierwsŁQligo­
wego .Jest naturalną sprawą. Ale 
przecież w Polsce kwitnie ka­
perownictwo. 

- Demoral'.wje się tym tylk<> 
młodych ludzi. Pam iętam w 
Wałbrzychu takiego Pokirn-So. 
chę. ~tóry miat 19 lat, a Górnik 
Walt>rzych byl już jego czwar. 
tym klubem. Ja grają~ jeszcze 
w Concordii chciałem być w 
LKS. a.le musiałem przejść dłu­
gą d.togę za.nim do niego dotar-
łem Chyba jest to właściwy 
przykła<i, że w województw!~ 
są nieźli pil'karze. Trzeba ich 
tylko umleć zn11Jetć. 
- Spadniecie s 14i? 

Jan Mszyc& 

- Napewno nie. Są dużo 
słabsze zespoły jak Szombierki. 
Pogoń czy Polonia. Nikt u nits 
nJe dopus~cza tej myśli. Prze­
c'.eż tytuł „Rycene Wio-sny" 
obliguje na> do lep,zej gry. J:i. 
na przyktad lepiej gram wios!1ą 
ni! jesienią. W ubiegłym roku 
na jesieni strzeliłem trzv bram­
ko, a wie>s.ną osiem. Przy. 
puszczam, te runda wiosenna 
będzie dla na.s lep~a. 

T•Ym optymistycznym akcen. 
tern Jan Mszyca zakończył 
rinmowę z Czyteln!ltamt „Dzien­
nika Lódzkiego". Sadr.ić wlt:c 
należy, •e łórlzcy kibice pliki 
n<iżnej równie optymi~tyc?M!e 
powinni patrzeć w nadchodzący 
197% r. 

Rozmawiał: 1\1. STOLARSKI 

+ Piłkarze wars7.awskiej 
Legii rozegrali w San Jo~e I 
(Costa Rica) międzynarodowe 

spotka·nle z miejscowym zespo­
łem saprissa. 1wyciężajl\e I :1 
(2 :O), 

Zwrócono uwa.ge, i.t puną 
spra.wą jest wydatne zwlt:ksze­
n!e dQstaw materiałów dla Jn­
dywldua.hle:go budownictwa mle 
azika-nl<>wego, Jak również spra­
wna re.aliz.acj.a )l'1·ograznu rozwo­
ju usług dJ.a ludności. 

Ooena sytuac}i pienlężn.o-ryn­
l(-0owej w 1971 roku I d0>:tatkowe 
z.adainia ustaJ-0on.e w planie na 
1972 rok wskaimją, te w gospo­
darce n.Muj l3tnłeją nadal du­
że rezerwy po.pra.wy g-ospodar· 
n ości. 

Kronika wvoadków 
Wczora.j do pćtn:vch go<iz.in 

wieczornych zanotowano w Lo. 
dzi 17 wypadków drogowych. 
Obyto się bez ofiar i bet. po­
ważniejszych obrażeń. 

Ślizgawka 
w Pałacu Sportowvm 

1 stycznia w :Pałacu Sporto­
wym udostE}pnlona zosta·nie pu­
bliczno~ct tafla lodowa. Cht:tni 
mogą w tym dniu korzystać ze 
łlizgawkl w god.z. 12 do 14. 

(IM) 

gów" 1 nile spotkaJi się z ta.k 
silll\Ym ogni.e'm wietnamskiej 
artylerii pr1;e0lwlo<tniczej. Stwler 
dzaJl\ oni. że obron.a przeciw• 
lot'D'iei,a DRW Jest Jesi,cu s11-
nieJsi.a nłż w f9ku 1968, k1fdy 
to za a<1minlstracjl ' Johnson& 
J-0tnictwo USA dokonywało ma­
sowych n.al-otOw na terytorium 
DRW. 
Ameryka.ńsk.le fródla wóJsko­

w.e w Sajg<>ni-e przyz,riają, że 
między w.letna.rnsklml „Mii:ami" 
a „Ph.a.ntomaml" USA łi-0szl<> 
do wi!elu w.alk poWlie.trznych 
oraz że w c-zasle ostatnich na­
lotów na DRW zginęło lub z-O­
stało wziętych do n.iew.oU Z2 
pilQtów ameFyk.ańskkh, 

W dnl.aich od 26 do 30 grud. 
nla a.rmia i ludność DRW u· 
st.tzeliły 19 mao;>.;yn przeclwn.l­
ka ora-z zabiły lub wi,ięly do 
n6.ewoll wielu pilotów. 
Ogółem licz.ba umolotów 

USA zestrzelonych n.a4 DRW 
W1Ynos1 3.ł27, 

POMOC ZSRR DLA DRW 

W wYlll.lku ro.1Jlllów w Mo• 
skwie, które - Ja.k podkreśla 
Agencja TASS - miały watne 
znaczell!le, podpisano porozu­
mie-n-ie w sprawie udz.lelen.la 
Pr7.:ez Zwi~i,ek Radz.ieekJ. De· 
mokra.tye21n.ej Itepubli>CJe Wiet­
namu d-Odatkowej bezJ!ntere­
soownej pomocy, mają.cej na 
celu dalsi,e umocnien.i.e obron­
o.ości. DRW. 

* + * 
· Jaik donooi z Sa.Jge>n.u A$~· 
cja Reu.tiera. doowódll~wo wojsk 
amer:pka.ń,sk;ch w W~e<'Jl'lamie 
poludm.\o-wym ?l~·komumóko-v.i3~0-. 
iJż Sumy ZJed.noc=ne posta.no­
wiły za,kończ.yć ot>ecną s-er;ę 
a.ta•ków bo.mt>o-wyeh na Dem.o­
.k>ra1yomą Re.pu.blilkt: Wiei.na• 
mu. 

Spothnfe w MK SD 
Wci,oraj w Jo.k,ału l\1K SD 

aktyw Sbronnoi.ctwa Deimokra­
tyeznego spotka.I sit: z sekreta­
rzom K.L PZPR B. Ka,p.ita.nem 
i kie<rOW<lli·k1em Wydziału EkO• 
n.<>micznego KL J. Ciancla.rą. 

Tematem spotk.alnla była in• 
form.a.cja i relleksJe z VI ZJa• 
zitu pa.r'ti.i <>raiz: kierunki reali• 
'Dacji uchwały i,jaz;du n.a lere• 
n.ie DM-z.ego m.l.llsta. 

RAWALPINDI. Prezydent 
Pak(stanu, Bhutto oświadczył 
sze}k0\\'1 Muclziburowi Rahma­
nowl, że mógłby uzyskać dla 
Pakl'!.ta.nu Wschodniego autono. 
m'.ę tak znaczną, jak.lej pragnie, 
gdyby można było z;naleźć spo­
sób utrzymania więzi między 
dwoma „skrzydłami" narodu 
pakistańs.k!ego. 

PHNOl\I PENH. - Po zakoń. 
czonej n:epowodzeniem 5-tygod. 
niowej operacji, która miała 
dopomóc w unn1ejszeniu party­
zanckiego nac!Sku na Phnom 
Penh, żołnierze wojsk sajgoń­
skich z.ostali w czwartek osta_ 

· teconie wycofani z Kambo<iży. 
VIENTIA:-i'E. Lobnlctwo 

USA rozpoczęło na szerszą niż 
dD'tychczas skalę, bombardowa­
nia Laoou. Atakowana jest 
przede wszystkim Dolina Am­
for, któr11 całkowicie ko.ntrolu· 
ją siły wyzwe>leńcze. 

KAm, Prezydent Sadat 
przyjął w środę przewodniczą_ 
cego Organ'.zacji Wyzwolenia. 
Palestyny, Jasera Arafata. O­
mowiono aktualne problemy SY­
tuacji na Bliskim Wschodzie, 
w sz.czególnOŚCi sp:awi: umoc_ 
nle-nla stosunków międzv Egip­
tem a Organizacje, Wyzwolenia 
Palestyny, 

HELSINKI. - W dniach 2 i 3 
stycznia 1972 r. przeszło 3 mi. 
!'.o.ny uprawnio.nych do gloso_ 
wa,nia Finów odda swe glos:v 
wybierając 200 deputowan~·ch 
do parlamentu na okres (teore­
tycz.nie) czterech Jat. 

MOSKWA, - Szybkość 2.520 
k.m1godz. - wyżsi,ą niż zakła­
da.no proJektufąc samolot 
rozwinął „Tu-!H" w kolejnym 
lo~ie dośw'.a<lczalnym. 

l\tOSKW A. - Na ulicach Mo. 
skwy i innych miast Zwlazku 
Radzieckiego i;>OJawlly SiEl pier. 
wsze wozy „Zigull-COmb'.". 

DELHI - Rząd Indii posta­
nowi! zaprzestać sprowado:ania 
pszenicy ze Stanów Zjednoczo. 
nych oraz Importu ryżu. 

LONDYN. - W trakcie lD'!U 
z Vientiane do Sayaboury nad 
gra.nic11 w północno-zachodniej 
części Laosu zaginął wielki 
tra:tsportowiec amerykański 
,,C-lZJ". 

LA VALETTA, Premier 
Ma,ity, Dom M:ntoff udał sit: 
w czwartek dO Trypolisu na 
rozmowy z szefem państwa li. 
blJsklego, płk. Kadafim. 
PARYŻ. - W Paryżu spadl -

w czwartek śnieg - pierwszy 
te.i i,imy. 

LONDYN. - Księżniczka bry­
tyjska Anna. wyznala w wywia. 
dzle dla. kobiecego p'.sma a.me. 
rykańsk1ego, te zarówno ooa, 
Jak I jej matka, królowa El­
żbieta udają się do powszech_ 
nie dootepnych kin starając s'.ę 
zachować inco~n ito. Są to orze. 
d~ wszystkim wyprawy do kin, 
które wyśwletlają filmy pre. 
mlerowe. Rodz.ina królewska ma 
wprawd?.ie w palacu Bucking_ 
b~m prywatne kino, ale wy_ 
św\etla 0'10 filmy nie takie. ja_ 
kie chcialaby o"11ądać księtn'.cz. 
ka i monarch 'ni br~'iy1ska. 

RZYl\I. - Mieszkanka Brin­
disi (Wiochy) Laura d'. Glula 
urodziła chłopca o rekordowej 
wadze 7 kg. Ma.tka i nowe>ro,, 
dek c:zu.j' 544 dobl'ZA. 



- Musiałbys mów1c 
po arabsku jak sam 
król Fajsal, o lić na 
brąz bladą facjatę, 
nauczyć się nosić ga­
labiję jak„. no, jak 
galabiję, nie jak nocną 
koszulę, nie zdradzić 
się iadnym fałszywym 
gestem· - :a i to nie 
jestem pewien czy w 
końcu nie zdjęli by ci 
głowy zanim zdążyłbyś 
skolać niegodną, świę· 
tokradczą stopą święte 
miejsce. Owszem, sły· 
szałem, że_ w końcu u· 
dało się to paru Angli-

-R 
octaJ(u a.rogi, n1ecll nam się Lepiej wled.zt. 
w ISJm w~a rolcu. l 'am dalelc-0 w lcra3u oij• 
&era.z pot1wc, wzruesmSJ wuic: I nasz wan ••• 

1 eriu c1up 1ero zrozu1111ati;m, co w oyta za 
ct.umu, 0 1c1ore1 c1ąyle mow1t. Cli.c1at 
wz1„i;sc toci.st rwworocz1'y p<><J lcaJ.icucic1m 
n.eaem, Ju• n•eiqcym JUZ nieco przea swi­
tem, u. tym •u.mym momencie co ca.ta Pol· 

ak.a, gdzie wtasn1e ni.ri~tu potrwc. 
- To µu.11 P•Jli co roku ctu;a tv!L.>tU - zazarlQwalem. - J• 

Uetl C-'~U '"' 'łł)~C:<>u;euo, a d.ruu1 PGL:tl(tej/Oo. 
- N1epruu;uu - zuprzeczSJ( szyolco. - Gdztekotwiek mn.111 

toa rzu<·•t zuu.••" wu.alem Now11 l:Wk wtedy, gc1u wita &IQ go 
w lcruJU 1>1u1ut11m si~ oyc w ialci,ej chw1L1 z rodc>Kam1, tuo 
choc1a.z }l!(.lflym Nteclt S•~ pa.n r11e 11n1ewa, te <Uiś Wl/Paclto 
r1a pa11a 1 mu„at pa.r1 wz111esc awa toastu. 

Na•zu rwcna roaakow rozmuwa irwa.la jeszcze przez 
prz,;•zto 11uuz"'ę .,f'1er•1ówlca" swtecua· 1uż anem, k1ed11 •1t 
•e111u1<lsmy. Pow1edlLatem w1ea11: 

- Za kuka m1e~1ęc11 wra<:am ao kraja. Mo:te 11ę tam kl•• 
ays zobacz umy 7 

- Racze1 1ue MJ/, .,londyńCZl/Cl/" jestesm11 przecle:t WVklt• 
Cl. N 14' llla c1o CZfłt/v wracać •• , 

Mvlll s•e - 1es1eruą 1~62 r. spotkałem go na Placu Kon• 
s111rncj1. Pracuje w „l..oc<e". Ozen11 8lę. Nie wzrws1hsm11 
toa•lów - p1ttśmy po prostu kawę I wspom~nal1śm11 nan 
S11Lwester W Kalkucie 

* (1. * w 1968 roku iima przyazla do Wa..szyngionu ba.rdzo wczd· 
ruc - posypato śr<1e11tem 1 sk!Uc mrozem ju:t w pterwszucta 
ar<iacll 11rud.rua Nieco wciesniej przecllodzilem fi.Tl/Pii t czu.­
lem 11ę kiepsko. Przy;ac1ele za.częll naa gorąco nama.Wlad 
oyśmy wy1ecltall ria Flor11dę. 

kom, którzy przygoto· ----• 
. wywali Się do tej WY• _ Popatrzcie _ mńwłe. podchOdząc dn przypiętej oa łcla-1 

owej nagle) ntewo!t stawały •le 
koszmarem, wyglądaliśmy Jak 
śnięte ryby - ponurzy, wyczer­
pani czekaniem I oglądaniem w 
kółko tego samego kawałka keL 
na który można było co naJ· 
wyżej splunąć._. 

- W1111rie; się w stoncu, d<:>jdzlen nyoelej do zdrowia. 
Posluchal1Sm)J tych ' rad t tuż przed Wigtlią t>111tśmy jut łl 

Hotlu WOO<t. lctóret10 proszę nie m11llć z tym stawnym, kal~· 
forn<1sk. 1m, t•LrrwwQ stohcQ USA Hollywood na Florydz1• 
ro ruewtellcle mtaHeczko po!Ożone kilko.naście kitometrów 114 
pótnoc od M tam1 . Bea.cll, takiego amerykańskiego Sopotu. 
1ylko o wiele wlększeyo. Mieszlcanla w pensjonata.cll ID 
Hot!ywood sq kilkakrotnie talisze nit ID Mfo.ml I oczywlSclci 
0 w1ete skromniejsze Wtaśctcielem na-szego pensjonatu PO-­
lotonego tuż nad brzegiem Oceanu AtLa11.tyclclego był Turele. 

pra rł'f CCffymi latami, nie kabinv mapv - pn:eelet "' Dt!ddy lesf tylko niewiele 
pOnOĆ dostał się ~awet ponad •to k!lnmetrów do Mekki I gdyby trarlla się jakaś 

okazja to kto wie. mote.~ do miasta, lecz nie ry- Wleczorainl widzieliśmy jak 
ten 1 ów z po1ostalych na stat. 
ku robotników, dokonawszy ry 
tualnei::o obmycia rąk I stóp wo 
clą 7 noszonej na sznurku przy 
pasie butelki. klękal - I mod­
lll się dlugo. ża rli wie. dotyka· 
jąc czołem pokładu, to znów 
prostując się i wyrzucając w gó_ 
rę ręce, w dramatycz.nym geś 
cie. Wraz ze słońcem easl upal. 
długo skomlały walęsająee się 
w pobEżu statku psy. a nas 
ehwytała za gardło chandra i 
tęsknota tak wielka. te strach 
było sięgać po przysłane z. kra­
ju listy ••• 

- Mote oo? - pr~erywa ochmistrz - ma!"Ły el sle pew-
·zykował dalej, pewien nie p!eti:rzymka do Kaahv. Awleteg„ mteJsca wyznawców 

Zeou nte byto wątpliwoSCI, oznatmll nam zaraz fl4 wstę­
pie: - Nazywam się Turek. a.le jes1em Pota.lclem. WyglQdał 
na 60 lat, mlal tclt 1edn.ak grubo ponad 10. l ja."/c t.o łlł 
mówi - tryskal zdrowtem. W czaste świąt zdqtyl nam opo• 
wledzted k.ilkak.rotnte swój tyctorys. Za.czy11.aJ. się od dzfad· 
ka, który z jego rodztcaml. braćmi, siostrami I z nim, na1• 
mtodszym z Turków. prz11wędrowal do Cllfcago w 1902 "• 
Wszystk.lcll jego kolejnych za.wadów nie zdola!em spamiętad 
- pra.cowal m tn. w rzetni, plywal jak.o maryna.rz, rąbał 
drzewo w lasach Wyom•ng Przet111 czter11 tonu, a ostatn14 
sprowa.dz!I sobie przed rokiem z Polslct. 

,polski lekarz okrętowy, Islamu. a mnte 1e•-zoo:e obe.trzenle na wlasne OC'ZY i:robu 
Mahometa I naJwlekszeJ muzutm•ń•kieJ twiętQśe! - C-zame. ale W Sumie,_ tylko mO• go Kamienia, który tak !flOsl stara. arab•ka legenda „rzy. 

CnO kopnięci faceci niósł AhrahamoV'I sam archanioł Gabriel... No - pn:yz.naj 
sie. troche el sle marzy ••• , I m·ogą nadstawiać gło-

PrzvznaJe sle wiec be-z wleksz11J skruchy, Jako, te nie WY dla Obejrzenia mnie pierw•wl?o ku..•7.SI tajemnice Mekki, a ochmistn:, któ· 
- Bo nie ma lepszej tonu, lak u nas. Te Ameryka.nici, t.o 

tylko oy d<:>lary wt1dawal11 I wktada,111 te kapelusze na glo­
wy, panie. Kwlalów na.sadzom na te frezur11 - machal a po. 
qarc1ą ręką. 

niecnby j najświętsze• ry przez 20 lat prarv na morzu widział I pnetyl niejedno, 

k • ' kPI dalej1 go am1enia„. 

- Trudno - mówię ugodo­
wo - ale I w Dilddzle !est Jak 
słyszałem sporo ciekawych ne­
C?:Y do obejrzenia •.. - Owszem. 
Jest pot.akuje po dlutszej 
chwtl! oehmlstrz - ale niech 
clę Bóg, Allach I wszyscy 
śWlęct bronią tebyś miał tam 
cokolWlek fotograrować. Surowo 
wzbronione. A aparat 1el)le1 
zamknl1 w walt7.ee I l)rzynleś 
fa mnie. teb:v c!'ę coś nie pnd. 
kusiło. tak jak dwóch amery_ 
kańsklch dziennikarzy, którzy 
wvs1.11 na miasto z ukrvtvml 
aparatami I pl)Sta.nowm uwiecz­
nić' na kliszy co clekaw„>.e ~<'e­
ny z publtcz:naf e,:i1,ekucjl. Na­
kryto Ich feclna·k sr.vbko. wqa. 
dzono za kratkl I mimo prote. 
stów amba•adv - kleto w oare 
dnl pó1,nle1. Zadn~.l!n fl'l.tnl!rAfa 
ł11ł wtPt1v PITT tvm nie bvłn.„ 
Mnie równlet lak bv się kto PY· 
tat... Znam sprawe z on2ln•Pk. 
11!e m•mn tn nie r!łt11e el •Dl'aw­
dzać nle"tego na własnej skórze. 
NI~ wjat1"m" _.,t„ ff'•~,., ... ~ 
nu w 'Odddzle w ogóle wy. 
~us"teza na · 1ąd. W tym mleścl11 
bywa rótnle .•• 

• • • 
Zał w dWll mle..!aee pMnlel. 

w upalny. grudnlO'\VY wieczór 
stanellśmv na redzie Dtlddy 
nafWleks1el!o portu Arabll sau­
dYhklef I mównego punktu eta­
l>O\Vel1o pielgrzymek do Mekki, 
odWledzanef co roku przez oko­
ło pół miliona Wiernych." 

Na przednim masre!e powie. 
wala Jut. zgodnie z morskim (). 
bycza1em. zielona flaga z w:v­
malowana na niej krzywa nab­
lą I fak!m!ś arabqklml hierogli­
fami, a . wkrótce Po zwisającym 
wzdłu~ burty trapie wspinał ~lę 
zręcznie na pokład na1ba-t17•Pf 
egzotyczny z naszych wsr.vst. 
k!eh. dotyehe7.a•owvch p!lntów. 
By! bosy, z głową niedbale owi_ 
nlętą turbanem I w brudnoMl­
tef. stęgajace1 mu do pięt „ko­
szuli'• - 11alablll. Kiedy wqzedl 
na mMtek I •tana! wśród bł:vsz­
C?:ąeych niklem przyrzadów. wy_ 
dawalo się. te oto zabłąkał się 
tu przvpadklem jeden z traga_ 
rzy lub św!ątobllW:V pątnik. któ. 
reg0 w stan o."tuplenla I bałwo-
chwalczy f)'Odl'.lw wprawny 
drgające strzałki kompasów, 
bl:vska1ace zielono t czerwonn 
tampkl, śwleeący nikłym, kslę­
tyeowym llW!atlem ekran rada. 
ru.„ 

A le nle ;..; on po prostu 'fl."Y. 
szczerzył zęby w uśmiechu. po­
klepał pleksiglasową oslone t.P.• 
legrafu maszynowego I rzuoll 
sternikowi manewrowemu pierw­
szą komendę. Czuł się na most. 
ku „Olęśnky" równie dobrze t 
pewnie, Jak l pótnleJ - w ol­
bnymlm amerykań•klm ,.kra­
towniku 11zos"1 do którego 
wsiadł z miną lorda, doprowa• 
dz!wszy statek do nabrzeta. 

Na razie jednak dwo!J 11lę ! 
troll przebiegając z 1ednego 
skrzydła mootku na drugie, a 
w 11ewnym momencie wsknczyl 
nawet na otaczalącą Je burte i 
wychylony daleko, wisząc nad 
lezącvm kllkanaścle metrów ni. 
tej pokładem. zawracał ,Oleś_ 
nlcą" to w !ewo, to w prawo ... 
Szliśmy naprzód powoi!, ostrot. 
nie omlla1ąe blokujące we.Jścle 
do portu pierścienie raf, wśród 
których. jak najwymowniejsze 
wakl ostrzegawcze, sterezały 
dwa. rozprute koralowym! ska­
łami, :r.a.rdzew\ale wraki. Wresz­
cie... udało się. „Oleśnica" sta. 
łll przy kei wpasowana ciasno 
miedzy taglowlec z pielgrzyma_ 
ml, a wąskie drewniane moln. 
Wkrótce na statku byll Jut cel• 
nicy, dostarczono pooztę, a po 
chW!l! spadła na nu... parszy­
wa wiadomość. Nie ma zeJśe i a 
na ląd. Nie tylko dla pasate­
rów, ale równiet 1 dla mary. 
narzy. 

- Tfu, alwlństwo, cholera„; 
~ tell l ÓW, bo t('UdnO byto 
inaczej określić ten nlezrozu. 
miały dla nu , sto.su.nek włada-

• • • Lubll zachodzie! do 1uuzego pokoju, bo unedzlo.lJ te tolMI 
poezęstuje go polską nynkq I konserwowym ogarkiem. 

U wrót 
A Jednak osta.tln1ego dnta 

wniosłem na statek czerwonawy 
pył piasz.czystego nabrzeża w 
Dżlddzie. Po prostu miałem Już 
dóść czekania I gdy stróżujący 
u trapu wartownicy odwróc"ill 
się J wolniutko pospacerowali w 
stronę dziobu „Oleśnicy" - ja 
zb iegiem szybko na dól ! poko_ 
nałem trasę odwrotną - w stro_ 
nę rufy. z powrotem przy tra­
pie byliśmy prawie jednocześ. 
nie. 

- To je panie, pra.wdziwe " polsk!Q jedzente - powtadaJ 
z powagą po priellcn;ęolu kielis:lca „Żubrówki". 
Cały pro.wte sylwestrowy dzień spędzi11Sm11 na pia.ty „r~ 

ptąc słońce", ale pod wieczór poszedłem jeszcze przej§<! sit, 
popa.trze<! na lmnoczące o brzeg fale oeea.nu. Nagle zobo.• 
etylem nadoteqająceqo Grzeqor1a Mój syn, sqdzqc z mln1f, 
mlal mt coS ważneqo do zakomunikowania. 

- Pan Turek mów!, tebyl zara.z przyszedl •.• 
Spotko.lem go sledzqcego przed domem. Pop11trz11I na m• 

kryty cz n.te. 
- Trza się O<tztac!, bo mamy „party„. U m.nł• ta ha.uał4r • .; 
Bylem rzeczvwlścl• ID azortach I sa.n.dalach, als o falclna 

przyjęciu on mówi? 

o 
- PanO'Wte powiedziałem 

do Mekki.~. 
uprze}mle l po polsku do przy_ 
patrującyeh mi się bacznie 
przedstawlclell właidzy - was 
również tratllby z pewnością 
sz.Jag, gdybyście przyjechali 
gdzieś z drugiego końca świata 
l nie mogli postawić na lądzie 
nawet stopy .•• 

Nie chcfo!o mt Błę avskutotoac!, Po 1eUku mln.utach m.•ł• 
dowo.lUm11 słę ta jego „hausle", ezytł m.f.eukainłu „J>rzlł­
odz·lanł". Powitał na• .uto za.rtatalon1f tiół I uroe:rvtte minii 
gospod.Grzy. 

- Sea.t d01Dll (uslqdtcte) - mlenal elqgle t!otoa a.ngleł• 
skłe z polskim.I. -· Będziemy tattać J)Obkl N01Df/ Rok. 

Spojrzo.lem na iega.rek - doehodztla godzina 19. PrZ!/POflł• 
nlaia ml się od razu Kalkuta I po.n B. Tylko, te tam odbylO 
stę t.o o 5 nad ran<ffil, a tu o 7 wteczorem. w Police ro 
"/c![ka minut wy!>l1e północ. Ture"/c na.pel.nil kleltch11 I wstał. ~ 

saudyjskich do polskkh stat­
ków, których załogom pozwala­
no tylko od czasu do czasu roz­
prostowywać kogel na tuteJu.vm 
lądzte. Tym · razem Jednak och. 
mistrz - niczym lasnow\d'Z -
„wykrakał" odmowi: ..• „Obrattl\ 
s!e nagle pa PRT." - westchnął 
któryś. podsumowuJąe nasze ta . 
le, a Ja - podszedłem do tra­
pu bv popatrzeć na stojących 
przy nim dwóeh uzbrojonyeh 
wartnwników - czuwających by 
który~ z nas nie zechci ał cza­
sem postaw1C! nogi na saudyj-

Byliśmy w!ęc ponlekad uw!ę. 
zlenJ I nie poz.ostawąJo nam, nic 
Innego tak tylko clerp!!Wle cne. 
kać na zakońezen!e wyładunku, 
by móe -co prędzej podz!ekować 
króloWI Fajsalowl za gościnę I 
serdeczność. Rzadko doprawd,y 
spotykaną. bo nawet pod kon­
wojem straty nie po-zwolono 
nam na wizytę u znajdującyeh 
się w podobnej sytuaeJl. mary­
narzy z „Wiślicy" - drugiego 
polskiego statku, który stal przy 
nabrzeżu, jakieś 200 metrów od 

Najwyraźniej musieli obaj po­
dzielać -moje zda.nie, bo z kolei 
oni zagulgotali coś w odpowie. 
dz.I po swojemu - nie próbując 
jednak rounekać mnie na miej_ 
scu, ani też zawlec do jakichś 
ponuryeh kazamatów. Obda­
rzyws:z;y więc moich rozmówców 
ńalezul!§Zym jak mogk!m uśmie. 
chem. \vsz.edlem powoli, spokoj­
nie na pok.lad. 

I dopiero tu - patrząc na 
swoje zakunone ten.I.sówki -
zdałem sobie sprawę z faktu, te 
jednak bylem... ob 1 e m a n o­
g a m I n a r a z byłem' w Ara­
bii Saudyjskiej, w Dż!ddzie 
niemal u wrót do Mekki.„ 

- Nasz dziadek przykazał uiwsze eelebrzyc! Sylwesłro. w 
polski cza.s. Niech nam się długo t11je. Oo stego ••• · 

KtetfCh.y poszr11 to g6rę, stuknęlllm.y atę jak natetv. ~ 
m11llałem, te teraz Wlalnle, da.leka po drugiej stron.le oeea.­
nu, ro!!!q to samo mutony Połaków. T!llko, te tam za oknem 
jest •nteg, a tu azum!q cutrtuf/ I palm11, 11 nasz gosJ>O(f4ł'I 
na.!tawt4 4da.pter, :r którego p0 ehwtlł J>OP!vnęiii melodl& 
krakowiaka.. · 

O pd!nocy taynUlmy na łf)aeer - przed domami iUdzl• 
lp!ewait, Amia.Ił alę, wvsłr:zelltDa.ll 1eotorowe ra.ktet11 I wola.tł 
do =s „Ra.ppy Neta Year" (SzczęAllwepo Nowego Roku). 
0tiJ)9WladalllnW im, ale m.v m.łe!Urrw tę uroczvrtq chwt!f 
za so!lq. Przetywaltlm.v jq pięć g<>«bln temu, z Po!aJci.m, 
kt6ry nazywal się Turek, 4 1ctór11 talta katd11 Nowy Role, jole 
robią w tv1!qce rodaik61D rozsłlltnvch pn earvm •taleete - w nas .•. 

skiej ziemi. . Dlug!tt, upalne, nut11ce dni 

(Dokończende 'l.e ~r. 1) 
bądt kary. Niech dla spraw podobnych 
będ11 podobne prawa, Jednakie dla 
wszvstklch ludzi Jednego narodu. 

- NIE SĄDZI PAN JEDNAK, ZE KA­
RA TO OSTATECZNOSC'l 

- Ntech1e tedy troszczą lllę rodzice, 
aby swym dzieciom takle wszczeplal1 
nauki I tak je wychowywaU. by one od 
łat naJwe2eśntejszych pojmować . si~ 
uczyły, co jest uczelwe, a co banlebne, 
do czego dątyć. • czego unikać. r cho<! 
dla katdego wieku jeS1 n:eczą watnl{. 
by ucząc się ł ćwicząc rozwijał swe 
zdo!nośel czynienia dobrze, to Jednak 
wiek młodzieńczy przede wszystkim tak 
kształcić tneba I wych"Owywać, by 
nauczył się cnotę koehać, a występek 
nlenawidzll!ć 

- TEORETYKOW DOBRE(;O WY· 
CHOWANIA NIE BRAK NAM. ezy 
ZNA PAN JAKlES PRAKTYCZNE SPO· 
SOBY KSZTAŁTOWANIA Ml.ODYCH 
CIAl. l DUSZ7 

- Niech tch pn:vzwyczaJaJ11 nie tylko 
!Io umiarkowania w ledle I napoju, ale 
te:t do znoszenia mrozu I upału, l do 
twardej pościeli (byle nie było to , w 
czym ujmą dla sll I dobrego stanu cia­
ła, o które trzeba dbać. by umysł był 
w dobrym stanie I bardziej czynny) . 
Niech Im nie dozwalają na obcowanie 
z łudtml złymi. Niech !eh mowę I 
wszelkie postepkl kształtują na modlę 
piękności, spra wledllwoścl, łagodności, 
upnejmoścl t ludzkiej ogłady. Pow· 
szechnle znane sentencje, których wiele 
Jest w katdym Ję'Zyku, wywierają wlel. 
kl wpływ na dziecięcą duszę. Takle Jak: 
- tn:eba f~dć. aby tyć, nie tyć, aby 
leM. Albo - tle nabyte, tle ginie. 
Albo - cnotą się o un:ędy ubiegaj, nie 
popleczn!kaml: dość ma popleC?:nlk~w 
kto dobn:e czyni. 

- MZ.ODZIEŻ NASZA NIE LUBI JED· 
NAK Sl.UCHAC kAZAN I MORAŁÓW, 
CZYM WI~C. POZA SENTENCJAMI, DO 
Nl"&l PRZEMóWie! 

- Ponlewa2 wlek miody uczy slt: od 
starszych, a zwłaszcza od rodziców, nie 
tylko uszami. leci I oczy.ma, jak ma 

postępowa~, pr!eto nlechte się staraJ11 
wszelkim sposobem rodzice, by .sami ta­
kimi byli w oczach dzieci. Jakimi chcą, 
by one były . Nie dokaże tego 11 pew. 
nośclą ojciec pijanica, aby wzbudzić 111 
synu zamiłowanie do tn:etwoścl; roz.­
rzutnlk I strojnU nie zaleci dzieciom co­
spodarnoścl: gwałtownik n! ten, co w 
gniewie okrutnikiem się staje I na krew 
łasym, nie będzie mógł dzieciom swym 
pn:ep!sywać praw łagodności, czy po· 
Jednawczośe! I ludzkości •. 

- NIEM.Al.O WYMAGA PAN OD RO. 
DZlCóW. 

- zrozumiejmy tedy, Jak bardzo pięk­
ny I utyteczny dla łudzi JeS1 stan nau­
czycielski, z którego wyszlo tylu mi­
strzów najlepszych umiejętności, I z 
którego tyle konyścl zwykly czerpać 
wszystkie stany. Dlatego tak wiele mó· 
wlę o Jego znakomitości I godnoścl, 
abyśmy pamiętali, lt trzeba go · .wszel­
kimi sposobami bronić I ochraQ.lać pn:ed 
przewrotnością mniema.A S zuch wal· 

stwem ludzi, którzy tylko uga.niaJą się 
za wystawn.ołclą tycia, za bogactwami 
I za wla'1zą. Trzeba się starać o wyzna­
czenie nauczycielom słusznych wynagro­
dzeń, aby nie musieli szukać zaspokoje· 
nla koniecznych potn:eb tycia w Innych 
laJęclach, które by tch odrywały od 
nauki. Następnie o to, by zachęcać do 
nauki zarówno nauczycieli jak I 
ucznlów, nadzieją zaszczytów. 

- ZASZCZYTÓW POWAŻANIA, ezy 
Wl.ADZY7 

- Nad lucliml 1 pewnośct11 nie powi­
nien być pn:ełotonym nikt, kogo by 
Rzeczpospol1ta nie uznała za dobrego, 
kto by nie wykazal, te sam przykład­
nie umie słuchać I być posłusznym naka­
rom un:ędu. Nie dopuszcza się nikogo 
do publicznego wykonywania Jakiegoś 
rzemiosła, Jeśli on się go przedtem u 
majstrów nie nauczył I nie udowodn!J 
tego próbą. Bardzo słusznie slę powta· 
da, te musiał kiedyś umieć słuchać, kto 
ma dobrze rozkazywać. 

' -JEDYNE TO KRYTERUJMP 
Byłoby z potytklem Rzeczypospoli­

tej, aby nikomu nie dawano &odności 

pols-kl czM, HENRYK WALENDA 

przysługuJącef . . uezonym tudzlom1 tto 
nie przedstawi Jakiegoś dowodu swojej 
naukt I nie uzyska dla siebie I swojej 
naUkl uznania wykształconych ludzi. 

Bardzo to wa:tne dla Rzeczypospo­
łltej, aby pn:y powlel"ZBnlu obywatelom 
dostojeństw patrzono przede wszystkim 
na cnotę I sławne czyny. Bo skoro sa­
ma cnota jest najwyższym dobrem, a 
majętności I Inne rzeczy, tylko o tyle 
za dobro się uwa:ta, o Ile slutą cno­
tom za nan:ędzle, to ole może Inaczej 
być, Jak tylko, te za samą cnotę na­
leży udzielać dostojeństw. 

- CNOTLIWY Wl.ADCA NIECO 
NIEPRECYZYJNE TO OKRPlSLENIE. 
O JAKA, CNOT~ CHODZ17 

- Niejedna. 
I. ROZTROPNOSC powstająca I ob­

cowania z uczonym!, z unikania zaś 
pochlebców, a takte z C?:ytanla. Każdy 
człowiek, przede wszystkim Jednak 
władca, powinien unikać obcowania 1 
pochlebcami. onS to bowiem są naj-

większą przeszkodą, by człowiek poznał 
sam siebie. 

II. UMIABKOW ANIE, które- wytycza 
granice afektom serca t rozkoszom cie­
lesnym. 

III. SPRAWIEDLIWOSC, która naka· 
zuje: po pler111su - dobrych nagra. 
dzać, a złych karać. Po drugie - bar• 
dziej dbać o Rzeczpospolitą nit o spra­
wy własne. Po trzecie - troszczyć się 
o wszystkie członki Rzeczypospolitej I 
żadnego nie uniedbywać. Po czwarte -
ustanawlać równość między obywatela­
mi, a powściągnąć Ich dumę, zuchwa· 
łośd I butę. Po piąte - o godność i 
cnotę wszystkich dbać Jednakowo. A 
takte - donosom lekkomyślnie nie wie­
T"tyć, niezgody między oby-watelam1 wy· 
kon:enlać. a z.gody ustanawiać. 

- Z MINY WIDZ~, ZE REJESTR TO 
JESZCZE NIEPEl.NY, A I TAK NIE 
CZŁOWIEK TU OPISANY, A KOMPU· 
TER. 

- To bowtem trzeba za pewne uwa­
tać, że nie masz nlkogs takiego, kto 
sam Jeden mógłby, czy to swoją radą, 
~ czy.nami utrz;vmad DJ aw~cll bar• 

qch cał11 Rzeczpospol!~; ~ podotinl• 
tfik każdy więcej dwojgiem oczu Wi• 
dzl, I lepiej dwojgiem uszu słyny, w!11-
cej dwoma rękami 1 dwoma nogam! 
dokona, nu by się posługiwał jednym 
okiem, Jednym uchem, jedną nocą S 
jedną ręką, tak wszyscy, którym po­
wlen:ono wiele ludów t nleskończom' 
Ilość spraw. muszą się poslutyć OCZY• 
ma, I uszami, I nogami, l radą wielu 
ludzi, jeśli chcą dobrze 1 porządnie ~ 
czy załatwiać. 

- JAKICH LUDZIP 
- Dobieranych wedle Ich cnotltwog~ 

bo zaiste zgota niegodną jest rzecz!!. 
wytei nad cnotę stawiać• pożytek. jald 
motna z kogo odnieść. 

'"'A CZEGO POZA CNOTĄ, 'l'RZl!l!łA 
DORADCOM? 

- Aby wszystko braU pod rozwag4t1 
gdy sąd swój wypowladają. Unikali do• 
rywczoścl. Nie poddawali się namiętno­
ściom. Baczyl! zawi>ze napT"tód na ucz. 
ciwość. Bezstronnie COdzili lilię na lłus~ 

ne zdanie Innych. Mieli odwagę mówił 
to, co uwatają za słuszne. 

- l ZNÓW OBRAZ TO IDEALNY; 
- Bo doprawdy nie mogą być bd 

winy cl, co chrapiąc całą noc. albo na 
ucztowantu ją 1 pijatyce pn:epędzaj11c. 
przychodza na publiczną naradę nad 
niczym Silę wprzód nie zastanowiwszy. 
Aby się przeto uczclw1e przygotowal! 
do radzenia I mówienia, musi ten, kt" 
ma radzić, naprzód znać wady, na któ• 
re cierp! Rzeczpospolita, l wprzód Wie­
dzieć o czym będzie narada. · 

- A O CzyM NASZA ROZMOWAt 
- O popraWie Rzeczypospolitej, 

ROZMOWĘ Z ANDRZEJEM FRYCZEM 
MODRZEWSKIM, URODZONYM OKOZ.O 
ROKU 1503, ZMARŁYM W ROKU 1571, 
NA PODSTAWIE JEGO DZIEŁA „O PO. 
PRAWIE RZECZVPOSPOLITEJ", WYDA· 
NEGO W JĘZVKU l.ACI.IQ'SKJM, PO 
RAZ PIERwszy WE FRAGMENTACH, 
W ROKU 155!, PRZEPROWADZIŁA W 
ROKU 1971 

IWONA l!ILEDZIJQSU 



UPRZEJMIE PROSIMY 
NASZYCH CZYTELNI­
KÓW O TRAK TOW ANIE 
HOROSKOPU JAKO NIE­
DZIELNEJ. PRZYJEM-
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"16zef Potęga pisze 
z Azji Radzieckiei 

NEJ ROZRYWKI... 

ljAFj.AN (21.lll-18.IV) Sa­
mopoczucie do:ić dobre. Pe­
wna sprawa wreszcie zosta­
nie wyjaśniona Czas waż­
nych decyzji. 

BYK (lll.111-20.V) Nie wy­
korzystales szal'lsy. Obeeme 
pewnych spraw już nie da 
się rozwiązać po twojej my­
śli. Nerwy trzymaj mocno 
w cuglach. Nie licz na po­
moc osób rzekomo ci bli­
skich. 

MIASTO 

BLIZNIĘTA (21. V - 20. VI) 
Nadal wszystko układać się 
będzie po twojej myśli. Mu­
sisz jednak hamować swoje 
despotyczne zapędy wię· 
cej radzić się ludzi z naj­
bliższego otoczenia. Udana 

z prochu powstałe 

randka! 
RAK (21.Vr.:....22.VII) Jesteś 

wielki szczęsc1arz. Z dnia 
na dzień coraz więcej sukce­
sów w życiu osobistym i 

U 
rgencz Jest mą.lym, Jak byśmy 
w Polsce p1>wledzleli, powiato­
wym miastem o n.IAklej, na ogól 
parterowej zabudowie r<>z:.sia.nej 
rzadko wśród kęp zieleni. Wyglą­
da t<> nawet dość malownic?;o, 

Ale wystarc-,;y przyjrzeć się nieco do. 
kladniej, aby spostrzec, :te zieleń ta 
jest Jakby przydymiona - pr-,,ysypana 
popiołem, czy cementem. Zyje zaś ta 
zieleń tylko I wyłącznie dlateg<>, że do 
każdej roślinki, niemal do każdego 
chwastu doprowadzono wodę specjalnie 
wykopanym kanalikiem. , zawodowym. Szczególnie do­

brze układać się będą two­
je sprawy prywatne. Konie­
cznie musisz być jeszcze l 
bardziej wyrozumiały, sta- ~ 

-~~~o I 
Na centralnym placu Urgenczu, pod 

' pomnikiem Lenina wskazującego kiern­
nek mars1'u, albo pl>'Ddl'awiającego tiu• 
my, ro5ną kwiaty nie spotykane u nas, 
wielkie, o wysyc1>nej kolorystyce, mię. 
slstych lodygach„. Każdy rośnie na ma­
lej grobli <>blanej szarą, mętną wodą 
doprowadzoną "' potężnej Amu-Darli, 
nad którą leży t-0 76-tysięczne miasto. 

nowczy i konsekwentny. 
LEW (23.VII-22.VIII) Spo­

ro wolnego czasu. Pod ko­
niec tygodnia ciekawe spot­
kanie. Wykaż więcej zrozu­
mienia dla innych. 

PANNA (23. VIII - 22. IX) 
Tydzień bez większych 
trakcji. Jeden z wielu. 

W AGA (23.IX-22.X) 
kres ciekawy, obfitujący w 
spotkania, wydarzenia i wy­
jazdy. Pamiętaj o energi­
cznym działaniu w pracy. 

DzisiaJ Urgencz Jest stolicą obwodu 
ch<>reuniJsklego. To on zepchną! na 
drugi plan, usuną• niejako w cień, choć 
cienia tu niewiele, sławny kiedyś gród, 
stolicę starożytnego Cltorezmu - Chl­
wę. Turystów z Urgenczu, gdzie Jest 
:zna.k<>micie wyposażone lotnisk<> „Aero. 
flotu"„ świetną asraltową S1'osą autobu­
sem, przew<>zi się przez trzydziest<>kilo. 
metrowy odcinek pustyni Kara-kum, 
Wielka rzeka dzieli bowiem owe dwa 
kiedyś stras?;llwe pustkowia: Kara-kum 
I Kyżylkum. Kiedyś .•• Jeszcze d»lś z sa. 
molotu można oglądać olbrzymie poła­
cie żółtobrązowego piasku, lekko pofal. 
dowane Jak na plaży, albo też gdzie­
niegdzie układające się w sznur kop. 
ców.„ wzgórz. 

Diabelska to, jeszcze d?;iś, „plaża" i 
strach pomyśleć o przymus<>wym lądo­
waniu •.. 

Tera"' Jedziemy autobusem Pt"Z~ ową 
dawną pustynię. Tu nie ma po niej ani 
śladu. Jak okiem sięgnąć ciąęną się 
plantacje bawełny - ciemnozielone te. 
raz., gdy rośliny już zrzuciły kwiat.y 1 
gdy d<>Jn:ewa we wnętrzach czwl>Tokąt­
nych pus?;ek białe Jak śnieg włókno. 
Ziemia jest tu wszędzie nara I tam 
gd'llie sucha - pyli się przy najmniej­
szym ruchu powietrza. Za pedzącym 
autobusem podnMll się gę•ty, dług<> w!. 
szący w powietrzu tuma.n zbudowany 

z mikrosknpUnych, szarych cząsteczek. 
To d'Ziwne, te z hl~ka ta gleba, rodzaj 
lessu, łatwo przenoszonego powietrzem, 
ma kolor szary; z daleką, z sam<>l<>tu 
- żółtobrązowy„. -p <>la bawełny ciągną się nieprzer-

wanie na olbrzymich przestrze­
nia.cb p1>przerzynanycb szerok.iml, 
wętszymi I z;upelnie wąskimi ka. 
nala.mi, w których stoi brudna, 
szara, ale... mokra, woda. 

Teren tu jest abs0<Jutnle równy, Dla­
tego też już ze sporej odległości widzi­
my zabudowani.a. I nagle autobus wpa­
da p<>między niskie domostwa, których 
ściany ?;budowano także z 1>wego i>YIU, 
z tej ziemi, z .,prochu„, .• Asfaltowa szo„ 
sa prowadzi nas prost.o do wypiętl"zo­
nych wywko, zaopatrzonych w blanki, 
potężnych, zwalistych murów obl"On. 
nych. Słońce stoi niema.I pionowo nad 
głowami, cień gdzieś znikną!, panuje 
straszny, ponad czterdziestostopniowy 
upal. Powietrze jest jednak suche I choć 
zupełnie nieruchome , - p<nwaia to ła­
twiej znieść gorąco. Przez jedną z wy. 
sklepionych bram, w której widać jesz. 
cze ślady potężnych ocil"Zwi, wjeżdżam\Y 
do miasta. Oto Chiwa, słynna w świe­
cie st<>lica chana.tu chorezmlejskiego, 
p<>tężnego, slynąceg0 bogactwami; wie­
dzą I okrucieństwem„. 

Miasto- wewnątrz murów „Icza.n-Kala" 
zach1>wal1> się przez wieki w nienaru. 
szonym stanie. Tyle tylk<>, że nie dz;ia­
lają rozJIC?Jne szkoły duchowne maho­
metan - medresy, niec'Lynne są licZ>ne 
meczety, wiele mau'lloleów 7,amknięto, by 
d<>kooać remohtu ty~h be-.ocennych za­
l>ytków sięgających XIV wieku. 

Idziemy ttlicaml, na których nle ma 
clenia, a m\lfY: .. vvznleslone z szarych, 
nie wYJ>a:lanych ilegiet zloną zatem. o~ 
glądamy wspaniałe mozaiki wykooane 
z granatowej I żółtej, albo zielonej ma­
joliki, kopuły minaretów tępo sklepl1>ne, 
z których po b1>kach sterczą nieforemne 
kije, przywiezione na tę pustynię przed 
wiekami nie wiedzieć skąd, rozkazem 
władcy. Te sterczące ze ścian i wiet mi­
naretów, medres i meczetów kije miały 
chronić budowle, ich mics?;kańców i u­
żytkowników przed urokiem, przed 
złym spojrzeniem, Zwyczaj pt"Zetrwal 
zresztą d<> dziś. W zaułkach, tam gdzie 
do dz!• w glinianych d<>m<>Stwach, spo. 

rządzonych z wszechobecneg<> tu pustyn. 
nego „prochu" I sl<>my jęczmiennej, 
mieszkają ludz;le budujący na starą m<>. 
dlę i starym sposollł!m, w miarę P<>­
trzeb nowe domy · - także 'Le ścian 
wysterczają te kije „<>d uroku" .•. 

T 
era.z, w południe miasto Jest 
właściwie puste. W perspektywie 
uliczki widzę d<>st<>jneg<> starca 
wspierającego się na lasce, z glo. 
wą 1>"zdobl&ną białym zawojem, 
w niebieskiej szacie okrytej bia· 

lym płaszczem, Jak d<>stojnie krOC?JY, 
gd?;ieś przed siebie, C<> chwila przysta­
jąc, by pogładziwszy długą, siwą bro­
dę, ruszyć dalej. Tam gd·Łieś na d'LiW. 
nie rączym <>śle, Jed-zie rosie chłopisko 
z czarną jak smoła brodą Głowę mimo 
strasznego upału przykrył wielką kara­
kul0<wą baranicą, która pon<>ć lepiej nit 
cokolwiek chroni pl"zed słońcem 

Id'Llemy d<> przepięknego, wyl<>żonego 
<>d .,stóp d<> głów" misterną, granatową, 
maj<>likową mozaiką, słynnego daleko w 
okolicy mauzoleum Pachlawan Mach­
muda, Wędrowiec pewien pytał ponoć, 
gdzie w Chiwie, mieście słynącym z ku­
śnierz;y, można zamówić najlepszą kara. 
kulową czapkę? - Oczywiście u Pachla. 
wan Machmuda - brzmiała odpowiedt. 
- Słyszałem, te tak n1Lzywa się wielki 
poeta, Czyżby bylo dwóch ludzi <> tym 
samym nazwisku? - W Chiwie ~ od­
p<>wledzla•no - Jest trzech Pachlawan 
Machmudów: poeta, kuśnierz i siłacz -
a w t"Zeczy samej to jeden czl<>wiek!.„ 

G 
dy zmarł ten wielki syn Chiwy 
zbudowano mu wspaniale, wy­
loltone · mą.j<>liką mauzoleum, 
które Jeirreze i dzi~ jest celem 
plelgl"ZYTJlek, otaczanym wielką 
czoią. Mówl11, te l>yl <>n także 

wielkim lekarzem i że zaslug jego ni11 
da się la tw-0 wyliczyć„, 

W maumleum panuje przyjemny chlód. 
Stoimy chwilę w zadumie nad nagrab. 
kiem, także majoliką zd<>bionym. powy­
cieram\ zresztą od rozlicznych d<>tknięć 
pielgrzymów, którzy pragnęli, by część 
łaski świętego na nich sptynęla. 

Idziemy dalej, by wspiąć się na naj. 
wyt,zy minaret Cbiwy, zbudowany w 
XIX wieku. Budowla ta, w.ysmukła, e­
leganekit, piękna., W'Zllleslona jut z pa­
lonej, żóleiutklej cegły, miet"ZY Sł me­
try Wys<>k<>~cl. Na nczyt wiodą schody 
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5 --· = -= = o 9ł st<>pniacb, wysokich, niewygodnych. 

Sch<><ly są bardzo wąskie, zupelnle cle. 
mne i nie wyposażono ich w żadne P<>• 
ręcze. Z trudem wdrapujemy się do 
maleńkiego pomieszczenia na szczycie. 
Z trudem też, obejrzawszy z gó1'y cuda 
Chiwy, schodzimy ostrożnie na dól. A 
przecież kiedyś muezzin mn&ial kilka 
razy dziennie wchodzić na szczyt, aby 
wezwać wiernych do m<>dlitwy, •. 

Bh\dzimy zaułkami, uliczkami, z któ­
rych sporo końozy się ślepo między 
glinianymi domkami. Docieramy do .•• 
haremu, w którym chan<>wie Chiwy 
„h<><l1>wali" 250 nal<>żnic naraz. Prze• 
piękne dziś Jeszcze są majolikowe śola. 
ny budynków wewnątrz prostokątn9i'o 
podwórca, misternie rzeźbione, drewnia. 
ne slupy po<lpierające dachy, a także 
odrzwia. prawd.7'iwe dzieła. sztuki •• , 
Na środku podwórca studnia, na niej 
zwykle bias7.llne wiadro ze sznurem, 
obok porcelan<> w a. „pialka". Wyciągamy 
wiadra. krystalicznie czystej wody, chl01ł. 
neJ I z przyjemnością w.ychylamy JłO 
kilka pialek sl<>nawego płynu. Znakomi­
ty .• Nie wiem czY t-0 Jest tródl<> milo. 
ści, ale w każdym razie wOda ze słU• 
dni w mauz1>leum Pachlawan l\lachmu­
da. zapewniała wieczni\ młod<>fć, Anaw 
z<>ba.ozymy ••. 

W dawnym haremie urz11d'1lono skt'OM• 
ne, lecz arcycieka.we muzeum ch<>rez. 
mijskiego chanatu. Jest tam, wśród 
przepięknych egzemplarzy muki ludo­
wej, sporych rozmiarów tablica, poka­
zująca za co podatki I daniny mu-lal 
płacić chiwijc-zyk swojemu panu. A mu­
siał płacić u ws:r>ystko, n to.nę, ;Je6ll 
Jai chciał mleć, za kuplenle osia, u. 
spnedanie osia., za miejsce na targu, a 
nawet, Jeśli skazano go na. ch11>stę lub 
śmierć przez ,fo\ęcie czy udusunle -
musiał opłacić kata wykonujl\cego wY. 
rok •. 

I 
pomyśleć, te w tym mldole, kt6-

' re ra:z widziane śni się po n~-
cach, jeszcu do uzo r&ku, kiedy 
to władza radziecka obalUa 05ta.­
tnleg1> chana, obowlazywaJo ta. 
kle prawo... Dziś Chiwa slynte 

baweln11. t"Zemioslem artystycznym t„. 
melonami, które pon<>ć wyw<nl się H• 
molotaml w sez1>nle nawet do Ameryki ••• 
.Ja.diem. Szkoda, te nie d<>eieraJ11 do 
nu.„ 

SKORPION (23.X-22.XI) 
Nie zaniedbuj spraw domo­
wych. Od piątkowej roz• 
mowy może wiele zależeć. 1 

Doli>rze się do niej przygotuj. 
Sytuacja materialna bez 
zmian. 
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STRZELEC (23.XI-21.XII) 
Nie prz:ywiązuj większej 
wagi do plotek. Popsują ci 
tylko humor. Koniecznie 
musisz nadrobić towarzy­
sll:ie zaległości. 
KOZIOROŻEC (22.XII-2Q.I) 

Wszystko po staremu. O pe­
wnej osobie zapomnij. Po­
żądany krótki wyjazd. W 
czwartek otrzymasz ważną 
wiadomo~ć. 

WODNIK (21.I-18.II) Nie 
będzie się dziać nic cieka­
wego. Uważaj na zdrowie. 

RYBY (19.II-20.III) Zno­
wu wiele pracy, drobne kło­
ooty i duże powodzenie w 
życiu prywatnym. Niedługo 
osiąitniesz wreszcie cel przez 
siebie wytyczony. Zbytnio 
się nie egzaltuj i koncen­
truj na zasadniczych proble­
mach. 

Dotychczas ob<>wiązuje 
w medycynie przekonanie, 
że ostrej bialaczkl zł<>śll­
wej, zwanej też. _rakie';ll 
krwi, nleczyc def_uut.ywn1e 
ule · można. Zdaruem spe­
cjalistów, potwierdzonym 
przez statystyki, zaledwie 
jeden ch<>ry na stu do. 
tkniętych tą chorobą tyje 
dłużej niż osiem lat od 
chwili p<>stawienia diagno­
zy. w amerykańskim czaso­
piśmie lekarskim „Journal 
of the American Medical 
Association" ukazał się ar. 
tykuł - jeg0 autorem je~t 
dr Donald Pinkel ze szp1. 
lala dziecięcego w Mem­
phis (Stan Tennessee) 
w którym dow<>dzi się, te 
przy zastose>waniu nowej 
metody leczenia białaczka 
staje się uleczalna. Szereg 
leczonych przez dr Pinke­
la mlod<>cianycb pacjen­
tów Jest już od sześciu lat 
zupełnie zdrowych. 

W pierwszej fazie dr Pin­
kel stosował leczenie kon­
wencjonalne. · 

Gdy tylko dzieci poczuły 
się lepiej i zacz.;:ły przyj­
m<>wać posltki, skutkiem 
czego ich organizm uległ 
WLmocnieniu, badacz za_ 
stosował sHniejsze sub­
stancje przeciwrakowe. 

w fazie trzeciej dr Pin­
kei wprowadził napromie. 
nlowywa.nie określonych 
c-zęścl kręg<>slupa i czaszki. 
aby zapobiec nawrotowi 
ch&roby, 
Uzupełnieniem kuracji 

Jan Janis~ewslci _____ .., __________________ _ 

Opowieści 
STEFEK MIAZ. RĘKĘ DO 

KONI. 

- Z KONIEM MOŻNA 
TYLKO DOBROCIĄ 
MAWIAZ, - A JAK PRZY­
LAC TO JEDNEGO BATA. 
ALE MUSI WIEDZIEC ZA 
CO. JAK Z DZIECKIEM. 
NO. I DOBRY OBROK 
PODAC. SIANO Z GA-
LANTEJ LUCERNY. SALA· 
DERY, KONICŻYNY. AŻE· 
BY AŻ PACHNIAZ.0. NA 
ZOLZY - MARCHEW. 

W Jego stajni i wczown.l pa­
n·owal wzorowy po.rządek, a w 
obcowaniu z przyja~iólml za­
cllowywal spokój. w harmo-nLJ­
nej symbtozie z jeqo cuganta­
mi żyty foksteriery, zwane 
przez Stetka foksjerami. HalaS­
liWa psiarnia naruszała spokój 
/stajni ujadariiem, zwla·s?cza gdy 
wspóU.ckatorzy ztożyli swe ciel­
ska na słomie, ale„. zachowy­
wała wzorową ciszę w cza.sie 
obrokowania. Pe'lne &ku.plenie 
towarzyszyło również por.owa­
niu na szczury. Kome111Cl5 obej­
mowala wóU>Czas Dźena. Może 

się t-0 wydawać dziwne, bo po­
chodzila z Wa.rszawy, z Alei 
Jercz~limsklch, q.le w żyłach 
jej widocznie plynęla krew 
przodków - mytliwych. Otóż 

ta swperzgra.bna suczka naj-
pierw ustau;iala sforę na po·ste· 
runkach, przy wszelkich wej~­

clacll ! oorach, a sama wespól 
z Dżektem chwytała w locie 
sploszone gryzonie, podrz'ltcala 
do góry I bezlitofate tlukta ni­
mi o ceme>it. 

Stefe>k stawal wówcza" przed 
..taJnią, u~miechal się z zado­
woleniem I stwierdzal • - Male 
to, a sprytne jCJ>k mu.cha. Foks­
teriery, Jak gwardia rnmorowa, 
as11..t<l'Wał11 ka.td<emu Wyja.:dowl. 
Kledy ie stajni wyprowadza.no 
wierzchowca, usta.wialy 1!4 w 
rzędzie, a gdy jeidziec dos iadl 
koni.a. ro~poczynal11 piekielną 

KOŃSKIE 
cy oplotków. Natomllrst wyjazd 
z wozowni poprzedzaly wygod· 
nym u„a:towien;em się na tyl­
nym sied?eniu, które opuszc:a­
ły notychmia·s.t. qdy Stefek 
strzelił z bata. Biegly wótv>Czas 
jak opętane, dokonując kilka· 
krotn11cll o.'<rążeń wokól po­
jazdu, po czym jalkby z ża.Zem, 

w całkowitej ciszy, udawały slę 

do stajni. Tylko Dźena zarw11-
czaj towarzysryla Stefkowi na 
k-0żle ! zeskakiwała na znak 
tylk-0 tm obojgu. znany. Dtena 
nie znosiła samochodów. Malo! 
Wyralala im niemą pogardę. 

Omijała je z da~eka t zdecy­
dowa.n,ie odma,wiala propozy­
cjom usadowienia się na mięk­
kich poduszkach piekielnej ma­
szyny. 

Stefek wtedy triumfowal. 
- Co się dziwić psinie? 

Sm ierdti to i dymi, a kurzv 
jak młockarnia. Mecha,nika,. 

Foto - A. Wach 

ltRZY~WltA 

------------„JUBILERAu 
POZIOMO; 1. Kupisz go w każdym sklepie „JUBILERA". 5. Po­

leca wyroby ze srebra J zlota, zega.ry, zegarki, biżuterię, upomin­
ki I wiele, wiele innych atrakcyjnych t<>warów. 9. Uprzywilejowa­
ny kolor w kartach. 10. Pojemnik wieliciego pieca. 11. Bucha 
z p ieca. 12. Brak witamin. 15. Coś dla aktora 1 rolnika. 17. ży­
wioł biurokraty. 19. Rodzinne miasto S\;aszica. 20. Wartę ma z pra­
wej strony. 21. Węgiel, drewno, koks, 23. Handlował soczewicą. 
26. Tytut powieści Reymonta. 31. Pled. 32. Proszę wstać, gdy i<lzie. 
33. Czerwonej ptachty nie znosi. 34. Kanadyjsko-amerykański wo­
dospad. 35. Grzywiaste owoce z poludnia. 

PIONOWO: l. Z kukulką, toruński, bateryjny lub zwykły, naj­
łatwiej kupisz w sklepie „JUBILERA". 2. Baca. 3. Trzymają tater­
nika o<l spodu. 4. K<>jarzy się ze zbrodnią. 5. Skórzane worki na 
grzbiecie wielbłąda. 6. „.„ale, w ostroga>Ch". 7. Slonecz,ne klrzesto. 
8. Ciastko z kremem. 13. „Serce" wiszącego zegara. 14. EmbrLon. 
16. Boskie wzgórze. 18. Schowek ka.n.gurowej pociechy. 21. Fran­
ciszek Smreczyński. 22. Zorganizowana dziala.lno~ć. 24. Zimowa za­
walidr<>ga, 25. Z igly. 27. StaJrt z drugiej strony, 28. 24 godzi.ny. 
29. Od niej chl<><lne poranki. 30. AtrYb\lt ministra. 

JtozWil\ZBnla krzy~ówkl nadsyłać należy p<>d adresem „DL" w 
terminie 7-dnlowym • . dopiskiem na kO'J)ertach ,,KRZYZOWKA 
JUBILERA", 

(CIS) 
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c TANKOWCE NA ODRZZ ! - . • N • :_ Armato.rzy z RF z~ !! 
mó·„·.ut w stocz.ni rze.cz.- iii 5: nej w K-0źlu kilka ta n. 5 
kowców rzecz.nych o v;y. := 

• po.rności 1300 BRT, dtuao- • E ści 70 l uerokośol 9 m. •; 
• P ierv.•:;;zy z budowanych • 
5_ statków p0<płynąl Odrą do ; 

Wco.ctav.·;a, ~dz.ie w zimie := 
: na"'tąpią prace wy.kończe- ; 
: ntO\'v'ie. a 
: = 
~ CIEKAWE! i - . 
E a : „J ARLANSJUE" ; 

===-- JEDWABIE I W . Ja,ro&laY.'iU powstaJ11 
naJwiększe w południowej 

• Pols.ce 'Z:akłady dz.iewia.r· „ - -: S<kie, noszą-ce naM\.'ę „Jar- a 
:_ ta.n". Obeonie trv.·a ta.ro !! 

m.0°ntat maszyn cześcnwo iii •• - a Lmportowanye?h 11. NRD, a 
5 czę$cloowo 1>rodu,kowanych 5 
: w kra,ju. "'Jarla.n" ruszy : = w 1972 r., za0brUtd,ni 2700 a 
:i: ooób i d'o.stttrczy na ry- :! 
: n·ek 5 miln siitu•k odz:ety : 
S: jedwa.bnej rocz.nie. (al) ; . : 
llllllllllJllllUlllllllllUUllll,llU 

~ Zavary ~ Zegarki 
~ Czeska bliularla 

były transfuzje krwi oraz 
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Laureaci 
Nagrody 

Nobla 

PABLO NERUDA 

WILLY BRANDT 

MINIONY 1971 ROK, NIE 
BYŁBY PEŁNY, GDYBY PO­
MINĄó Wl'.DARZENIA, KTO­
·RE STAŁY SIĘ WSTĘPEM 

DO, JAK TO SIĘ DZIS MO­
WI, ROKU PEŁNEGO CZY­
NU I W AZKICH D-ECyzJI I 
ZNACZĄCYGH ZMIAN, GDY· 
BY PO!\fiNĄC W TYM POD­
SUMOWANIU NASZYCH 
PRZEMIAN I DOKONA~, 
ÓW DZIE~ 20 GRUDNIA 

"' 19i0 R„ KIEDY CAŁY KRAJ 
TRW Ali PRZY GŁOSNI­
KACH, BY USŁYSZEó, KRO-

' TKl ALE JAKZE OCZEKI­
WANY KOMUNIKAT O O· 
BRADACH VII PLENARNE· 
GO POSIEDZENIA KC PZPR. 
PLENUM TO DOKONAŁO 
OCENY SYTUACJI W KRA­
JU I PODJĘŁO NIEZBĘDNE 
UCHWAŁY: POWOŁAŁO NA 
STANOWISKO I SEKRETA: 
RZA KC - EDWARDA GIER­
KA, POWOŁAŁO TAKŻE 
NOWE BIURO POLITYCZNĘ 
I NOWY SKŁAD SEKRETA­
RIATU KC. BYŁA TO ZAPO­
WIEDŹ NOWEGO STYLU 
PRACY DLA KAŻDEGO Z 
NAS. 

STYCZER 

+' W przemówieniu radiowo. 
telewizyjnym, wygłoszonym z 
okazJi Nowego Roku E. Gierek. 
11twierdzil: „Wagę szczególną 
przywiązujemy do tego, aby 
polityka państwa była jasna i 
zrozumiała dla wszystkich, aby ' 
praktyka nie przeczyła słowom, 
aby 1 decyzje i C'Zyny rodziły się 
w szczerej 1 bezpośredniej roz. 
mowie z klasą robotniczą i ca­
łym narodem", 
+ Załogi ponad stu wielkich 

zakładów pracy dyskutują nad 
11po.sobem podziału 7,ł mld zł 
przemacz<>n°ych na podwyżki 
plac najniżej zarabiających. + Biuro Polityczne KC -PZPR 
publikuje pierwszy komunikat 
o swych obradach. 
+ W Chile prezydent Allen. 

de przystępuje do realizacji 
gospodarki. Parlamentowi prze_ 
dło-tona zmtala ustawa o upań. 
.stw~wieniu kopalń miedzi. 
+ We wszystkich wojewódz· 

twach Odbywają się narady 
aktywu partyjnego, w których 
uozestnlczą członkowie najwyt. 
szego kierownictwa partii i rzą. 
du. Tematem tych narad są 
sprawi)' przygotowań do VIII 
Plenum KC, na którym doko· 
nana zostanie ocena niedawnych 
wydarzeń na Wybrzeżu. 
+ Rada Mini.<1trów podjęła 

de<:Y'!'i41 o zamrożeniu cen żyw. 
noścl na przeciąg dwu lat. 
+ Po dłuższej przerwie, wzno­

wiona z<>Stała na Bliskim Wscho_ 
dzie misja Jarringa. 

+ Na posiedzeniu Biura Poli. 
tycznego PZPR rząd puedsta­
wll w. tępny projekt programu 

rozszerzenia budownictwa mie­
szl.<anio wego. 

+ Biuro Polityczne postano. 
wiło powołać Komitet Eksper­
tów, który z.bada stan oświaty 
w naszym kraju. 
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! i - -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- --- -- --„ = „ ---- -- „ - -- -- -+ E. Gierek I P. Jaroszewicz 
spotkali się ze atocz.niowcami 
Szczecina i Gdańska. Przedsta. 
wiciele l.<J.a.sy robotniczej Wy. : 
brzeża postanowili poprzeć czy _ _ _ _ 

---- ----„ ---nem obecną linię partii. 
+ W Kairze spou>ali się sze­

fowie czte1ech panstw arab­
skich - Egiptu, Libii, Syrii i 
Sudanu. Przedyskutowano pro­
blemy federacji, 

LUTY 

+ Utworzony zostal obywa. 
telski łl.onuteL Zamku Warszaw­
skiego W Jego skład weszlo 
5ti osób-repreztlntamów wszyst­
kich środowisk stolicy. Na prze_ 
wodniczące110 powołano J, Kę­

pę - I sekretarza KW. + W Irlandii Północnej (Ul­
sterze) zanotowano kolejne zaj­
ścia i demonstracje. Byli ranni 
i zabici. + U Thant złożył 
iż nie zgodzi się na 
nie swej kadencji 
generalnego ONZ. 

deklarację, 
przedluże. 
sekretarz;a 

+ Z ChRL donleslono, że do 
aparatu p&rtyJnego I panstwo. 
wego na stanowiska klerowni• 
cze powracają osoby usunięte 
z nich podczas tak zwaoej re­
wolucji kulturalnej. 

----- -- -- -- -- -- -- -: E. Gierek I P. Jaroszewicz dziękują za owacje z okazji wy• : 
: b<>ru Jch do najwyższych władz partyjnych, E 
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jął kardynała Stefana Wyszyń­
skiego. Przedmiotem rozmoW•Y 
były problemy normalizacji sto. 
sunków między państwem i 
ke>ściolem. 

+ Podczas starć między lud­
n<>ścią i silami bezpieczeństwa 
w Pakistanie Wsch<>dnim w 
dniach 3 i ł marca zginęło po­
nad 30 o~ób. Ponad 100 osób 
zostało rannych. Przyczyną 

zajś~ było dążenie Ligi A wami 
do zdobycia autonomii dla tej 
części Pa.klstanu. 

+ Watykan przystąpU do u­
kładu o nleroZPrzestrzenlaniu 
broni jądrowej 

+ Przywódca Ligi Awaml 
Szejk Rahman 17 marca samo. 
rzutnie pr<>\damowal autonomię 

+ Prezydent Tito w Jednym 
ze swych przemówień stwier· 
dzil, że istnieje bardzo nlellez­
pięezna sytuacja, zagrażaj11,ea 
jedności Jugosłowiańskiej fede­
racji i ZWll\zkowi Komunistów 
Jugosla wll, 

MAJ 

+ W Bundestagu miała mieJ• 
sce godzina pytatl na temat 
stosunków między Pohkll i 
NRF. Posłowie socjaldemokracji 
skrytykowali działalność orga­
nizacji przesiedleńczych ł sta­
nowisko CDU/CSU w sprawach 
Europy wschodniej. 

+ L. Brdnlew w swym wy• 
siąpieniu w Tbilisi zapropono­
wał natychmlastowe rozpoczę· 

Ludowym!. W wykazie towa­
rów, które zostały zwolnione 
spod kontroli rządowej w eks· 
porcie do ChRL znajdują się 
m. in. nawozy sztuczne, wę­
giel, chem11'&Jla 1 niektóre me­
tale, 

• PrzewodnlCZl\CYm OK FJN 
ZO!ltal prof, dr Janusa Grosz­
k<>WSki. 

+ Stacja orbitalna „Salut" z 
kosmonautami W. Pacajewem, 
G. Dobrowolskim i w. Wołko­
wem uległa ~wari!. Kosmonauci 
ponieśli •mlerć. Stację z po­
jazdem „Sojuz~11" wystrzelono 
w przestrzeń kosmiczni\ w dniu 
6 czerwca, I w której krążyła 
ona do 30 czerwca. 

+ W rafinerii . czechowlckieJ 
wybuchł pożar, 

LIPIEC 

+ Wig korespondenta Reute· 
ra premier Czou En-Jaj stał sill 
„siłą kierownlczll w Pekinie", 

+ Min. handlu zagranicznego 
PRL zniósł lub poważnie ogra­
niczył opiaty celne. 

+ W Ka-towlcach odbył się 
Zl<>t Młodzieży, Uczestniczyło 
5 tys. osób. 

+ W SudanJe doszło do za­
machu stanu J do obalenia gen. 
En Nlmelrl, Jednak po kliku 
dniach powrócił on do władzy, 

pierwsza ofiara zbrodni hltle· 
r<>wskich, która została beatf• 
fikowana. 
+ zanotowano starci& zbroJ• 

ne na granicy paklstańsko·in· 
dyjsklej. 

+ Podano do wiadomo•c1' Ił 
pokojowa Nagroda Nobla przy. 
znana została w. Brandtowi 
m. in. za jego politykę wschod· 
nią. 

+ W dzledzlnle literatury Na­
grodę Nobla otrzymał wybitny 
poeta chilijski, komunista :"" 
Pablo Neruda. 

+ L. Breżniew złożył wiz:vłł 
we Francji, 

+ Po 22 Jatach Chiny LudO• 
we zajęły należne im miejsce 
w ONZ, 

+ Polska poctpl.sała umow11 I 
„Fiatem" na zakup licencji po• 
pularnego, małolitrażowero H~ 
mochodu, 

LISTOPAD 

+ Fidel Castro udaJ sl11 z "'1• 
zytą przyjaźni do C.hlle, Jeat 
to już druga wizyta przywódcy 
kubaflskiego w krajach Amery­
ki Laclńsklej od chwlif objęcia 
przez niego urzędu premiera, 
Pierwszą wizytę F. Ca8tro zło­
żył przed kilku laty w Wene• 
zuell, 

+ 6 Juteg-0 odbyło się dwu. 
dniowe VIII Plenum KC PZPR. 
W podjętej uclnvale zaaprobo­
wało ono referat Biura Polity. 
cznego i przemówienie I sekre. 
tarza KC ora"Z zaleciło rzl\dowi 
energiczne kontynuowanie prac 
nad 5.Jatką. Jednocześnie Ple­
num postanowllo pnyśpleszyć 

zwołanie VI Zjazdu partii. 

Gdańskie pięcioraczki 

+ Agencje pra.si>we doniosły, 
te oficjalny następca Mao 
"se-tunga marszałek Lin Piao 
zostal odsunięty Gd władzy, 

+ 18 listopada odbyło •I• 
XII Plenum KC PZPR. Zatwier• 
dzono m. in. Sprawozdanie KC 
partii za okres między V a 
VI Zja:z:dem, 

+ Ponad 50 tys. żołnierzy 
USA J reżimu południowowiet­
namskiego otworzyło kilka no­
wych front6w wzdlut granicy 
Wietnamu południowego z Lao. 
sem i Kambodtą. 

+ Statek kosmiC'Zlly „Apol­
lo.U" WS'Zedl na orbitę księży­
cową. Amerykanie Shepard I 
Mitchell przebywali na powierz. 
chni Srebrn~go Globu przez 33,5 
godziny. Trzeci czlonek załogi 
Roos przez cały czas ich po­
bytu na Księjycu p02osta wal 
na pokłltdZle statku „Apollo-U" 
skąd dokonywał szeregu badań 
przestrzeni wokółksiężycowej. 

+ Kobiety uwajcankie uzy. 
5kaiy czynne I bierne prawo 
wyborcze do parlamentu. 

+ Na wspólnym posiedzeniu 
Biura PolltyC'Zllego KC PZPR 
1 Prezydium Rzl\dU oceniono 
aktualną aytu11cJę gospod.srczą 
i społeczni\. P<>Stanowion-0 przy. 
wrócić ceny a.rtykulów żywno­
ściowych do poził>mu aprzed 13 
grudnia 1970 roku. 

+ Dokonano zmian w Na­
czelnym Komitecie ZSL. Pre. 
zesem NK wybrano 52-letnlego 
St. Gucwę. 

+ Zostały dokonane lst<>tne 
zmiany w składzie Pre"Zydlum 
Sejmu, w Radzie Państwa i w 
rządzie, Nc>wym manulkiem 
Sejmu został Dyzma Gałaj -
wiceprezes NK ZSL. 

+ Zmarł znany aktor Fer· 
n an del. 

MARZEC 

+ W dniu 1 marca we..,zla w 
życie uchwala Biura PolltyC'Z­
nego o przywróceniu cen sprzed 
13 grudnia 1970 r. na artykuły 
:tywnołciowe. 

+ Rząd PRL wydal 
ezenie wskazujące na 
nlebe~pleczną •ytuację 
dochlnach. 

ołwlad. 
wysoce 
w In. 

+ Premier Jaro.szewlez przy-

Uchodtcy z by• 
łero Pakistanu 

Wschodniego. 

Pakistanu Wschodniego (Bangla 
Desz). 

+ W Kopalni „Rokl1nica" 23 
marca nastąpll zawał ściany 
wydobywczej. Zginęło 10 gór­
ników. Uratowano 9, w tym 
Alojzego Piontka, którego po_ 
azukiwano 7 dni. 

KWIECIER 

+ W Moskwie obraduje XXXV 
Zjazd Komunistycznej Pa.rtii 
Związku Radzieckiego. 
+ Prezydent Nixon zapowie­

dział dalszą redukcję wojsk 
USA w Indochinach, 

+ Decyzją KC PZPR I NK 
ZSL od 1972 r. postanowiono 
znieść obowiązkowe dostawy ja. 
ko przestarzałą formę świad. 
czeń. + Mieczysława Cwlkilńska w 
92 roku życia udała się na 
tournee do USA. + Wizyta pingpongistów USA 
w Chinach I Ich spotkanie z 
premierem Czou En-lajem była 
szeroko komentowana w prasie 
światowej. Uważa się pow­
szoohnie, IŻ miała ona nie tyl­
ko charakter sportowy, ale tak­
ie polityczny, 

cle dyskusji między patlstwam1 
- członkami NATO I Układu 
Warszawsl.<Jego na temat reduk­
cji sil zbrojnych w Europie 
środkowej. 

+ .Prezydent Egiptu Sadat 
podjął nadzwyczajne decyzje, 
aby zapobiec zamachowi stanu. 

+ Odbyło się !na.uguracyjne 
P<>Sledzenle Komisji Zjazdowej 
dla przygotowania VI Zjazdu 
PZPR, 

CZERWIEC 

+ Według publikacji NATO, 
blł>k ten posiada na naszym 
kontynencie 1.028 tys. tolnierzy, 
8.700 czołgów I ok. 8 tys. poci­
sków nuklearnych. Układ War­
sz,awskl zaś 1.225 tys. żolnlerzy, 
ponad 18 tys. czołgów I pe>nad 
5 tys. pocisków nuklearnych. 

+ Walny Zjazd Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich. Pre­
zesem ZG został p<>nownie St. 
1\-fojkowski red. naczelny 
„Trybuny Ludu". 

+ Rząd USA ogłosił liberali­
zację zasad handlu z Chinami 

W rodlrinie Leo· 
kadli I Bronilla• 

wa Ryehertów 
urodziły się pię­
cioraczki w dniu 
12 maja 1971 r. 

NastllPll:V Uezne areeztowlWl!a I 
morderstwa. 

+ „Apołlo-15" lect na Ksi11-
życ, 

SIERPI.ElQ' 

+ Prezydium Rządu podjęło 
decyzję o uruchomieniu w la· 
tach 1980-12 pierwszej w na­
szym kraju elektrowni atomo­
wej, 

WRZESIER 

+ Na Westerplatte spoczęła 
urna z prochaJlli mjr. Henryka 
Sucharskiego, sławnego dowód· 
cy obrony tej ziemi w 1939 r. 

+. Proklamowano Federację 
Republik Arabskich, w skład 
k~ó~eJ wchodzą Egipt, Syria i 
L1b1a. 

+ W Moskwie zmarł w Wie· 
ku 77 lat Nikita Siergiejewicz 
Chruszczow, były I sekretarz 
KC KPZR I przewodniczący Ra­
dy Ministrów. 

PAZDZIERNIK 

+ 2 paźdzlernlka odbyło się 
Plenum KL PZPR, które omó­
wilo program rozwoju I moder­
nizacji Lodzi w latach 1971-75. 

+ W wywiadzie udzielonym 
PAP, prof. dr J. Gro~zkowskl 
wskazał na konieczność rozsze­
rzenia udziału be7.partyjnych 
we współrządzeniu krajem. 

' + Odbywaja się konferencje 
partyjne, na których wybierani 
są delei:ar.I na VI Z.Jazd PZPR. 
Do 15 natdzlemlka wybrano 245 
delegatów. 

+ W Baz:vllce ~w. Piotra w 
Watykanie beatyfikowano P<>I· 
sklei:o francl~zkanłna ojca Ma­
ksymiliana Kolbego. Jest to 

OPRACOWALI: 

GRUDZIER 

+ Rzecznik Białego Domu R. 
Ziegler podał bflcjalnle, że pre• 
zydent Nixon złoży wlzytq W 
ChRL "i ZSRR, 
+ 3 grudnia Pakistan wypo. 

wiedział wojnę Indiom. Po kil• 
kunastu dniach walk powstanie 
państwa Bangi& Desz atalo 1lt1 
faktem, 

+ Z udziałem ponad 1800 de• 
)egatów rozpoczął 6 grudnia 
obrady VI Zjazd PZPR. Naczel• 
nym zadaniem Zjazdu bylo na· 
kreślenie programu działania 
odpowiadającego współczesnym 
potrzebom partii sprawująceł 
kierowniczą rolę w państwie 
rozwoJ<>wi socjalistycznej ojczy. 
zny. Znalazło to wyraz w 
uchwałach i postanowlenJach 
najwyższej Instancji partyjnej. 
Obrady były ohserwowane z 
olbrzymim zainteresowaniem w 
kraju I na calym świecie. I se­
kretarzem KC PZPR wybrany 
został p<mownie Edward Gie• 
rek.,, 

+ Sejm przyjął uchwalę o 
planie i budżecie na rok 1972 
I uchwalll ustawę konstytucyJ. 
ną o upływie V kadencji Se • 
mu is lutego 1972 rolm. 

+ Au.triak, Kurt \Valdltelm 
został sekretarzem generalnym 
ONZ, 

Na zdjęciu: Bcrnadette Devlln, 
posłanka do Izby Gmin z 
Ulsteru, bojowniczka o prawa 
ludności północnoirlandzkiej, 

Marek Regel i Henryk Zawira 
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ROK 
WIELKICH PRZEMIAN 

Mm!on-v rok cha.ra.J<.teryz(Yl.Val się wie· 
toma ważnymi wydarzeniami w kraju I 
na świecie. W daiszym ciągu trwają 
walid w Wietnamie, nie zostal rozwiąza­
fllll kryzys bliskowschodn i, powstało no­
we ognisko 1.00jlny na subkOłl-tynen.cie 
tnd11JaJcim. Jildnoczemil jedrvaJt uneg 

tnlcjatvw pokojowych, spotka1\ ł wizyt 
budzi nadzieje, że w przyszłym roku 
uda się rozstrzygnąć wiele zasadniczych 
problemów międzynarodowy·ch, a przy· 
najmniej kontynuowa.na będ1zie przez 
mocarstwa świat!:lwe polityka pokojo· 
w11c11 negocja.cjl, W ż11ciu wewnętrzn11m 

na.&:ego k.raj.u niewątpliw!e na.jwięk.sze 
znacwn!e mlal VI Zjazd PZPR, 

Byl on podsumowaniem wlelomles!ęcr­
nej, wórczej I aktywnej dyskusji luazi 
wsz11stlclch łrod<>wisk i zaW<>dów nad 
prz11sztokiq Pol.$1<.i, Jego Pottainąwlenla 

lf<>tyczq każdego ~ na11. Partyjnyc~ 
I bezl]>artyjnych, wleorzących i. ntewiertQ• 
cych. UwzgLędntcno w nich nasze pra.g. 
nienla, ale ta.kże i n11>Sze możllwolcl. 
Nic co było ni-erealne, nie znalaz!o 1.11 
n ich. mie:i•ca.. 
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I G.P. Donne! 1r. I eN owełka sensacyjna eN owełka sensacyjna e 
C 

zterddestoletnJeJ 111Adame Chalon ole przerwy. - Niczego nle znatetlłścle, J dla· 
można było ukwaliflkować do tadneJ tego tet pan, który do W.j pory nle taj· 
• kategoru morderców. Nie była ant mowa! się moj4 sprawą, zapragną! u10ie 
Kleopatrą, ani megierą. To raczłll M• poznać, zbadać mój charakter, ocenić sto· 

nerwa - ustalił natychmiast. Jej dułe pieli mego opanowania I możliwości wv· 
oczy bVI) •Ylko nJeco Jasnle.lsze od Ił.obal- krycba dowodów mojej winy. 
towego bh:kltu '""rza ~ródi.iemnego. lśnl11 · Te słowa trAflly w dziesiątkę z Wlką 
cego za dużymi oknami salonu, w którym precy•JI\, te byloby ostatnia głupotą nie 
•łt: z:naJdowalł, uwać się za pokonanego. Rozbrajaią ea 

To Jedn.ak ru„zupelnJ„ Minerwa - ia„. s zczeru$ć bedz.le tu bardlliej na miejscu 
cydowal po ęlęh-.vm eg1.amlule. Bno· zadecydował blyskawlcznle Miron. 
skwlnl'lwy dk•amlt cery pani Chalon on.\'· - To prawda, 111Adame Cbalon, alem 
pomlnal policzki oslemnastoletni"j dl.lew· Spojrzał na n.1,11 uważnie, 
czyny JeJ n"lne kutaltV ci.volty ją •odoa _ „ .. kiedy się traci dwóch mętów 111„. potądanla. 

_ .\p„rltlr? _ panie lnspektorze? młodych już, ale jeszcze niestarych zmar· 
Mówią" nalewała k.lell•zkł. R~fleks , 1uo łych wskulek gwałtownych dolegl1wo~cl 

ry nakazał mu zawRhał! •h: chwilę, rozba· iolądkowych, mnJ„J więcej dwa lata po 
I k ,_ k o b b nJ 1 •łubie. zwłaszcza, te k.ażdy z nieb pozo-

w 1 Ją na rvt 11 · " re wvc owa e u• stawia wdowie nJezly majątek to„. pani 
0-0zw11lllo reJ na Uśmiesuk. rozumie? ••. 

- D<leknte. Pani Charon podeszJa do ok.na. Krągle 
Nie,adowolooy 2 siebie odpowiadał gDtt jej ksztalty odclnaly się na tle morsklei:o 

·nerglclllJtł. olękitu. 
Z ledwo widoczna Intencją pani Charon - Czy chciałby pan wyslucbacl pełnycti 

wypiła p1t'rwna, lak takby chclala moich zeznań. inspektorze? ' 
oowicd1.1•~ : widtl pan, panJ„ Miron pan Madam~ ChaJo11 nie uśmiechała sle. Fa· 
niczym nie ry .iykuJe. To był pod.step? la powletna pnyninsta od okna upach 
Prubleglośt? JeJ kształty odcinały 1lę na tle morskiego 

I z mal•ńklm uśrnlenkiem: z ogrodu. Ostrożnie. nie wyciągnął na1at· 
- Pan przyiuedl dlatego. te otrulam nika . ro ni„motllwe, by zgod7.lla s1e tal< 

nvolch mo::tów - 0 „najmila prosto z mo· latwo mówi~. A fcdnak„. 
•lu. - C"y lllA pan trochę pojęcia o utUcP 

- Madamtll - aawatw sle mskocrooy , kulinarnej? 
1riadame, fa... - Jestem z Paryża, pan.I o tym wie, 

- Pan na pewno wstępował po cłMdl• 

!'~······~~i!ii~l~:~r- cln · prefektury. p1,1llcjl. Całe Villefran-che - A o miłości? :; test o t)·m prr.ekoriaoe - stwierdzlla spo· - Powiedlliałem Jut panł, h Jestem z 
rn.fn1e. Paryża. 
Wziął •łę w garśł!. by zaprezentowu pierś -teJ unlosla się w Clęboltim od-

dechu. •zw. i.awodowe opanowanie. _ Pragnę zeznać, te Ja HortenhJą, 
- Madame. pr1.vs1.t•dlem prosił! o zezwo- Eug 6 ma villerols·Wesser·Cbałon, woł· 

tcnie na ekshumację z:wlok p. 1.:harl~ no I z premedytacją zabilam, ;zan1or· 
Wcssera. 7.111arle~o w •H·cz:niu 1939 r. dowalam swego pierwszego męża, p. \\'es· 
I p. Etienne Chalon. zmarłego w maJu sera lat 57. jak również t drugiei:o p, Cha· 
1946 r. po to. by eksperci mogli PrtY<tą · lon. lat 65. 
pić do analli wnetr~no~cł. Pani odmówlla 
<!;ody bry~adi~rowl Lnrhalre z mJeJsco· - Mlala pani n1ewątpllwle powody? 
weęo koml••rla1u. Cz~mu? - Wysilam za Wessera wskutek oacl-

- Bo Luchatre' ma bardro T:le maniery . sków rod7.lny. Nie bylam Już mlodzlutką 
Uważam. że test odpychający. w przeeJ. dziewczyną. Po piętnastu dniach przekona· 
wleństwle do pana. lam sit:, te Wesser był plugawy, zachlanny, 

okradał blednieJsi.ych, oszukiwał nalwn .»ch. 
- Pani ml pochlebla... Był t.n człowiek nJeporząduy 0 obrr.Ydll· 
- Bo - .ctągnęta dalej łagodnJe - Jestem wych skłonnościach. Mi.al wszystkie oara-

przekonana, znając m"tody postępowania tające zwyczaje starszych mężci.yzn, nie 
policji paryskiej, te ek•humacjl Jut daw· posiadając ich tkliwości, anJ i:odności. 
no dokonall~clp w tajemnicy, Chorował na żołądek. 

Poc1ekala aż !lę zarumieni, udając nie· Dane, które Inspektor na temat We•••ra 
'liniej, te tego nie do•trzega. zebrał w Paryżu, potwierdzały się. Skinął 

- I te anall•v n1ciego nie wykaz.alv - głową. 
ciągnęła dalej tak, jakby nie było żadnej - A Cbalon'l 

- Starszy, Ja tei bylam starszą. kledY rodzaju potraw, nJe powstydziłby 1łe 
za o.iego wyphodz.llam. ui.nać mrue za sobie równą, 

- Czy żołądek ml.al również w dym 1ta· - ro szalen.ie interesujące. GratulllJ41 
nie? - zapytał lronicinle Miron. pani. 

- Naturalnie. Powiedzmy racteJ, te miar M lron czul, Jak dl.lala mu na nerwy 
bardzo dużo zlej wo.li. Był może mrueJ JtJ Łatwość w zmienianiu tematu. 
ohydny od Wessera. Ale w gruncie rze· - Mówlla pani, ie w każdej • tYCb 
czy gorszy. Znal tutaj wielu Niemców, nlezrównanycb potr aw ukryła paru 
zbyt wielu. Cumu dbali onJ tak o to, b)' trochę ••• 
ole i.abraklo n.am najbardziej wysiul!.a- - .„swojej si.tuk.I. I niczego więcej. Nło 
nych artykułów spożywczych, naJlepuycb, ponadto, inspektorz.e, trochę sztulli Esoof• 
najtrudniej dostępnych win Wtedy, l<ledy fi era I Villerois. Który mężczyzna \ypu 
każdego dnla dzieci mdlały z głodu na Wessera czy Cbalona mógł Jej się oprzeć? 
ulicy? Jestem może przestępczynią, &le Trzy, c.i:tery razy dl.lennie podawałam •m 
jestem Francuzką, Postanowllam be<ltto- te naJbogat.•z:e spa.śród bogatych. potrawy, 
•nie, te Cbalon umrze tak, Jak Wesser. zm1enJaJą.e Je, różnicując. zmusz.atam Ich 

Spokojnym ciosem, by nJe zakłócić ~ku do napychani.a się aż do pęknięcia, " do •.a. 
sp.ow!ed7.I: śnlecla, do picia zbyt wielkich li ości wl• 

- W jakJ sposób, pani ChalonT na, żeby móc znowu Ich tuczyć. Jak mo-
Odwróciła się z rozjaśnioną uśmlech~m gli w tym wieku Jeszcze tak długo żyć? 

twarzą.„ I tak umarli: p. Wesser lat 57, p. Cb~ 
- Zna pa.n takle potrawy, Jak: tau.ero· ton - 65. To wszystko. 

wany kasztanamJ Indyk, albo Supreme de Pełna oczekiwania cisza. Inspektor po­
volallle po Indyjsku, polędwicę Masootte, derwał się tall: nagle, że a:t podskoc~yta. 
omlet-nlespodz.ia.nkę po neapollt.ańsku, ba• Byla bledsza. 

1• 11111111111:111 
klażany pn turecku albo ehaudfrold E - Uda się pani ze mni' do Nicei, dslł 
przepiórek eo Belłe·Vue, albo... wlecwrem, mada.me CbaloU: 

Błagam panlt!,! - wzbudza panJ we - Do komJsarLatu policji? 
ninle zachlanny a0petyt, przytłaczając .nnle - Do kuyoa, na szampana, przy dłwl„ 
jednocześnie ta.ką masą wspanlalego Jedze· k.acb muzyk!. Poro.zmawiamy dalej, 
nia. - Ależ Inspektorze ••• 

- Pytał pan o moje metody, ln.spell.to· 
rze. Poslugiwałam się tymJ t>otrawaml 
i stu Innymi Jeszcze I do katdeJ z D.lch 
wkładałam trochę„. 

Zamlll<la gwałtownie. 
Inspektor Miron niemałym wysUkJem 

opanowal swój głos, by zapytał!: 

- Wkladala: pa.ni co, madame? 
- Prowadl.11 pan już łledztwo w mnJeJ 

sprawi<i. Wie pan klm był mój ojciec. 
- Jean-Marle Vlilerols, kuchmistrz:, nJ•· 

zrównany uczeó niezrównanego Escof!lera, 
uw.ażany ongiś Jako jedyny godny następ­
ca Escoffiera„. 

- Tak. I nie miałam Jeszc·ze dwudziestu 
dwu lat, kJedy mój ojciec przed samą 
śmiercią uz:nal, te pou znikomymi bra· 
li.ami w sposobie prz:yrząd2'ania pewneco 

- Proszę mnle po.;łuchać, madame, tna'lll 
ł4 lata. Jestem kawalerem. Wyglądam po· 
dobno nie najgorzej. Mam pewne oszczęd• 
noścl. Nie jestem może naJlepsq part!" 
ale chyba nJe taką ostatnią.~ 

Spojrzał JeJ prosto w oczy, 
- Pragnę umrzeć. 

Rozprostował ramiona, by przedetawM! 
swoją osobę w najkorzystniejszym łwletle. 
Sled7.lło go wymowne, pełne aprobat)' 
spojrz.en!e pap.J Cbalon. 

- Dobre Jedzen!e - · powled.zlala w ll:Od• 
cu pani Chalon - stosowne z umiarem, nie 
z:awsze musJ prowadzić do lak falalnYcb 
skutków„. Czy zechciałby pan, l.nspekto• 
l"Ze, ucałować moją rękę? 

Tłumaczył.a A.. PONIATOWSKA 
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asz wielki ' noworoqzny 

N ko nkurs przygotowallś· 
my wspóln ie z Zakła· 
daml Usług ąadlotech· 
nicznycb I Telewizyj­
nych w Lodzi. Aby go 
rozwi ązać wystarczy 
ty lko prawidłowo od• 

powiedzieć na pon iższe pytania, 
li właśc iwe odpowiedzi wpisać w 
zamieszczony kupąn. Dodatk:o· 
wy m uła twien iem w znalezieniu 
wła ściwych odpo wiedzi Jest za• 
m ies zczo ny obo k rysunek, któ• 
ry sta no wi \l ustrację poszcze• 
gótnych pytań konkursu. Do 
udżial u w k o nk ursie zapraszamy 
nie tyl ko miesz kańców Loclzl, ale 
równ1et tych wszystkich Czytel· 
n!ków . dla których tematy kl! 
łó d zka jest bllo; ka ł znana, ŻY• 
ezym v mUego relaksu I szczęśela 
w losowan iu nagród . r.tsty prosi· 
my kierować pod adresem „DL", 
l..ódt. ul. P iotrkowska 98. „Kon• 
kurs ZURT". 

PYTANIA KONKURSOWB 
I.. Wymleó przynajmniej S H• 

dloodblornlków, które znajdują 
się aktualnie w sklepach ZURT 
oraz adres najbllżnego sklepu 
ZURT. 

2. Podaj, które z wymlenlnnycb 
1klepów w Lodzi prowadzą wy-

NOWOROCZNY· 

łączną 1przeda! częłcl zamlen• 
nych: 
a) Sklep ZURT, ul, Snycer­

ska 3, 
b) Sklep ZURT, U], Piotrll:OW• 

ska 8, 
C) Sklep ZURT, ul. Tuwima 36, 

3. Podaj Jeden spośród wymle· 
nlonych ponltej ~klepów ZURT 
w którym można otrzymać te­
lewizor na próbę: 
a) I Maja Zł, 
b) Zarzewska 8/10, 
c) A.rmll Czerwonej ł; 
d) Lutomierska lłł, 
e) Kasprzaka 19. 

KUPON KOl'łKURSOWY 

1. 

2. 

s. 

Imię 1 nazwisko 

Adres 

: 

= 
i 

Oprac, B, CJSKI 

' 

NAGRODY: 
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E NOWY SPECJALISTYCZNY i 
1 SKLEP BRANŻY : 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

• 

• 
METALOWEJ I 

MHD Art. Chemicznymi 
i Gospodarstwa Domowego 

oddając mieszkańcom Łodzi 
nową płacówkę handlową przy 

UL. PIOTRKOWSKIEJ 175 . 
będąca pod patronatem Biur& Zbytu 

Okuć i Instalacji Budowlanych 
w Poznaniu 

DOKUMENTALISl'OW z wytszym wykształcenlem 
oraz znajomością języków obcych, RZECZNIKA 
PATENTOWEGO z wyk~ztalc:enlem wyższym tech· 
nlcznym, SLUSARZY o&rzeddowych I montatowych, 
FREZEROW, WYTACZARZA, HARTOWNIKA I RO· 
BOl'NIKA transportu zatrudni zaraz centralne 
Biuro Techniczne Przemy1lu ~faszyn WlóklennJ· 
czych w Lodz.ł. Zglonenla przyjmuje Dział Spraw 
Osobowych I Szkolenia zawodowego CBT - t.ódż, 
ul. Wólczańska 5515g w 104z. 1-15. 9152-k 

rECHNIKA METALURG.\ lub TECHNIKA MECHA­
NIKA, SLVSARZY monterów armatury, łLUSA· 
RZY modelarzy, zatrudni Spółdzielnia Pracy 
.,Armatura" w Lodzi, ul. Duiuka. 23, tel. 598-53 
(Teofllów). 9079-k 

I oferuje PT Klientom: • INŻYNIEROW lub techników ze. imajomo~clą ro· 
bót kotłOwych I dtwlgowych do działu przygoto· I : OKU9A ZAMYKAJĄCE: 

$ za.inld, zatrzaski, zasuwnice, zakrętki, 
ł zasuwy, samozamykacze, kłódki 

· wania I organizacji robót. Inżyniera lub technika 
ze znajomością robót centralnego ogrzewania 
I uprawnlenląml budowlanymi na stanowisku ll:ie· 
rownlka robót, kierownika działu k$\ęgowoścl z 
wyksztalcen1em wytszym lub średnim oraz długo· 
letnią praktyką. monterów, ślusarzy, spawaczy, 
elektromonterów z 11:rupaml bhp oraz dol:Qrców 
zatrudni LZRM, L6dt, ul. Llmanow~klegct 87, tel. 
58~·90, Zgł"szenla pr·zyjmuJe dział kadr I nkole· 
nla zawodowego w gcdz. 1 - 15. 0201·k 

• i OKUCIA ŁĄCZĄCE: 
5. zawiaay, złącza. zaczepy, narożniki, 
• ościeżnice 
I OKUCIA UCHWYTOWE: 

klamki, gałki, uchwyty. 

Zapraszamy 
do odwiedzenia sklepu 

życzymy pomyślnych zakupów. 

4 MAGAZYNIEROW z wykształceniem drednlm 
ek<?namicmym lub technicznym I hletnlą prak· 
tyką, zasadniczym I &-letnią praktyką lub pod· 
stawowym I 8·letnlą praktyką w magazynie 
sprzętu elektrotechnicznego, z-cę kierownika dzla· 
lu detalu orat z-cę kierownika dzlału obrotu 
sprzętem zmec:-hanlzowanvm z wykształceniem 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

wytszym ekonotnlcznym I ł·letnlą praktyką lub 
średnim ekonomicznym I S·letnll\ praktyką w 
danej specjalności. 2 Inspektorów do dzlalu de· 
talu z wyk~ztal<:enlem wyżsrvm ekonomicznym 
t 2·1etnlą praktyką tub średnim ekonomicznym 
I 8-letnią praktyką w danej specjalności - za­
trudni natychmiast Przedsleblontwo Techniczno• 
Handlowe „Eldom" O/W w r..odzl, ul. Czackiego 16. 
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5 K O M U N ·1 K A T § 
: -: DLA ODBIORCOW ENERGII : 
S ELEKTRYCZNEJ I GAZU 5 - -= NA TERENIE LODZI 5 

w Lodzi. 'ul. Piotrkowska 263, • 
1 Tu 

. lł : Upruza alę wszystkich Odbiorców, : 
U • w1ma · : a 1:r,czególnle tych, u których zastosowallś· : 

ZLOM SREBRA SKLEP „Veritas" • 1 k 1 h k ·u le • 
w Pab1"anicach, ul . Armii Czerwonej s~. : my ee tron czny rozrac une o umoz w • : „ : nie dokonywania odczy~u Uczn!ków przez : 

"» ::aCRJucPn WOM tLRo :oa u w w .:n ._ w ~ i naszych inkasentów. · i 
l,llllllllllllllłlllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllll = Przy braku możllwołc! odczytu, maszyna 5 
• iO : elektroniczne wystawia rachunek uacun- : 
: L O K A L : : kowy; który Jednak 1 braku danych nie : a i 5 mota być dostosowany do Indywidualnych 5 
i: nadający się na biuro : : wielkości łrednlego zutyc.la energU. : 

: o powierzchni 200 m kw. 5 5 Katdy odczyt stanu ucznlka dale motU· 5 
: I b • k • d , : : wość maszynie przy następnym rachunku : 
5 U Wlę SZeJ na terenie lo ZI 5 5 szacunkowym do wystawiania go wa 4red· 5 
: ZAKUPI LUB WYDZIERŻAWI : : nich zużyć danego odbiorcy. : 

5 LOP ZAKŁAD ZADRZEWIEN- 5 5 Przypominamy jednocześnie, te najwy- : 
: : : tej dwa rachunki mogą być wystawiane : 

§ I ZIELENI i i ==~~:n~~:;~g~ęd~~:y ~~~~:ej b~~tno~:kol:ak:; 5 
: W LODZI, UL. PIOTRKOWSKA 102 a 5 = odc:r,yt uczni ka.. w m-cu 1rudntu Odbtor· i: 
; TEL.. 330-59. : : cy rejonu południe objęel elektronicznym : 
lllHlllHlllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllHiT 5 rozrachunkiem placą za. m•ce: alerpiel'l, 5 

: wrzesień 1 patdderntk, o ezym zostali : 
,...._.,-.1111i-.-11111111111wi111111iw1111111.-i1111ilflll-lllllllllllWl-.illlllll'!I : uprzednio powiadomieni. 5 

1 OO SZTUK 5 Wszelkie reklamacje dotyC'Zące ciśnienia 5 
DŁUGICH. BIAŁyrH : ga.zu oru działania · 1azom1erzy prosimy : 

~ : klet'ować bez1><>średnio do Zakładów Gazow· : 
S T R U S I C H p I O R 5 nlctwa Okręgu Lódzklego przy ul. Tarao· 5 

z a kup i 
DLA POTRZEB FILMU 

„P O T O P" 
WYTWORNIA FILMOW · 

FABULARNYCH W LODZI, 
ul. Ląkowa 29. · 

Oferty pisemne (od osób zamiejsco­
wych) prosimy kierować pod adre­
sem: Wytwómia Filmów Fa.bula.rnych 
w Lodzi. ul. Ląkowa 29, d~al zaopa­
trzenia I ekspedycji. 

Oferentów miejscowych 
o osobiste lub telefoniczne 
!'Od nr tel. 607 •. 13. 

Koleżance TOMIRZE KURCZEWSKIEJ WY· 
razy najserdeczniejszego współczucia z po• 

: wej 18, tel. 395-85, w, 22. 5 
: Reklamacje dotyczące rozrachunku zała• : 
: twlane 1ą przez odpowiedni rejon Inkasa : 
: w godz.inach 1 - 13, w soboty od 1 do 12. : 
5 Za występujące niekiedy omyłki, które mo• 5 
5 &li powstać przy wprow•dieniu lntor· 5 
: 1nacjl do maszyn, przepraszamy naszych : 
5 Odbiorców I prosimy o łeb z&l;l.szanie d.o 5 
: Rejonu rnkaaa Południe. : - -.111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

PRZETARG 

Spółdzielnia Pracy „Czysto•~" w Lódzl, ul. Piotr· 
kowska U oglasz• przetarg nieograniczony nil 
wykonanie: 1. 11 sztuk' ,drabln mechanicznych 
trzyczęściowych wraz z nasadki\ o łącznej wyso­
kości 18-18 m. 2. 13 sztuk drabln mechanicznych 

O A 
dwuczęściowych o łącznej wysokości 10 m. 3. J C 10 sztuk drabin nasadkowych dużych, każda o 

- •zIMIE"~A KURCZEWS"'IEGO długości 5 - 8 m. ł. 2 sztukJ desek - podestów, 

wodu zgonu 

"""' """ „ każda o długości 9 mb, zzer. 30 cm, grub. 3,5 cm, 
składają: wzinocnions dpdatkowym uzbrojeniem - taśmą 

DYREKCJA. KOMITET ZAKLADO• metalową. Bocznice drabin winny być wykonane 
WY. RADA ZAKLADOWA t ROBOT· ' suchej tarcicy sosnowej, równosloistej bez se· 
NICZA oraz KOLEŻANKI 1 KOLE· ków kl. I. Szczeble z suchego drzewa bukowego, 
DZY z ZAKLADOW PRZEMYSLU jesionowego lub brzozowego (bez sęków) kl. I. 

POJQCZOSZNlCZEGO Termin wykonania powyższych prac do dnia 30 
tm. M. BUCZKA „ZENIT" czerwca 1972 roku W przetargu mogli brać udział 

l l•••••••••••••••••••••I przeds.iębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatna. Oferty wraz !' warunkami prze· 
targu należy składać w zalakowanych kopertach w 
sekretariacie zarzs.du spó\dzlelnl, pod wyżej po· Dnia 27 grudnia 1971 roku zmarł nagle, 

w Szczawnicy - Zdroju 

S. t P. 

FLORIAN KRZEMIENIEWSKI 
artysta - muzyk 

Po~zeb o<lltędzle się 31 grudnia br. 
o god7. tł z kaplicy cmentarza na Kurcza­
kach, o czym powladaml&jl\ 1 bólem 

ŻONA, SYN I RODZINA ' 

W dnlu · 29 grudnia 19'1 roku zmarła 

danym adresem do dnia 14 stycznia 1972 roku. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 15 stycz· 
nia 19i2 r. o godz. 10 w świetlicy spółdzielni przy ul. 
Piotrkowskiej 22. Zarząd zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta lub odstąpienia od przetargu bez 
podania przyczyny. Szczegółowych Informacji do· 
tyczących przetargu udziela kierownik usług po­
rządkowych spółdzielni, ul. PiOtt"koWska f8, tel. 
231·60 w aodz. a - 1&. u121-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr ZIOMKOWSKI, skór· DOMEK jed;norodzl!lttny :i: 

• • LODZ dziś jutro • I 
Rok pełnej realizacji 
programu 
rozwoiu miasta 31 bm., w piątek, wszystkie 

sklepy branty spożywczej czyn­
ne· będą jak zwykle, nie dłużej 
jednak jak do godz. 19. Po· 
dobnie sklepy z artykułami 
przemysłowymi. Restauracje I 
kawiarnie otwarte będą normaJ. 
nie prócz organizujących zaba­
wy sylwestrowe, które moga 
pracować w skróconym wymia· 
rze godzin. Winny o tym in· 
formować specjalne wywieszki. 
Bary będą otwarte do godz. 18. 
a kioski .. Ruchu" do godz. ~o. 
Usługi fry zjersko-kosmetycz.ne 
31 grudnia świadczone będa od 
godz. 7 do 19. Dziś. w pt:i,tek. 
nie obowl ązuje zakaz sprzeda· 
ży 1 podawania napojów alko· 
halowych. 

I stycmla 1972 r. w sobotę -
sklepy nie będą czynne z WYJl\t­
kiem „Delikatesów" dyżurują· 
cych w godz. od IO do 16, prtY 
ul. ul.: Przybyszewskiego 1. 

34, Rzgowskiej 154. Przez caią 
dobę czynna będzie Poczta 
Główna oraz UPT przy •ul. La· 
nowej 111. Usługi fotograficzne 
w dniach 1 i 2 1972 r . świad­
czyć będą zakłady Spółdzi elni 
„Studium" w miarę u1'.godni o· 
nych zamówień. Usługi radlo­
telewtzyjne oferuje Spóldzielnla 
Pracy „Precyzja" w dniu 1 
przy ul. Przybyszewskiego ł2. 
tel. 454-27 w godz. 10-14 i w 
tym samym czasle 2 bm. przy 
ul. Wschodniej 23, tel. 322-11. 

2 stycZ;nia, wszystkie punkty 
handJowe i zakłady gastrono­
m iczne pracować będą jak w 
każdą n iedzielę. 

31 grudnia kasy PKO w gma· 
chu przy Al. Kościuszki 15 bę­
dą czynne w godz. 8-20. I sty• 
cznia kasy PKO n ie bi:dą czyn­
ne. natomiast 2 st ycznia będą 
czynne Jak w każdą niedzielę. 

(mz> 

(Dolrończe.ruie ze sł.Ir. 1) 

CZY ZMIA.NA li'l'YLU 
PRACY I SKALI ZADAN NIE 
WYMAGAŁA ZMIAN KADRO· 
WYCH? 

Oczywiście. Pruprowa• 

P iotrkowskiej ~6, zachodniej 25. ·-------------­

dzamy określone przesunięcia. 
na różnych stan()wi.skach w na• 
szym apa.racte, zgodlllie z z.a· 
iil'tel"esowaniami, kwalifikacja• 
mi l umleJc:tn•ośclami. Po pro• 
stu kierujemy się podstawn• 
wym kryteI'ium: oceniamy 
czl<>Wieka zgodnle z jego po· 
S<tawą spo!ecz.ną 1 :z.awodową, 
jako że praca w radach naro· 
dowych ma charakte.r bardw 
złożony, gdyż obok umlejętuo• 
ści uiwodowych, czlowlęk mu· 
st cz;uć I rozumieć tr-0sk1 1n· 
nego c111owieka. Stosunek do 
mteresanta. nie może być lor­
malny„. Uniwersyteckiej 66. Restauracje 

pracują od 11odz. 12 jak· w nie­
dzielę. Restaur.acje, w których 
odbywały się zabaw-y sylwes· 
trowe, mogą pauzować, o czym 
zawiadom ią specjalne wywiesz· 
kl. Kawiarnie oferują swe u­
s!ui(l od godz. 11 z wyjątkiem 
tych. które organizowały wie· 
czory sylwestrowe, t~ otwartP 
zostaną od godz. IS. W godzi­
nach od IO do 17 dyżurować' 
będą bary: „Przystanek". (No­
womlejska 11), „Kęs" (Obr. 
s ta11'\•nigi!'a<iu 14l. ..Ba·l.at om" :A 
Struga 10). „Rarytas" (Pl. NlE'· 
podleg!oiici 4). Kwiaciarnie w 
godzl'llach od 10 do 15 otwarte 
będą przy ul. Narutowic[a 1, 
Piotrkowskiej D9 I 136, A. Stru. 
ga 32 RZ!8'0"\'sikiiej 37. Zirioerskiei 
40. W-0j.s1ka P0o1GJk·ie·go 68, Obr 
St 9.l"nię;~adu 17. 

w godt.inach od a do 15 dY· 
żurować bedą wyznaczc>ne kio­
ski ,,Ruchu!'. 

1 I 2 stycznia w godz. 9-11 
czynne będą poczty przy ul 
Zl!lersklej 2, Piotrkowskiej 31l . 
Pabianickiej 204, A. Czerwonej 

Na półce z książkami 
PROZA 

E. s. Ga;rdmer - Bloind'}·nka 
z pod'l>htiym okJiem. Is.k.r"y 1971 "" 
IS-br . 22il. zl 2@ 

A. de Sa.i>Tllt·EXJU1Pery. - Noe­
ny lo•t, z,;.e,mia pta,neta loozl.. 
P.i1LM WI01e•nny, WLit. 1971 r . 
STir. 354, zł :t5. 

E .. S7J\lJ!Oa<'isika - „Sainta Ma­
nta". WMo.rs. 19711 r. str. HS. 
zł 10. 

J. ZabAńSikll - OpOM-il.aida;n la o 
7>Wieri1ęita.ch. Tullkry 197'1 r. 11tr. 
24<1}, 7ll 9. 

J. I . KirasreuUkl - Dziia,clJu1ltl<>. 
Wlliit. 1971 r. stir. 270. u 22. 

K. T raciewi c2 - Pa;p iel'O•WY 
muir. WIAt. 197.J. r . słll' . 2'ł0, Zł 14. 

A . Ml1111k;o"1.>skl - K\„dy wira · 
ca.ją uma.rJ.i. Lsiklry 1971 r. sjir. 
4~. zł 6. 

Laureaci konkursów 
dziennikarskich 
ZŁ ZMS ZO i LOP 

Jury IV konkttrsu dla dzlen­
n~karzy zorganizowanego pl'~ez 
ZL zMS i zo SDP przyznało 
za rok 1971 pierwsze nagrody: 
red. Hałinłe Bat-0r-0wfoz r. 
„Gł-OISu Rol>otniezego" i zespo­
ło-Wli d:rilel}ni1ka.rzy Lódzklej 
Rozgł1>ś0Ji Polskiego Radla . w 
skladlJJ.e red. red.: H. Polak. 
Z. Mrożek, Wł. Luszczyki.ewicz, 
A. Jaro-sińs•ka. Drugiej nagro­
dy D•ie prey:mi.ano. Trzecią na­
grodę otrzymał red. Jerzy 
Kraskowski z „Dziennika Lódz· 
kiego". 

Ponadbl) przyz.n.ano 9 wyrót­
oień, 3 nagoody ksiątkowe o· 
l"a.z dyplomy. Wśród wyró:i~ 
nion.ych i;nalad się także 
W'S'{>ółpracow!Oik nas4'ej r•dal<­
cjl, red„ An<l·ne,l Jóźwiak, * + „ 

Ostatnio również ro7.Strzyi:· 
llli'to .konkurs dla d.ziennikany 
1.ajmnJąeych się problemami o­
chrony przy„OOy, z.o.rganturwa­
ny prz~ ZO LOP i ZO SDP 
w LodtlJi. Ju„y p.rzyzn.ało na· 
grody red. red.: Z. Foltyńskie· 
mu i H. Rudnlcl<;iemu z „Gł<>­
su Robotni<'Zego", Wa.cła Wit' 
Ka.ępria•k i T. Słupecklemn z 
„Dzie.nm1lka ł.ód'Zkiego" . Pooad­
t<> postan0<wLono Il-O eentraln~· 
go jury prz.v Zanądzfe Gtów· 
nY'JD LOP w WarsMwle prze• 
sła~ pra.ce l'ed. red.: z. Fol· 
tyń„kiego ora„ J. B!ndcra l W. 
Machejk-o z KOT. Przekaz.an„ 
taikże po<l.zięi<;e>wa.n·le red. Ja· 
n1•n1ie Krzyw-O{lls:riynie z Lódz­
kl"j Roogt-ośnł PR, która n.I~ 
brała ucl7.lału w k.onlmrsle Ul 
popula·ry7..aoję problematyki 
przy•rodnicz.ej wśród młod•.ieży 
w aud:yejacll radio.WY'Ch. (j. kr.I 

GDYBY WIĘC TERAZ 
TRZEBA: BY.Z.O WYBRAC, TAK 
JAK PAN TO UCZYNU. WO· 
BEC ROKU MINlONEGP. PRO· 
BLEM NAJWAŻNIEJSZY DLA 
MIASTA. W ROKU, KTÓRY 
NADCHODZI, CO l\lOZNA BY 
TU WYMIENIC? 

- Rok 1972 jest plerwszym 
rokiem pelnej re.a,.JIZa.cjl. pro· 
gra.mu roz\V'<>ju na.szego · mia· 
sta. Rok miniony służył phy· 
gotow.a.nlu progr.amu I mo!Ul!· 
zacji !Iii o.ra.z środków, rok 
bieżący będ7Je wJęc decydo.wał 
o powoclzeniu całości przedsię­
wzięcia jakim Jest i;mia11"' w 
ko·n.krellne dzieła. owych .3~ ..mld 
111otycb , do 1975 r. 

W samym za.łożeniu kla<lzlo· 
no n.acisk na. pewn.e dz.tedLlny 
życia miasta. A więc problem 
modernirza.cji I rekc>nstrukcji 
przemy!>lu, porządkowiutia jego 
strukt11ry ze wszystkimi jego 
konsekwencjami SI>Oleczno·go· 
spodarc;oymi; dalej: problem 
zaopatrzenia miasta w wodę i 
termin1>\vy przebieg budowy 
wodociągu Plika - Lódź oraz 
przygot-0wa.nie do roz.poczęcla 
bud<>wy gruP'owej oc,;yszctbalnl 
ścit'ków. No i oczyWiście kwe· 
sMa budownictwa mieszkalnego 
- zrealiz.owanjo . co najmniej 
140 tys., cl-0brych, barc!JzjeJ fuk· 
cJonalnych niż dotąd budowa­
ne, izb do końca pięclólatk1, I 
czego 26,5 ty.;. izb w 1972. r. 

W sumie zadania inwestycyj• 
ne na rok bieżący są o 20 pro· 
cent wy-.isze od ubLegło.rocwiycb, 
To. W>Zrost znacnny. 

- ZADA?\! JEST WIELE; PO· 
WAZNYCH, TRUDNYCH. CZE· 

. GO WIĘC Z NOWYM ROKIEM 
ZYCZYLBY PAN P.RZEWOD· 
NICZĄCY LODZIANOM 1 SO• 
BlE Z TEJ OKAZJI1 

- Pl'Zede wszystkim zdrowia. 

Przed wyjazdem do NRD 

Spoleczelistw-0 nasze!fo . miasta 
jest pra-cowite, o czym świad· 
czą wynik! gospodarcze minJo• 
ne go roku; prz.ekroczenie Za.· 
dań, mimo w przeszłości zlo· 
żonej sytuacj!1 mimo trudnoś· 
cl, mlmo epinemii grypy... A 
w·ięe zdrowia, pomyślnośel 1 
poczucia dobrze spełnionego 
obowiązku wobec miasta, wo· 
bee samych siebie, wobec n.a.• 
szeJ ludowej ojczymy, 

Od wczoraj punkty paszpc>rto. 
wo-dowodowe dzlelnieowych ko. 
mend MO rozPoCzęły s templa. 
wanie dowodów osobii1tych o sób 
pragnący-eh wyjechać do NRD. 

Dzlś wszystkie komendy pra­
cują od godz. 8.13 do 13. W po. 
nledzialki i piątki w godz. 13.19, 
a w pozos•tale dni tygodnla z 
wyjątkiem sobót, od 8.15 do '13, 

Adn0otacje te uprawniają do Ro.zma.wial • 
przekraczania grani.cy Polski. Kas. JOZEF POTĘGA 
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LEKARZOWI - dentykle 
ocL!;tąpi~ ga,blnet rentge­
no-w<&ki\ JStou'na.tologi~Zl\Y: 
w:r.gl~dllJ!e s.pr~am sa· 
m·o lllrZS.dlzenó-1!. Telefo· 
nować po po.l.Uid:ruu 360·62 

PSA ooberlna<11a łlJPrM· 
da.m. Zf<i.eliZ, tel. 16·92·86 
od 19 $636 g 

FUTRO, czame ba.ra1t1y 
bu.tgairskie (w?~ krótk1). 
swetec na nartY. zloty 
sygnet - SJJ'.)rZ>edam . O· 
terty . , 4&D.~" Prasa., Plotr­
kowSJka 98 

POSIADAM sa.mocbód 
„Nyaa" ocZ>ekuJę propo· 
zycji. Tel. fśa-53 4961 g 

„SKODĘ MB 1000''. sta.ri 
hdeai!.ny sprze<ta.m. Trak· 
t<>ro•wa. 83-54, bloik 3~ 

MOTOCYKLE WISoZ;'\S>tki<:h 
typów, siJn.IJct .sa.mocho· 
du „,syu-ena··• napraw:ia 
o.raz sZllilurje cyl.Ln<iirY 
~·a·I15Zbalt Gtów:na. r.l 
Bl81S7lCza.k '993 g 

„SYRENĘ" nową wylo.so­
waną w PKO kupi~. -
Ofe.rty „4991" Prasa, 
Piooti1'.kow•ska 9& 

l\llNIATURY samocbodo· 
we „Polyt<>yis" sprre.ctam . 
Tel. 5&1-70 5007 g 

MrESZKANIE spóldli.el<:ze 
wła.s.nośei-O<We kUJplę . O­
leny „ł~3" Prasa., Pi-O>tr­
ko-w&ka 98 

PRACUJĄCA. po stu· SPRZEDAM ~ub wYdit..er- l\IATEMATYKJ , - Udl:le• 
dl~ch, cU<>nek sp6Mz.iel- taiwi:lę uda:ial w powa:t- la d.00w1a&cz.oina wykła· 
ni. mi~24lww.CU po- nym z.a,kła<!.:me branty dO<\vezynl. Za.kres liceal· 
szu,kuje gubl<>ka~kiego fa.rblĄ.t'Sko • W)l'kończa.!· ny I wyższy. Be.rllt'i~ 
poko.ju z wygooaml. - nioz.ej. Oferty po-waMe go (Ple1>1"7JO·Wa) lł-5 
Oferty .. 5030" Pra.sa.. .. 5009" Prasa., Piotmk<!>W· SyrkLn ł885 g 
PiJOótl'k<>wsJca Ile ska 96 

1---~----~---- POMOC domo•wa potn'?,eb-
SZEWCA na re.pe.racje na. Ju.LillillÓW, MalW".>łVa 6 

MLODE m.ut..eństwo pól etatu 21aobt'\J,dni~. Tel. m. 1 4978 g 
dJz:i.e.ckiiem POOl)wku.je n.~: 369·87 lu.b 643-86 5095 g POMOC d<> <liziecka .,.,. 
kr~pują.cego tnQE<SZka.nta ~A.„. • "~t •r. ..-c na :r-a 1-aota Ofe ty SERDECZNE tyczenia v•=vna. ...U<l , ... ~per:u· 
„ 5!12'1 '• Pran. · Piot.rkorw· sl!Częśl~iego ~cxwego Ra· ka 75-3 ł965 g 

kra. 99 ku iskła.dia &Wym Sza-
51 n<>Wlnym Ktiuitom Za· POTRZEBNA pomoc dó· 

OBUWIE! j
. ~!!_d a~~~fue~~'tiewi- ";;...oo_°'_~.;.·~_·_11_T_ei_._2_1_8_·3.'!_;.l:..93::.:2:...P~ 

Reperaic a: s.l< ~ ---------- ,-
ra, gu.ma.. Plastid<. Wy- REGENERACJA lodówek: DOCHODZĄCA oo H·m1e 
mianu przy.szew, w~zy· .. Yeti", .,Igloo". Tel. slę.cmeg.o dz:iecka . i><>· 
w:a~ euwa.ków. Przera· 598·23. Popieinrla 4796 g trzebna . Bratyslaiw$ka l ·7 
b1a.nie: cholewy na&znu- m. 40, bl-O<k 32 
rowane (ha.ki) - rwę· NOWOCZESNY klróJ dam· . 
żamde . Obca.sy waz. no- !!>Id. dziecięcy opanujesz DNIA 11 ~uodimia zgtnął 
sk.l na m<>dme Mlc~l.e- blro czaimy pu.cte.1. Od-p.rowa-
wi01Ja :Il! W óbl 1l9k!i szy wyna.lnlclem Me- d21lć 'Zla wyrnagrodtl:e.nlem 

„ 

• .r ew chlJńskich, Nawrot 12 Lódt. Ta.rgo·wa 23-13 

.. . 4 GłdwNA W'fGRANA 

ro · MfLioN lł:oTyeH! 
w '>T'lctNiOW'fM aiĄIGNifNiu 

(~A3oWE;J LoTERii 
PiENi§lNE:J !! 

S. t P, 
ne. wen~yc21n-e. 11-19 Wl'gO<l:a.m1 kUJpię. oterty -----------

Po1?A. Tl(oW€ Wl(GJ?Af\15 
No~o'f(OC'Z,N6 ! 

ROZALIA FRĄTCZAK 
lat 83 

Pogrzeb . odbędzie sl4' dnia 31 grudnia 
1971 roku o godz. U na cmentarzu para 
fialnym w Tuszynie, o czym zawi1.damia.· 
Jl\ Przyjaciół I Znajomych Zmarłej pogrą· 
tenl w głębokim smutku 

OPIEKUNOWIE 

Ph>1mko-wska 59, opróez .. 4950" Prasa.. Pło·trlrow· 
sobót ~101 g s.kA 98 

------~~-~ . SZKLARNI~, pól do.mu 
Dr Jadwiga ANFORQ· wolneg0o. Łiem1ę w zg;e­
WlCZ, we'!leryoe2me. skór· rzu _ sprz,edam Olej· 
n.e . !6 30-19. Próchmka 8 nLcza.k . Oi;O·I'ków, Dz, er.·-

DOMEK - m !es11ka.n ce o- żyńsklego ' ł947 g 
k0>1lca Małache>ws·k1e&o - MASZYNY d z;i-ewla.:-skie 
Z.e<lwerowloza - Jmp .11 8/80 l 5/90 SPI'Zedam. 
Oferty .. 41.!77" PN<Sa Mt;.iMIT®ka 2 m. 21 PO 
Pbo>lll'kO<WIS<ka ee 'SO•~· 18 6068 g 

MLODE m.alżeństwo bez· 
dnleme P-O'SllUJk>uje mt.e· 
s1.lka.nia.. tel. 607· 72 Sta· 
rońska.. godz. 7-15 

2 POKO,JE. bLotk'l. kom· 
fort, 40 m kw„ centrum . 
/l~ .mi e.n '. e na r6W1n01rZf)j 0 

n.e 3 po.ko·Je. Oferty 
.. 5~:JI" PrMa, P~t>rkow­
ska 96 

DZIENNIK ŁO?ZKI n.r 309 (7281) r 



WAZNE TELEFON"!' 

lntormacja telefo.n1C2lll& 
Strai Poża.rn& 08, 666-łl., 

499-90, 
Pogo.towte Ra.tunkowe 

"Pogotowie MO 

TEATRY 

„ 
595-55 
251-77 
09 
111 

WIELKI - g\OOZ. 19 „.Biia~OIW>l'o· 
sa", 1. 1. godlz. 19 .,.Maid.ame 
Ba.titel'fl Y'" 

POWSZECHNY - go<diz. 17 mZa· 
to1piiorn-a J.<1ró.1eisib'Aro", 1. I. i'Q.d,.z. 
112 l l.S j a•k wyżej 

NOWY - go.d1z. !Jl.15 „ Opoiwie­
śCi la.s1kJu ·wued-e·ńsk1iego " 
1. I. rui.eci.ymJ!1Y' 

MALA SA·LA - gOOiz. 30 "Ro· 
<ie·o". 1. L nlieczytruna 

JARACZA - godiz. 19 „Sz.lctam­
Jta wody<', l. r. godJz. 15 „l'a­
jemrulczy ogród", iOdiz.. l9 
„Sztklan1ka wc;dy" 

TEATR 7.15 - godiz. L9.lli 1oPO 
góra.eh,. po chmuirach" 
1. I. i a.k w:,rż.e.j 

OPERETKA - godiz:. 1.9 „Ba.I w 
opeorrz.e", 1. I. jak wyiżej 

ARLEKIN - niie!CZY11UI1Y 
PINOKIO g·o·diz. 17.30 ...RY• 

oeri: ztooogio sdio·ńca-", l. I. -
!!od.z. 1·2 .,K1ról€'WISlk1 staotek", 
godz, 15 „N·owe i;>rzY'gody Pi· 
fa'• 

MUZEA 

SZTUKI ('Ul. Więckows·klego 36) 
czytrun-e 9-'15, 1. I. n ieczymn,e 

WSTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (u.1. Gdańska 13) 
ozymn-e 9-1.&. 1. I. ni.eczynne 

BISTORU WLOKIENNICTWA 
CPho•tl'lkoWlSlka 282.) czy,n·ne 9-17 
1. I. inieicz:yirun-e 

ARCHEOLOGICZNE l ETNQ• 
GRAFICZNE (Pl. Wolmości lł) 
OZY'lllll!e 11-.17, l. !. ll'bi.eCZYIIJ,M 

t.O~ZKIE ZOO 

01;yinn.e w godJz. 9--1-5.30 (lm1sa 
czyminia. do g<iodiz. lit) 

KI N A 

BALTYK - „W•a.blra o R1z:ym" 
o.d la.t H (ruim.~wl.) godlz. W, 
14, 1. I. „Wai!.ka. o R.z.ym" 11. 
10, a , 18 

LUTNIA - „Wailika O• Riziym" 
(trwn .-1\\"l.) oo lwt M godiz. Ił. 
18, l. I. ja1k V.'1'1Żej 

POLONIA - „zerwiam.iie" od :at 
18 (rra1nc.) gooz. 9.30, 112., a.:m, 
17, 1. I. „Ze1iwanli.-e" g-0diz. lll. 
12.310. 15, 17.30. 20 

WlSLA „Kto śpiewa ni.A 
grzeszy" od lat 14 (joug.) g. 
16, la, 20, 1. I. ..r 7JT!JÓW ska­
cre p.nzez k!a~uiże" od lat 11 
(cz-ech.) g.0<d1z . rn. 12„15, 1uo, 
„QueLma<lia '• od lat 1.6 (wl.l 
godlz. 17. lS.3-0 

WLOKNlARZ „Qu..,iimada" 
Od lat •16 (W!.) g<>drz;. 10., 12.30, 
15, 17.30., l. I. ,..Bąldź W POT· 
cLe l!l-O•cą" od' iat 1ł (US:'\.) 
g'OM. 10, •L2.311. 115„ 17.30. Z0 

WOLNOSC - ,..K>aij'.Xiltalil F1olI"Jal\ 
z m~y-na" o<i lat U (NRD) 
g•ood!z. 9 . .:l.1!. 12.H, lli. 18, 1. I. 
0,B~ ·w pcxreile nooą" od lat 
1'4 (USA) ~- 10, 112.30, 15, 
17.30, io 

ZACHĘ'l'A ;..ZeI'Wlalild~" od 
lat 18 (~ra1P1C.) godJz. 10, 12.:W. 
l5, [7.ZQ. 2(), 1. I . „ CUid-OIW·na 
1am~a AlaJdyoo" od Ja.t 7 
(fr8JT!JC.) go.dz. M, In.46. 13.30, 
15.30. „ • ..,:zeriwamrt.e" i;rOOz. 11.30. 
20 

S·EANSE SYLWESTROWE 
Z WY~TĘPAMl ESTRADOWYl\11 

BALTYK - ,.iMayerlq" (fr.) 
g.od'Z, 19, 22.00 

POLONIA „Buill1i~" (USA) 
god•Z. 19.3Q, 2'2.30 

WLOKNlARZ - „Pooltrom!ienie 
>Uo9T!Jiicy" (USA) g. 20.30, 2f 

W.OLNOSC - „O 'W\Pól do je· 
oonasteij wiecz.ór 1art.em" ~USAl 
i<»dJz. 211 

* + '* 
STYLOWY ,.,01lail'OKl!zli.ejs.ka 

lam1pa ALadym.a" oo lat 7 
(radiz.) g.o>dlz. IL, Tylik.<> dla 
kim smudyjm.J1ch: ,.Tra,d" od 
lat 16 (pol.) 1(-0dlz. 16. 18, 20. 
il. I. , , Ozairoidzliejs.ka la.rn:pa 
AL31yma " go·diz. lol, „Trąd" 
go>Ctz. 16, 18, 20 

S1'UDIO - „Bi>\JW.a l!lad NerGt­
wą" oo lat 14 (j1ug .) godz. 16, 
.is .15_. 1. I. jak wiyż,ej 

ADRL<\. - „ W i•runeba·U w Doli­
n i-e Smri.erei" od la.t H (ju~.­
NRFj good:z. 10, la, 14., 16. PO· 
regnamJ.e z fil1me.m: „ Fa.bry­
ka nieśmiel"tellnyich" od la.t 16 
(ang .) gooz. 18, 20. l. I. „Elza 
z aJlry1kańs..1(,i.ego bu1s:zu" oo 
lat 7 (ang.) godz. 12.30, 
14.45; „Incydent" od lat 18 
USA) godz. 17.lli, 19.45 

TATRY - Bajlki : „La.ta.j ący ku­
fer" g. 17. Kńino ńiLmów pol· 
sk;iich: ,,,.Pam DotdeGc" od lat 
il g<)·diz. Hl, ,,,.RIZIOOZIPO.S•poll,;1.a 
baibgkoa" od l:a1t 14 godz. 1.2.15, 
J~.30, 18, W.15. 1. I. Bajiki -
gio.P1. 17. Po.teginanr~e z ti.1-
miem: „.Fa1nf.am "I'Ul~ilpoaii'l'' oo 
ła.t 14 (lir.) god·z. Hl, 12.15, 
14.30. 1.a, w.u 

CZAJKA - „KiróleW1na. z .<Il.u­
gim w~kocze.m" (ra.ci'l:.) od 
lwt 7 goodlz. 16 , ,..Spa1rta,k,u.s" 
tUSA) 0<d lat Hl godlz. 18 
1. I. j.aik wyż-eJ 

DKM - ,,.Przyigoodiy żólitej Wiil· 
1~zec.Zlki" (Ta•d!z.) -Od lait 7 g, 
16 •• Be-a1Jriice DeTIIC'i"' (•WJ.) od 
lalt 18 go•diz. 18, 20 
1. I. j.a1k wyżej 

ENERGETYK - ni.eic:eyl!lJl\e 
KOLEJARZ „Nie-śmiertel'll>i 

Flilp i Fla.p" (UISA) ood la.t 1'l 
goocta.. ,17, L9, l. I. jatk wyżej 

l.DK - „Oi WLS1Pa.n'.1aJii mlo­
dzrieńcy w SIVl.'Y'Ch sza1leJącyich 
gt'UJCbl()Otaich" (a.ng.) od la.t 16 
go<ii;. HUS. li!\, 1. I. jak wy­
żej - godiz. 14.30, 17.15.. 19 .~ 

GDYNIA - „7 diMWICU\'t .ka­
pra.La Zibriu.j.e:wa" o•d !alt H 
(raldlz.) giodli:. 10, 1·2.115, 14, 
„EroUUSIS~ffi'O·" Old lait 16 (fr.) 
goodz:. 17, 19.30. 1. I. ja•k wyżej 

HALKA - .,Ni€1zatWIO•dinli pnzy­
jae~l-e" (roim.) Old l·a·t 11 g. 15.45 
11D\\11a tygo.dmlj e we -wmześniilu" 
oo 1art; 16 (:!!ramJC.) goodiz. l US. 
M. 1. I. Ja1k \vyd;ej 

l 'MAJA - „.Dz!ilki i swobodny" 
od !art; 7 (alllJ!l .) gooz. 15.15. 
„Obla1wa" -0d lart: 18 (USA) 

r. m..ia. i. t. ,.~„ fodlt. tlł, ---------------------------------------

-----­gooi:. t 7.30, t<I, 1. !. jallt WY· 
że.i 

MLODA GWARDIA - ~Rajdu· 
CY' ka.pita1na Atn.geJ.a.'' od lat 
14 (rwn.) godz. i.o, 12., lł, 16. 
ł8 , 2(), 1. I. ja1k wyżej 

MUZA - ,,.Ka.plitaJn KiOOI'dia" od 
lat 11 (cziech.) godlz. 15.:wl, 
„'l'rLs.bama" oo lait 18 ('Wl.· 
hiszu>.) gooz. 17.30, lS.4S, !. I. 
, ,Na bOtnz,e czetka moOTder<:a" 
oo lait 14 (cze.eh.) godlz. l~ . :ro. 
17.45. ..OZJ!oow>iek, .k>tó.ry wy• 
myśl.iit żY'Cd..e" od La.t l4 (d-uń· 
ski') goodiz. 20 

OKA - .,Jesbem nrl.ewl..etMym 
mężem" (tr.amc.) g.od.z. ltl, 
17.30, 20. „Wi.nJnetc>u wśród 
sę!)ÓW" (j1Utg.) O<! IM !l godZ. 
12.30. 15, ·1. !,_jaik wyrej 

POLESm - „Srerok-O·ŚĆ geo.g:a­
filcztna. zero" (jap.) -Od la~ 14 
g.cxiiz. 17, 19, „BY'ł 1lU WliLL~e 
Boy" (USA) od lait 16 g.odz. :U 
1. I. " S>zeroikpść ge~.ali01.llla 
!ZletO" g-Od>Z, li!, Ul 

POPULARNE - ,,M-Ołioodlram.a" 
(-pali ,) od la.t 11 go.diz. 17, 19, 
1. I. Jatk wyżed 

PRZEDWIOSNIE - .,.Pr.zyg-0dy 
Misia. Colargioda" (oz. I) od 
1a.it 5 go.diz. 13, 13, M Wiel:kie 
w.alkaicje" (:llr.) oo 1art; 14 good!Z. 
ll!.. 16, 20., 1. I. ja.k wyże~ 

POKOJ - „U.lllka.s - ostami 
Mohiika.nirn" od la.t 111 (a'IUlm.· 
:fral!lc.) g-0•d'Z. 10, 12.'15, 14.30, 
17, 19.:tO. 1. I. „Ullllka.s - o­
.s.t atni MoblUk;alllliJn" iOdz. ~.30, 
17.4&. :!O 

PIONIER - „Wł.a.dca gór" od 
iaot 7 (.rad.z.) g-0diz. 10, L1.4!, 
13.3<1, 15.30, r.Jestleś ju.ź· męi· 
czyimi,ą" 1()(1 IM 18 (USA) 
g.odJz. 17.~. 20, 1. I. „W'i.ęźnLo­
Wie a: LailnJpaMiego jairu" od 
lat 7 (raidJz.) goo'Z. 10, 1'!.45, 
13.3'0, „Matrio i Nlilno" (wl .) 
oo lait 14 goo1i:. w.an, 11.45. 20 

REKORD - ., KlOtpoo!Jlliiwy go§ć" 
od lat 11 ~pool.) g>c>dlz. 10., 1~. 
14. 16, 18, ~(), 1. I. jaik wyżej 

BOMA - „Smderć lindd.rundlil.a" 
-0d lait 11 (rum.) g-O>dlz. 10, 12. 
14, „Hraibina z Ho·~" 
od lat H (USA) łOidJZ. 16, 18. 
2>0, I. I. jatk -wy7;ej 

sorusz - „Pliip.pi" od 
(SZ!W0021kit) godz, 17, 
MalClkenin:y" od 1>8.lt 14 

lał 7 
uZl>c>t<> 
(USA) 

1-.ztoto Maic:Ir.e.n.r1y" eo<1!Z. 17, 
19.30 

STOKI „'nropdicdJeil śload~w•.• 
(II-um.-tram<:.) goda:. 15.:Jłl. 11.u, 
„l'lrzyn.W.Led" ood l&t 16 (a.ng.) 
lfOd.z. 20, 1. I. ,,Slioń Maru.da" 
od 1alt 11 . (•a.n,g.) _ g'\>dlz. .16, 
,,Namk:ootY!k" oo 1art: 18 (!rain.c.) 

====::=. = -- -== "':. = ·-=... ~ I 
sJ~·_!.6, .20,Leg-"'•" - ·" ,_

6 11 PIĄTEK, 31. xn 1971 r. 1s.so w gotowa.i.ni przy mueyee. 
~-~ ""' ..... 16.15 AntylCWariat !.nstrumen-

(pool.) godlz. 10, 12. 14, lft, PROGRAM I tów. 16.30 w stylu country. 16.45 
,,Na.I'.zeoz.om.a. pilraita" oo 1ait 10.00 Wiad. H>.05 „Pil)kina nie. Nasz rok 71...s:z:y. 17.00 Ekspre· 
18 (~ranc.) goct.z. 13, 2'0 .15 znajoma" _ llragm. 10,25 Kon- sem przez świa.t. 17.05 Quod.U· 
1· I . ja.li: wyżeij cert. 10.50 Tańce ludowe. 11.00 bet. 17.30 „Jego dwie żony" -

DYŻURY APTEK Ko.ncert o i;>latkach śniegu. 11.30 odc. 17.40 Przeboje bez słów. 
Dedykujemy u trata.nie, 12.05 z 17;55 Radiowa encyklopedia kul. 

TuwLma 19. Lima.!W'W\$k:iego 1. kraju i ze świata. 12.25 Melodie tury. 18.20 Piosenki - parod.ie. 
Przyb~kiego 8&, 05$0<W• l rytmy: 12.45 Rolniczy kwa- 18.30 Elćs.presem przei. świat. 
&kJ.ei<> I, Gaga.I"llna 8, Bra.ty• ctrans. 13.00 Melodie .rozrywko. 18.35 Mój magnetofon. 19.00 „Lal. 
&la:wska aa., Obr. StaJti.:nara· we. 13.20 swojskie melodie. 13.40 ka" - odc. 19.35 Szami;>ańska 
du 1'5. Więcej, Jei;>iej taniej. 14.00 Rep. muzyka. 20.00 Ilustrowmy Ty_ 

1 I lit. „Od parafii do parafU. 14.20 god.nik Rozrywkowy. 20.ąo Syl-
• • Duet fortcpimowy. U.30 Pri.e_ westrla.da - przeboje roku. 21.00 

'IIUfWlinnia. 59, R.zigO<Wisdca. 147, krój muzyczny tygodnia. 1s.oo Ilustrowany Tygcxllnilt Roz.ryw. 
Pliot11k.orwiska :ł07, L'ilmalil<llWsik:e- Wiad. 15.05 Ra-0.ioferie. 15.30 · wę- kowy. 21.30 Sylwestriada - tur-
go 37, Ziel:0tna 28, Pl. Woil.no· drówk1 muzyczne po kraju. 16.00 niej tańców. 21.50 Zoltan Kodaly 
ŚICli 2, Obr. S~u ~5. Wiad. 16.05 Alfa i Omega. 16.30 - „Hary Janas". 22.00 Fakty 

Popołudnie z młodością. 18.50 dnia. 22.08 Gwłaizda siedmlu 
DYŻURY SZPITALI MuZ'J'lk>a. :I aikrtlu.a.!inJOtści, . 9. 15 W'iec>1lOl!'ÓW - ChalI'les AJztn.aVO<ll!r. 

I KlinMta. Poł.-Glłl. AM - u1. Dobry wieczór, zaczyinamy. 1.9.30 2.2.115 lilruisrt:rowa•ruy Tyg0tdini·k 
Curl -Sklodowsk'eil 15 dlzd.e.l ·Muzyka tanoozna. 19.50 Muzyka R-0z.rywkowy. 22.35 Sylwestria-
niJca. e Gór:na.. 

1 
- • polska. 20.00 Dziennik. 20.30 Wie- da - i;>iosenka.rs.ki gwiazdo·zbiór 

n Klinik& Poł.-Gln. AM - ul. ozór sy1lwootr-01Wy, 23.53 Toas•t 23.05 Ilustrowany Tygodnik 
Stedin~a 13 -'Z <l;z,J,elin.J.oy Sród- nowa.roczny. 0.07 Sylwestrowe Rozrywkowy. 23.25 Sylwestriada 
mi.eś<: Le po.radm.ie „ K" u.l. N o- wydll!llle i;><>dwiecZ'OO!'ku ptty mi. - rozgrzewka przed północą. 
wotkl OO i Koa>ciil&lci.ego 32, krofo.nde. 1.37 Rewia oorkiestr, 23.53 Toast Nowo.rocz.1Dy. 

JCll.n.lika WA.M - ul. Fornal- P.ROG TELEWIZJA. 
sklej 37 dz.!eLnica P.otlesie RAM li PROGRAM I 
-01raz z ~Y Sródrn•Leście. 9.30 Wlad. 9.35 Z życia 'ZJW. 
Po.„aidJnl.e ~K" uQ. P>oitrko.w&ka Radziec. 9.55 Ko.ncert. 10.25 „Za. 9.00 Tełefetrle: „ 'llria.f" &~· 
107 1 Pi-O>tmkowsu 269. kla.d" - opow. 10.45 Fragmenty ste ,!;1\aircie (z Gda.ńsik)a). - F.!Jffi 

SzpitaJ im. H. Wolf ul. popula.rny.:h baletów. 12.05 Wiad. z sertilh: „ ~taimain.a staizia.lai" ~W). 
r..agi&wndcka. 34/36 dtzll,elnioa 12.10 Reporta.ż dnia. 12.30 Walc 10.:IO „Leśna s.y1md'01Illi.a" - w.in 

, Bału<tY. „Mefisto". 12.45 „Ja.k dawniej dl01k. pirod. t'a1diz.-1węg. - .kooloor. 
Szpital Jm. n. Jordan.a - u1. bawiono się" - fel. 13.00 (L) (W). 16.00 DzJi.em.ndlk (W'). 16,łS 

Przyrodinll.cza 719 Q;z.!.el;t1'ca „Przed pierwszym balem" Dla. mirod<yeh wrild1zów: ' XXI 
Wiidzew. koncert. · 13.25 (L) Reportaż. 13.40 tlróJttniecz: hairtOOI1Sikli (z Ka1'00Wti.c). 

Chl!ruirgl.a połu·dmie - S?JPital „Krotochwile i anegdoty". u.oo 17.45 ,.w Klossaikówce" - re-
tm. Ball'll>ilckiegio (K-Ojp(:iń&ll;ie- Wiad. 14.05 „Estrada Jrompozy- pol!'tia.ż (•z Kirallrowia). 18 .. 2.0 Wia· 
go 21>) torów krajów z-lllPrzyjatni<>nych" domooci. dJndia (L), 18.3'5 KrsJ 

Chirurgia pó!lnoe Szpital 14.25 Ko.n.cert melodii. 14.45 Błę- (,W). 19.20 DOlb-raiooc (W). 19.30 
im. Baml1ickie~o (Kopica.ń.s.kie- kit.na sztafeta. 15.00 Utwory 0 Dz:i.ennJilk (W). 210,00 Ptrnemó-
go 212:) tematyce tanecznej. 15.30 KQl!l. wien.ie i!l-Ol-W'IQ!I'OCDn.e ki<>lor. 
Chb~ Uil'a7'0'Wo& - Sz.pital cert. 15.50 Melodie t"oz.rywkowe. (W). 20.1<5 ,,Mu:zyika. taJn.ecDna" 

lilm. RaidJlń.rlislk:ig<o (DreWliltO<W· 16.00 Wla.-0.. 16.05 „Pri.ed Sylwe- (IZ Pio1lln.anta.), 21.05 ,.vtva Ma-
ska. '1'5) - strem". 16.45 (L) Aktualn-0ścl lllia" - 11ifum ta.b. prood. franc.-

Laeymgio<logL& Sziplitał tm. łódzkie. 17.00 (L) „Melodia, wi-Olllkiej (<W), 2.2.55 ROlm'Y'W.kO-
Ba.rhilOkiego (~lcLetgo 22.) rytm 1 pio.senka". 17.30 (L) „Za wy p.ro.~raim sylwestrowy. W 

Oku.!istyika St2lP!tta.l im. chwilę, za rok". 17.45 (L) w pro;e1l"Wliie ook. 23 ,55 życzend.a. no.-
BarlóoJci.e.go (~pciń·Slkiego 22) sylwestrowych rytmach. 18.2<1 W-O<OOOZ!IJ.e (W). 

Chbru.rgt.a. 1 lar,Ymgool<>gla d:21le- G. R<>ssin.i - „Kopciuszek'' - PROGRAM n 
clęca - S7l!>llta.l im, Ko·rozrull:a 0 pera. is.oo Echa dm.la. 19.15 17,20 z P'.NllSY' na>UJkOtWO-tA!oh-
~Armlti Orel'WIOl!le,j 15). Lelck:ie udeirzooie. 19.50 Muzyka ó 

CMru.rgia s'2lCzęke>wo-twa.rzowa polska. 20.00 Dziennik. 20.30 Re- l!llilczmej. 17·36 SZJCZie!I lna. 1>eOIT'ia 
IW.®lędinośej;. z cyik.lu: Gatwę<iY 

-Szpital Im. BaI"lickiego (Kop· wla orkiestr. 23.53 Toast noowo. matemaitycZJne. 17.50 P-0lstkf Lilm 
clńskiego 22) r-OCZI1y, TV ,,.za.klia.cl o śmierć" - z .se-

.,,. ·-·" ' . .... .......... „~ ··- PROGRAM m ll'iJl. „02'l1>elre'j pain.ce.r.M 1 pifa. 
.,oo~,~0• 00gli•a - ~~-„.w, ...... aa.415 LUJdZli.e i Sjpirawy - OTV 

dlylcylny l'lracy (~iresy 8) ta.os z kraJu I ze świata. 12.30 Katoiwice n.a. eikrande. 19.io Do-

11. I 
Za. kJerownicą. 13.00 Na z.ltll=o. bir8JtllO>C. 19.311 D.ziieam-ilk. 2.0.00 

• • górskiej a.Menie. 15.00 Co zjada Piraiemówii.etnd.e n<liW'OlrOCl2ll'. !0.10 
Chilrumgda połudlnte - Szlpita.1 wy.spy - gawęda. 15.10 A1bum Pi-0seruka „Dom, 1ct.6try mam", 

lim. JOll'ldlaina (Pr,eytr><>dlilliicza 7/9) muzyki uniwe:rsa.llilej, 1.5.30 Eks- 2-0.15 „Kllu.b .kaiwta.le-rÓIW" - !a.b. 
Chtru1rgia północ Szpita.l presem p.rzez. śwJ.a.t. 15.35 Kwa· :ffilLm poWsOO!. :lll.łO Gene.a.Loogd•a 

lim. JO.OOama <Pr.ey!rodlnd.cza 7/9l dit'ains ~ znakiem zapytania. ZIWISilcal!nl.. z eyaclJll - stuichem!; 
Chill"Ul!"g'l& Utraiz:owa - Szpital,,'••11!1•••••••111!1••1!11•••••············ W Aff!A (że.r-OIIIJSktileglo 113) · 
La.rym.goool~t.a. szipiitail l.m. Swh,teema pomoe lelrarelca Dorom: s~e mdle:lak!e po-

BarlćlClklieigo (Kopcińisikiego 12) dzlelmu Sródmteście - P10t.r- si11.d.ające oddziały chorób we· 
Chlilruirg~a ! 1an'lltg0tl~ dJZi.e· lcowsk1 102, MI. rn-ae. Batuty vmętt"7lllyeb bOdą w tych . dnl<l·~h 

cięcia lJnJSlt.Yit.Ult Pedtl&trid Z. Pacanow1k11l ł, tel. pllZY!fmOWtać ambu.ia.ton',lne 
(Sporna. 36/50) 141·98, Gó!'na - ioec1rucz1 21ł1 przypadki zach~ w labM:b 

Chiru1iigl.a StZ1CZękowo-tw8ll'Zowa t 1 H0-82, p lesl Al t 111 przyjęć. 
- Szipiital lm. Badi.C'kiiego (K-O!p• ,ea. 12 tel 

0so.._!'. - W1d
0

1e- •• Dziec.I: w sz--llta.Iu Sm. Kor-
clńskie!!o 212). • • .,...,,.. w - .„ 

T<ioklsyilcOtl"""'~ _ ,,.._.. .... UJt Me· Szp!ta.Ln.a 8, tel. 8211-54. cza.ka przy 1111. Amidi cze.rwo--..... ~~„·· neJ l5 będą przyjm-01WU1e cho· 
~ Plmcy (T-'Y' 8) Bałuty - .w Przychodni Re- re dlz:lecl z d'Z<leln;!Jcy Góma. 

NOCNA POMOC EXARIUtA jonowej ni' 27 f>l'ZY ul TI"a..!t· Wlldizlew, Sródroleśc:le. W SzpJ. 
L torowej 81 w godz. 10-11. WI· ta.lu lm. Blegań&lńego.. . Ul. 

Nocna pOlllM>O lekat'llk& 1t&cH zyty domowe należy zgłaszać Kn\ia.?11.ewliciza. nr 1/5 chore d.zie-
.Pogotow:iĄ ~koweso . przy osobl.ścle lub telefonicznie (tel. cl. z ~: BMUl1:7 i Polesi•. 
Ul. Sienloiewicza 137, t.eL ICł-11 538-31) do 1ooz. 11. 

n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111i1111111111111111111111111111mnni111mnm111111111mnmnn11mnm1 

- Wspomniał pan o mo.ich dn·iach źa• 
łoby. Takich dni n.ie przeżywam i 
wszelkie udawanie poczytywałabym za 
bezcelowe. Nie kochałam świekry i 
otwarcie mówiąc, nie boleję z powodu 
jej śmierci. 

- Dziękuję pani za szczerość I za• 
ufanie - wtrącił Poirot. 

- Nie myślę udawać żalu, mimo to 
jednak odczuwam wyrzuty sumienia. 

- Wyt"mty sumienia? powtórzył 
ze zdziwieniem. 

- 'rak, proszę pa.na. Ja Ul jej śmierć­
. odpowfatlam - i oiężk<> win.i'ę się z tej 
racji. 

- Mówi pani serio? 
- Zu.pełnie serio. Ja spowodowałam 

śmierć mojej świekry. Działałam w do­
brej wierze, lecz skut~i okazały się 
fatalne. Ja ją zabiłam. 

- Zechce pani wyjaśnić to w sposób 
ba.rdziej zrozumiały. - Poirot wypro• 
stowai się na krześle. 

- Oci.ywiście. Nadine pochyliła 
głowę. - Do tego właśnie zmierzam. 
Początkowo chciałam zachować dla sie­
bie moje osobiste sprawy, lecz po za­
stanowieniu 'doszłam do wniosku, ze 
lepiej będzie wyz;nać prawdę. Z pew­
nością wysłuchiwał pan nieraz zwie­
rzeń bard-zo .intymnej - natury~ 

- Natul'alnie, madame. 
- Więc po prostu I szozerze opowiem 

panu, co zaszło. Nasze pożycie małżeń­
skie układało się nie najlepiej. Winy 
nie przypisuję mojemu mężowi, 17cz 

Pnełoł1ł: TADEUSZ IM!l DEHNEL 

niefortunnym wpływom jego matki. 
Ale tak czy i·naczej od pewnego czasu 
zdawałam sobie sprawę, że długo nie 
wytrzymam. - Nadine zrobiła krótką 
pauzę. - Ostateczną decyzję powr.ię­
ł!łm po południu w dzień śmierci mo­
jej świekry. Mam prz.yjaciela, bardzo 
bliskiego przyjaciela, który niejedno· 
krotnie nalegał, a.bym swój los ·od­
dała w jego ręce. Tamtego popołud­
nia przyjęłam jego propozycję. 

- Postanowiła pani rozstać się z iµę-
żem? ·· 

-Tak. 
- Słucham daieJ, madamet 
Na.diine zniiżyła nieco głos. 

- Kiedy zdobyłam się n.a decyzję, 
chciałam niezwłocznie postawić spra-
wę jasno. Sama wróciłam do oboiu. 
Moja świekra siedziala na dawnym 
miejscu. W pobliżu nie było widać ni­
kogo. Postanowiłam zaraz wyznać jej 
prawdę. Przyniosłam krzesło, usiadłam 
obok i powiecWiałam, co miałam do 
powiedzenia. · 

- Była zaskocwna! 

- Tak. Obawiam się, że 002lnała nie 
lada wstrząsu. Była zd11iwiona i tła. 
Bardzo zła, bliska gwałtownego wybu­
chu! Powiedziała, że ta kwestia nie 
podlega dyskusji. Wstałam i odeszłam. 
- Zająknęła się lekko. - Później nie 
widziałam jej żywej. 

Herkules Poirot · ze zrorumieniem ski• . . . 
nął głową. 

.... Aha.„ Rozu·miem„; Sądzi panł, h 
itomany wsł.r~lll był przyczyną zconu 7 

- .Te.Mem prawde pewna. Uciążliwa 
podróż do Petry nadszarpnęła .siły mo­
jej świekry. Reszty dokonała ruiespodz.ie· 
wana wiado.~ść a także gniew z tego 
poiwodJu. Jestem podwój.nie winna, bo 
szkrui.łam się na pielęgniarkę, a więc 
lepiej inii ktoikolwiiek inny powf.n.nam 
zd.aiwać sobie sprawę, że coś ta.kiego 
może się .zdair.zyć. 

DetektY'W milczał pNez dobrą chwilę • 
P6i.niej zaipytał. 

- Co zrobiła pa>lli po roz.stan.iiu się z 
pan.ią Boyinton? Proszę o W$zelkie szcze­
góły. 

- Od•niosłam krzesło do groty 1 ze· 
szlam· pod mai'kizę, gdzie był mój mąż. 

- Czy wtedy zawiadomiła go pani o 
swoim postanOIWlieniiu, czy też był już o 
nim poinformowany? - .za.py.tał Po.i.rot 
obserwując ją bacznie. 
Od,powded.Mała po ledwie wycziuiwalnej 

pauziie: 
- Wtedy zawiadomiłam Len.noxa. 
- Ja,k poda.iałała nań nowina? 

... "":-Wytrąciła go z ·równowagi - od· 
parła SIZY'bko. 

- Czy nalegał, by pa.ni zmieniła d.e­
cy.zję? 

Naddllle ZajpI'ZeCZYła por-UBzendem gło· 
wy. 

- Mało co mó.wil... Widzi pa·n, oby­
dwoje rozumielliśm.y od pewnego czasu, 
że coś takiego może nastąpić. 

- Wybaczy pan,i niedyskretne pyta­
nie - podjął Herkules Poirot. - Ten 
pr.zyjaciel to· oczywiście pan J'effe«"son 
Cqpe? 

Nadillle przytaknęła 111Jtin.ieniem gło­
wy. 

- Oczywdście. 
Po dłuższej pauzie detelctyw 2'.aipyttał 

nie z.mieniając tonu głosu: 

- Czy pani ma strzyikawkę lekairsoką? 
-Tak„. Nie! 
Poirot .zrobił zdziiwioną milllę, więc 

Nadi'!le podjęła śpiesznie: 

(50) {Da·1szy ciąg riast~pl) 

• pai11r1cymy, 6CEll\, J. Ce~ 
!13.05 Miua;yikta,. m'\llZYlkll> ...,. pro­
~aan N •7:rY'WikOO'W'Y TV NBD, 
o. oo żY'QZe4l>lA noWO<l'OCme. u. Ol 
Poo:zxWoow1ien>ia IllO'W'Oll'oC:mle - ra.­
dizrieClki p110~.aan ro1>rY'W1k:OIWY'. 
O.tli Painfiem,k.a. z; poste :-e&b&Jn• 
t.e - mm fab. poi. J .35 Pł!l'­
M<iie odto - pnze)»je la.t dwi1~ 
dJ:z:iiestyeh, SIOenamilliilZ W~toJ.d 
F'ii!Je.r. · 
SOBOTA, l · STYCZNIA 1912 8. 

PROGRAM I 
8.10 Zwyczaje śwląteeme 1 no. 

woI'OOme w Beskidllie śląskun. 
9.00 Wiadomości. 9.03 Przeboje 
roku 1971. 9.35 Tra.nskryp-
cje miistrzoowsk.ie pop ula~. 
nyoh UIJWOłrÓW. lD.00 „Ainio.ly" 

słuch, 10.30 Ra.c!.Lo.feM 
dJZliieWlC'z.a,t I chło.pc6w. 11.00 „BY 
się żYClJen.La &i;>ellnd.ły". 11.lO 
No-wo•roozmy kOUllkuirs Ra&.owie· 
go Ma@aizyinu ·Pr:zieboJów. 12,\115 
Wiad. 12.10 w kiri:gu J. Sttra>US. 
sa. 12.45 Typujemy i;>iosenkarzy 
roku 1972. 13.05 Ze Sląskiem i 
Mazowszem P<> PoJs<:e. 13.80 
„Czy to jest kooharue?" -
montaż s!owno-mu.zyczny. H ,00 
Koncert. 15,00 KOl!lcert życzeń. 
16.00 w:ad. is.os AU.d. pub!:icy­
sty<ema. 16.20 Kamawal w Wa;z-. 
sza wie - wodewu. 17.50 Mu.z. de. 
dyka.cje. 19.08 „Przeżyjmy to je. 
~ ,ru". 19.63 Dobral!l-oc.k.a.. 
20.00 DztielnlnJitk. 20.10 „.Roik 197'1 
na świiieoie". 2-0.+o W.i!ad. SIPOt!"t. 
20.ł5 w loręg.u poi!Blci.ch mi-
s:tni..zów pLotrelllklf.. :u.oo „stary 
l.esZJQZ'' - ~ęd.a. 21.~ G. 
Bossi1n.i: „ Włoo&zlka. w ALi'iietru" 
- fra~m. 2t!.()0 zespół Dz:i.ewJą.t-:" 
ka - NBa.l!LaJcl.y i romairu;.e, 22.30 
W~r kMmatW!alowy. 23.00 II 
VlilY'diainie dizien.ruk:a. 2"!.lO D. c. 
Wli.eoror k&rulaiwaZ-OoWY. ii.OO 
W1ilaid. 

PROGltA.M ll 
8.00 WdaJd. UO (L) Kioalicert. 

9.415 (L) ~t. 10.05 (L) SIU• 
oh-OIWWslk>o pt. „liist - komedy­
ja. w1i€1I19rem" - Alek&ain.dra. 
Frecliry. 1.1.30 (L) K01ncert. 12 . ~5 
Wiad. 12.20 Muzyka polska. 12.35 
Poranek symfonicZl!ly. 13.35 Mu­
:z;y.cmn.e p.reziaruty (lid lli!'IZ'Yi•a • 
ciól. 14.30 Komu i;>rziebój. 15.00 
R_adioferie dz.!ewc;ząt i chlap. 
cow. 16.00 (L) Koncert roz.ryw _ 
kowy. 16.31 Koncert · muzyilti 
populamej. 17.00 Wiad. 17.115 
,,Rioik 19711 W 'klnaQiU" - d.\"­
slcusj a, ~ m.ilJ<Jrod'Ołllenl. 17.30 
SI.aldem mn.nzyClillY'Cb ~.aty. 
111.00 „MatymaikOIW!iie". 18.30 Jarz.i: 
po p<>Lsikiu. 19..00 Wlia.d. 19.05 
Fe1JiebOl!l. 19.ZO Sllń.ewtaifą „Cz:er· 
W'O•ne Glit.la.ry''. 19 . .30 ,,złoty> ko• 
tyaJiołn a: udmiiaJ,em 1<ł l'&dtllOf<>­
nd!i.". 24.00 WiaJd. 32.05 Og-ól.no­
poi1Si!Gi.e wU:aJd. Stpoll't. :12.25 K9Jn• 
cert. 23Jl() P06ihllcti.ad 1 'l:lllllJUĆ. 
)ł..50 Wii.ald. · 

PROGRAM m 
10.00 Roldl7lialia. Wtiej,9kia..' lll.20 

WiSIPQIIlJ!bi.ema WIOiCIJziJrija.. 10.5<1 
P&blo. z C1lBmeS WY151Py. 11.05 
KatMaJWlał staaiej W<a.I'SZlaW'Y, 
Ll..2S ~ baitnllty. 12.05 
Bal SY'1Wle51rrO<WY - rep, l,p5 
PoowiraicMąpa. mel.odY'Jka „Love 
Sfloory''. 13.00 P.rizyg-Oldy tłuma­
czy. 13 . .20 ,.&!IJ , d2Jbeń się g,u,. 
dzli. !" 13.315 MUieylOlJlle li$y. 
14,00 Eklspresem pamez twiait. 
14.4> Mtia3"CllDY Mm. l f.20 Pe­
I'YSk.otI>. ltl .Oll M'UJZYCn'le JAsw Z 
P!ra,gt. lMO 300 tymęay M!ie()ZY• 
sla..,.,'IÓW - ~a aud. _ poe· 
t)'dm.. 15.lll() ~ ~ z 
LOOlJcilylnJu.. 16.111 Jam do :ziaibaiwy. 
16,+o „Tademtlllilca. malhio.n.iowej 
S2:11<ly"' - słuch. 17.01 Nad.ZJWY• 
czoaline 'WIJl1(l:alniLe Kll:u.bu Qredące• 
!IO Klrą,tbk.a.. 1 UO „J.eeo dv.'lia 
żotn.Y" - O>dlc:. p-OtW. 1 UO MuizY· 
Cllne ~ z BuiQa1pesait.u. i Bel­
gradu.. 17."5 T.rybum.al !Ju.bę!Skl. 
13.l..5 Poll.001.ila. śpiewa. ltB.30 Eks­
preoom pm.ez św.ilait. 18.3'5 Mój 
mai~n.etiofon. 19.00 Ksis,,tka tY­
gooma - , ,.syin01wl.e luoo-ter­
ców". 19 .15 M'lllZY'C7llle listy Z 
lll1JYl!Il•U. 19.30 Jlimmy Smfut.h gra 
Faitis Wal~a.. 19.45 Wiersre 
śp.iew.a1ne. :bO.Oo GllJW'ę!1a.. ~o.to 
Wiellk!e reoi1Jaile. 31.05 u mmtrza. 
Ku.~im.a. 31.25 M\izyozme listy z 
Madłt-y11;:!1. 31.łO Na gi<talr'Ze gra 
Wes Mointg'Ornery. 211.00 ZOltan 
Ko.da•lY - .,Ha1ry Jones". 24.oo 
Fatklty dtrui.a. 22.08 Gwla?lC!a sted· 
mfuu wt.eororów - Ch81r1es Az· 
ru!JVO'\llI', 22.15 „LaJJka" - od'lc. 
po-w. 2:1..ł5 Mu.eyeZllbe ilstr z 
Bu.einoo Aiores. 23. oo Poezja J. 
A. Momzttytn.a. 23.05 Wiec1'0lrne 
6jPIOOUkatnie %1 MU&ltimem Ma.go­
ma,Jewem. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

9.~ Ola młOtdyeh Wliid!zÓW 
„.MY'SlroIDW 61.!Ulbiem.i.=lliiJk i. ~ 
ni" - fitlm fa,b. pirod. cziech<>Sl. 
GW). W.5'5 ,,Przeżytjmiy t<> · Jesz­
cze .riaiz" Sport 1971 (W). 
ll.~5 D2llern.ndik (W). 12.15 No­
woroomy .kOłilJCelrt z Wiedi:ua. 
13. 3 O Międ1eym.1a.TOO:i'O<Wle UltWOOy 
na.rclamsikiie (:lrolJoir.), 15.3'0 .„Ja· 
d.ą gwliżKliiie" - PoJsikJi fi.Lin t-e-
1eWlileyjmy - w1iJdio>wtisllr re..~o­
naJtne (·W). 16. oo Z selI'lili: w:B<>­
na.nrza" - m,1an. 16.50 Wystąpie­
nie ambasaidlOn Reip'\1lboliiikJ Ku· 
by z Oikaa;jd świięta. nairodo.w~ 
go (W). 111.lO „J.ak w P<>lszcu 
pl'l1J€ld wi.ekamd ~'Wlenl a tań­
cem nowe lwt<i 'W'i1barn.o" (.i: 
KTa1klolw.a.) . 17 .as „PQ1V;1rót ma· 
jlOll'a" - l!'elP<OOrta~ (W). 18.30 
„,Drewiruiia1na sa.tla" - ObraZ:k11. 
ze sta.rej Wamszaw1y (W). 19.:Z.O 
Doobroooo ~W). 19.30 Mooniltor 
(,W). 20.:błl „ChaTaikltea'Y" (W). 
:!lO.:łS „Nlie St!lll\J.Ć się" - tllm 
fa.b. prod. Ila.dz. - ko.loir. (W). 
212.05 D~elilJ!lrilk. 2:2.2.0 Wi'lltdom<>­
śoi S!>OII'lt. (W). 22.3'0 „F.rag!S'Wl 
w żyic1iu 1. w ~Losence" - tr=­
ou.slkil p.rograim rozr~iwacoowy (W). 

PROGRAM U 
16..20 Kiirucz do śWli.BitYl!lń. Sy­

billi. 16.5-0 Gwia'1ldiy Eg€JI'u -
fiillm fab, węg. (•kolw.) . 19.20 
Dobra.noc. 19.30 M'Omll>tolI', 20.20 
Sito lart; wa•uki - kl\Lbańslti. filllm 
dloik. 20 . .00 Romeo. i J•wl.iJa - .ra­
dlztileokd :ftitlm baLebO'Wy (iko-loo:.) 
22.0Q Qra. He1~b · Afrperot i jego 
2'e1Slpót. Z2.SO P1ro1s;r.am ll prg., 
pOOliurj.e. 
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